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(Naprężenie sytuacji. — Odpowiedź Porty i 
możcbne ewentualności. — Zdanie Tempt a o 

■ytUcji. —  W sprawie podróży do Galicji. — Po 
faątynie karkowym we 'Wiedniu).

Krytyczna ckwila zbliża się dość szybko, 
0 Wiele siybcej, aniżeli przypuszczano pierwo­
tnie. W szak  zraza mniemano, że Porta zwłóczy 
* odpowiedzią do pierwszych dni sierpnia. Tym­
czasem według pogłosek, które wczoraj obiegały 
la  giełdach, odpowiedź Porty została już we- 
dłng jednych w sobotę, wedłng innych w nie­
dzielę doręczona mocarstwom. To też giełdy 
przyjęły tę wiadomość ogólną zniżką wszystkich 
do gry używanych papierów i prawdopodobnie 
miżkę tę prowadzić będą dalej, biorąc pochop 
do niej w tom, że krytyczność sytuacji zbiegła 
*ię tym razem z zamknięciem miesięcznych ra­
chunków.

Rozumie się samo przez się, że w takich 
chwilach obfitego żniwa dla wszelkiego rodzaju 
kontrmiuy, na sensacyjnych pogłoskach nigdy 
"Tiku nie ma. Ale też z tern większą ostrożno­
ścią taależy je przyjmować. Poczta dzisiejsza 
Przynosi nam ich sporo i wszystkie one tchną 
U**trojem pessymistycznym. Jedae z nich oma- 
Wiają treść odpowiedzi tureckiej i zgadzają się 
Zn sobą w tern, że odpowiedź jest odmowna; 
rozchodzi się tylko o to, jak2 ton odmowie na- 
dzta Porta. Skrajna kontr mi na -utrzymuje, że 
°Pryskliwy, że Porta wręcz i bez ogródek od- 
Kica uchwałę konferencji, twierdząc, iż ani 

traktat berliński, ani protokół XIII. kongresu 
l ie  upoważniał mocarstw do tej drogi medja- 
c*in< jaką obrały na konferencji berlińskiej.

arkc rane zaś gło ly twierdzą przeciwnie, 
zttzymnją, że Porta poddW fyraw dzie kryty- 

~le krytyce deliRRlej modut przy- 
« ty  pnez mocarstwa na konferencji, przy- 

na zasadę, którą się one kierowały w wy­
tknięciu granicy, ale wł«śnie wychodząc z tej 
zasady wykaznje, że Turcji dla bezpieczeństwa 
■Wego, dla- utrzymania granic/ w stanie obron- 
nym, dla względów strategicznych 1 innych, ab- 
KOlutnie nie może odstąpić Grekom Janiny, Me- 
cowa i Larissy. Porta według tej drugiej wer-

Sji nie tylko nie odmawia mocarstwom prawa 
o medjacji, ale przeciwnie zaprasza ję do niej, 

proponują otworzyć na nowo rokowania i prosi 
zarazem, aby w nich uwzględniono jej interesu.

Tak czy owak, w gruncie rzeczy otrzymnje 
«ią ten sam rezultat. Czy grzecznie czy nie­
grzecznie, Porta w obu wersjack odrzuca uchwa­
łę kónfereW  i drze w kawałki ten instrument 
dyplomatyczny, który, mocarstwa uzusły jako 
v t  definitywnie regulujący zatarg turecko-grec- 
« .  Różnica jest tylko w tern, żA pierwsza wer- 
Uji zamyka akcję dyplomatyczną a otwiera O* 
‘* 4 t  podwoje -Wojnie; gdy tymczasem draga 

daje mocarstwom pole ao rokowań, a więc do 
odroczenia wójny a i t e i  z nią i ostatecznego 
»r'-.tw*^nii kwestji wi shodniej.

Że druga wersja jest prawdopodobniejszą, 
dowodzić tego zdaje się nie potrzeba. Pytanie 
więc teraz, czy mocarstwa wobec znanego u- 
stroju awanturniczego Anglii, a intryganckiego 
Moskwy, rozbiją teraz do reszty ten tak zwany 
koncert europejski, i rozdzielą się na dwie gra­
py, z których jedna przemawiać będzie za otwo­
rzeniem rokowań z Pertą, a druga za użyciem 
środków presji (jak demonstracja flot etc.), czy 
też wszystkie usłuchają głosn nmiarkowania i 
korzystając z pojednawezrgo usposobienia Por­
ty, przystąpią do nowej edycji mediacyjnych ro­
kowań; czy wreszcie — bo jest jeszcze trzecia 
ewentualność — pójdą wszystkie za głosem An­
glii, wspieranej przez Moskwę, i przystąpią do 
wykonania zapowiedzianych gróźb?

Że to pytanie służy za temat do najbar­
dziej sensacyjnych wieści, jakie nam przynosi 
poczta dzisiejsza; że ono tylko zaprząta giełdy 
i jest przyczyną zniżki papierów, czytelnik sna­
dno się domyśla. Zbytecznem jest jednak no­
tować to wszystko, co na ten temat kontrmina 
rozsiewa. Zaznaczyć jednak wypada głos tak 
poważny, jak dziennika Tempt, organu francu­
skiego ministerstwa spraw zewnętrznych. Oto 
co czytamy w niedzielnym jego nnmerze:

.Nie znamy jeszcze tekstu odpowiedzi tn-: 
reckiej, ale donoszą nam, iż ostatecznie jest 
odmowną. Porta nie chce Grecji odstąpić tego 
wszystkiego, co przyznała jej konferencja, ale 
proponuje otworzenie nowych rokowań. Krok 
ten Porty npraszcza rzecz niepospolicie, a mo­
carstwom toruje drogę do dalszej akcji. Nastąpi 
bowiem n a t y c h m i a s t  po doręczenin gabine­
tom noty tnreckiej d e m o n s t r a c j a  f l o t  tak 
dla sprawy czarnogórskiej jak i dla greckiej."

Według Tempta więc spełni się trzecia z 
przewidzianych,powyżej ewentualności. Ale słu­
chajmy co dalej Tempt p isze:

.Francja dążyć będzie stale drogą rozsądku 
i przezorności. Dwa lata temu przyjęła udział 
w kongresie, bo stanowisko, jakie zajmuje w 
Europie, zmuszało ją do tego. Wziąwszy udział 
w kongresie, musiała z konsekwencji wziąć u- 
dział w konferencji. Dzisiaj zaś nie wypada 
Francji bez ważnych powodów odłączać się od 
koncertu europejskiego, tembardziej, że należąc 
do niego, broni swych interesów, a nie goni 
wcale po drodze awanturniczej polityki. Natu­
ralną jest jednak rzeczą, że wystąpi natych­
miast z tego koncertu i przejdzie na stanowi­
sko neutralne, skoro się przekona, iż nie ma 
zgody między mocarstwami i że wspólnej od 
nich akcji spodziewać się nie należy.

„O woź zapatrując się tak na swoje stano­
wisko, Francja może % czystem sumieniem wziąć 
ndział w demonstracji fiit. Albowiem trzeba 
mieć to na uwadze, aby ocenić znaczenie tej 
demonstracji, że okręta nżyte do niej nie będą 
miały na swym pokładzie w o j s k  p r z e z n a ­
c z o n y c h  do w y l ą d o w a n i a ,  ani też nie 
będzie im wolno przystąpić do j a k i e j k o ł -  
w i e k b ą d ź  w o j e n n e j  o p e r a c j i .  Sku­
teczność tego środka, zaproponowanego przez 
Anglię jest zresztą bardzo wątpliwa (I) Bo jedno 
z dwojga: albo zgoda między mocarstwami trwać 
będzie i po demonstracji flot, a w takim razie 
oczywisty będzie dowód, iż  demonstracja rze­
czona była rzeczą tak niewinną, że nie kom­
promitowała nikogo z wyjątkiem tego, który ją 
zaproponował (I); albo też demonstracja ta do­
prowadzi wspólną akcję mocarstw do tego pun­
ktu, gdzie już przemawiać zaczną międzynaro­
dowe rywalizacje, i  wtedy koncert europejski 
sam przez się istnieć przestanie, a Francja wró­
ci do swej neutralności."

Dylemat podanF przez Tempt jest mistrzow­
sko iłożony, aby skompromitować Anglię. Le­
piej i  dosadniej nie można scharakteryzować a- 
wsntumiczej polityki Gladstona. Tempt myli 
się  jednak twierdząc, te  w pierwszym wypadku

(to jest wtedy, gdy . po u^monstracji flot u- 
trzyma się zgoda między mocarstwami, co zna­
czy: — gdy Porta przejdafr ud  demonstracją 
do porządkn dziennegojf-skor promituje się tylko 
Angiia. W Europie — to prawda, ale nie na 
Wschodzie. Tam nie będ% odróżniali inicjatora 
od reszty. mocarstw, lecz> ^dtąd lekceważyć o 
bie będą je wszystkie rafc*u. A im Wiąeej lek 
ceważyć je będą,, em więcej urastać będzie w 
fantazji ludów wschodnich ] ,u)ga Moskwy, któ­
ra jedna — powiedzą — rażyła się r \  to, 
na co nie miał odwagi tafy świat giairoW i 
franków.

Myli się nadto Tempt, ^dy obu alternatywom 
przyznaje jednakową wartość w swym dylewa- 
eie. Nam się zdaje, e dr. a dla teigo aważana 
być winna za tuwdopodpbniejszą, albowiem — 
jak to podnieśliśmy we*'»raj — na półwyspie 
Bałkańskim jest tyle nagromadzonych palnych 
materjałów, iż snadno bardzo i pomimo mocarstw 
woli doróść może sytuacja do tego punktu, gdzie 
już .przemawiać zaczną ywalizacje między­
narodowe."

Doniesienie arlament&ra o słabości cesa­
rza powtłuzaj _>isi wiedeńskie bez komen­
tarza, — a zaiejdń nie dowierzają mu, gdyż nie- 
zawodnię klaskały by jak najradośniej, gdyby 
w istocie cobądź zaszłi coby podróż cesarza 
do Galicji w wątpliwość ^wdawało.

Pisał tatż Tarhmentdr że podróż tą w naj­
gorszym wypadku iylko by odroczoną była. 
Okoliczność to bardzo Wf^ua. Manewry woj­
skowe mnszą się odbyć we września, bo na 
październik odkładać ich jiepodobna, i cesarz 
nie umyślnie, ale tylko przy okazji manewrów, 
tylko okolicznościowo ma zwiedzić Galicję, — 
a zatem, gdyby cesarz u  manewry przyjechać 
nie mógł, to owo ,oaroc*»nie“ wyjazdu cesarza 
do Galicji można by tylko tak rozumieć, że ce­
sarz na każdy sposót je 5*0 w tym roku przy­
jadzie, choćby dopiero po manewraol

Festyn knrkowy we Wiedniu s W c  >ny — 
a zwłaszcza w Nowej preteie przebija się 
wściekłość, że z góry zagrodzono drogę wszel­
kim agitacjom centralistycznym, wszelkiemu sia­
niu waśni pomiędzy ludami Austrji, a przecież 
tak miłe pod tym względem robiono sobie: na­
dzieje 1 Z goryczą narzeka, że mowy na ban­
kietach nosiły taką cechę jak gdyby przez 
Taffego były zamówione.

Jeden tylko żydek odważył sią •* wyprawić 
burdę przy pomocy pijackiej ^andy b jrszów aka­
demickich, aby palnąć mówkę u* cześT cęńtra- 
listów, — ale była t< i f f i  burda, która cen- 
tralistom wielce zaszkodziła, bo wobec ogółu i 
wobec korony ich skompromitowała. W sobotę 
dano na strzelnicy tańcujący wieczór — same 
dzienniki centralistyczne opisują ten bal jako 
wyskok wyuzdania, który musiał w nąjszkara- 
dniejszem świetle przedstawić obcym ludność 
stolicy Anstrji. Nie obeszło się też bez poniża­
jącego ko iu dla cesarza Niemiec.

Gsdnem też uwagi jest, że na tylu strzel­
ców zaledwo 3.000 pokazywało się w stroju 
strzeleckim, że tylko 1.200 strzelców zakupiło 
jarty strzeleckie, a z przeszło 1 »00 Tyrolczy­
ków tylko 86 te karty zakupiło — i zapewne 
nie każdy z tych, co karty to nabyli, uczestni­
czył w strzelaniu. Niemniej też ciekawa rzecz, 
że Berno, choć jedno z ognisk centralistycznych, 
uchyliło się od udziału w zjeźlzie strzeleckim. 
Z niezmiernym taktem postępywali goście z Nie- 
miee i Szwajcarji; Włosi z mowami nie wystę- 
pywali. W ogóle był to festyn dynastyczny w 
najwyższem znaczeniu, wyprawiony przez ła- 
dność niemiecką Austrji, a ułożony przez ultra- 
eentraliatów -  i tak jżk wszystko poszło, hr. 
Taaffa może być najzupełniej zadowolonym z te­
go festynu.

Isre-gpondfefieje „G&g. 5&r.“
W arszawa 11. lipca.

(Spóźnione.)

W piątek d. 9. lipca odbywała się tu w 
lądzie I. instancji rozprawa w znanej i głośnej 
sprawie okrntnego obchodzenia się z niemo­
wlętami i ztąd wynikej niezwyczajnej śmiertel­
ności Wszedłem tam t > chwilę. Nie o spra­
wie Sa iej jednak tu mówf^ dzienniki i  wyrok i 
treść pedały. Otóż w tym krótkim momencie 
słyszeliśmy wszyscy z ust prezydującego ad- 
monicję dla prasy warszawskiej w słow ach: 
„Jeżeli prasa miejscowa osądziła sprawę przed­
wcześnie, to źle zrobiła, gdyż powinna była 
czekać wyroku.* Cbcemy wierzyć, że prezydu­
jący, który używa dobrej opinii, mówił z prze­
konania, lecz mówił to nie w miejsca i nie­
właściwie. Zapewne rzecz bardzo słuszna, że 
publiczność o sprawie wyrokować nie powinna, 
ale czekać rozpraw i wyroku sądn; lecz sprawa 
ta żywo zajęła ;ół, nasz ogół, który wstrząsł 
się cały na myśl, że w jego łonie mogło się coś 
podobnego wydarzyć. Nie przesądzamy sprawy, 
być może iż się pokaże, że ją spotęgowano. Lecz 
żeby lud wierzył w sąd, milczał i czekał, może 
wymagać chyba sąd sumienny, przez strony wy­
brany; ale nie tacy jacyś ladzie, których ogół nie 
zna, nie zna ich przeszłości i niewie nawet kto 
są oni; na to żeby milczał i czekał, trzeba 
żeby wierzył, że ma sądy, on co miał tak wy­
soko postawione sądownictwo, albo z wyboru 
albo z łona swego powstałe, bo sądem tylko 
może być s ąd powstały z łona tegoż samego 
społeczeństwa, ladzie co żyli jego życiem, 
śmiali się jego śmiechem, łzami jego płakali.

Czyż mamy taki sąd? Gzy obok sądu pra­
wników ; powołania widzimy wybrańców ogółu, 
widzimy ławę przysięgłych? Nakoniec jakim spo­
sobem ogół skontrolować może bieg i charakter 
sprawy, gdy toczy się w języka niezrozumiałym 
prawie dla wszystkich? Sami słyszeliśmy pyta­
jących o znaczenie każdego prawie wjrrazu, wi­
dzieliśmy, że siedzą „jak na niemieckiem kaza­
niu." Gzy ci ladzie mogą wydać jaki sąd, stwo­
rzyć sobie jaką opinię, jakże od nich wiary wy- 

iagać ? A ci co rozumieją język tąlowy, czyż 
togą bez zaparcia się siebie, bez zniewarri swo­

jej słuchać, gdy ich język zamilkł poc skle­
pieniami sądowej sali, język tak prawaic wyro­
biony, o którym tak niedawno słyszeliśmy tyle, 
tyle wymownych głosów, język, który od 
lat tysiąca, służył de praktyki jawnego sądo­
wnictwa, czy to pod dębami nr wiecach i re­
kach prastarych Mieszka i Bolesława. c»y na 
sądach króla chłopków, lub w trybunałach Piotr­
kowa, Wilaa, Mińska i Lublina, albo w sądach 
Poznania, Lwowa, Łucka, Trok, Kamieńca, któ­
rym jeszcze sąizą i mówią w sąsiedniej nam 
polskiej prowincji, i słyszeć jak Polakowi obroń­
cy, lib  zrzadka sędziemu nie wolno ani py tania 
zadać, ani zroznmieć polskiej odpowiedzi, i sły­
sząc to łamanie, to kaleczenie naszej mowy przez 
tłumaczy, to jeżeli serce nie pęknie z boleści, 
umysł stępieje; bo słusznie powiedział wasz 
sejmowy marszałek Lndwik Wodzicki: (język 
własny w szkole i urzędzie, to okowy zdjęte z 
rozumu ludzkiego."

Gambetta w Belleville.
W a diu 18. lipca dwudziesty cyrkuł Pary­

ża, BelltviUe, przedstawiał wspaniały widok. 
Ku uezczeniu rocznicy zburzenia Bastyli, jako 
dalszy ciąg uroczystości narodowych z okazji 
amnestji dla komnnardów, przyjmowano w Bel- 
lerille Gambettę, a eały świat z dziwnem uczu­
ciem śledził za każdym wypadkiem dnia tego, 
w którym siedziba i główna kwatera komuni­

stów z przed dziesięciu laty, ów wnika- rewo­
lucji, z którego lawa komunistyczna rozlała się 
tak gwałtownie niegdyś na cały Paryż — przyj­
mował inicjatora i sprawcę amnestji. I rzeczy­
wiście manifestacja była olbrzymia, zwycięstwo 
Gambetty zupełne, popularność niewzruszona i  
powszechna, a najprzylerzejszą pigułkę połknął 
w dniu tyui „nieprzejednany* Rochtfjrt.

150 stowarzyszeń muzycznych, liczących 
ogółem 6 000 człoaków, wśród odgłosów marsy- 
li ńk przeciągało , od .aua ulicasń BeUerille, 
adaiąc hę do rozmaitych sal, w których miały 
się odbyć turnieje muzyczne. Pochodom tym to­
warzyszyły tak olbrzymie masy ludu, że od 
placu festynowego na ćwier* miii w około, ruch 
powozów stał się zupełnie, niemożliwym. Tłom, 
składąjący się przeważnie z robotników, żywio­
łu zamieszkującego tę część Paryża, utworzył 
jeden duży szpaler, którym z uderzeniem go­
dziny 6. wieczorem wjechał Gambetta, aby za­
jąć honorowe prezydjaine krzesło na festynowej 
trybnnie, zkąd miał rozdać nagrody między zwy- 
cięzkie towarzystwa. Trybuna ta ustawiona 
była na płaca Pyrenejskim frontem do merostwa, 
a rozwierała się ku placowi, przeznaczone in 
dla 6 000 śpiewaków, umieszczonych na olbrzy­
mich ławach.

Od placu, po wszystkich ulicach, po da­
chach i oknach czekały tłnmy przybycia swo­
jego Liżyszcza.. Dwie godziny wyczekiwania 
nie pr zerzedziły natłoku, nie zmniejszyły nie­
cierpliwości, nie oziębiły zapałał Wtem wje­
chał Gambetta na granicę cyrknłn. Orkan okrzy­
ków wyrwał się nagle z piersi tysiąca wybor­
ców i towarzyszył swemu deputowanemu aż do 
trybnny. Fivt Gambetta l  Vive la Republięuel 
grzmiały zewsząd okrzyki a Gambetta w  towa­
rzystwie Pawła Berta jadąc wśród tłumu po­
wolnie, ściskał znajomych i przyjaciół, a na 0- 
krzyki ludu odpowiadał okrzykami na cześć re­
publiki. Trybuna była przepełniona i sprawiała 
niezwykłe wrażenie dlatego, że biusty w lauro­
wych wieńcach, przedstawiające republikę, usta­
wione w środku nad zielonym stolikiem dla 
Gambetty, otoczone były ślicznemi główkami 
kobiet i dziewcząt, a przed stolikiem stało troje 
uroczych dziewczątek w sukienkach: białej, 
czerwonej i niebieskiej. Okrzyki radości nie u- 
stawały, kiedy Gambetta zajmował swoje miej­
sce, znowu ze wszech stron wyciągnięto ku nie­
mu setki rąk, które serdecznie ściskał. Wprost 
za krzeałem prezesal/by siedziała piękna, o# 
nastoletnia córka Jw ra ^BaUąyille. Szoro Gaca- 
betta usiadł, dzie rcfcę, rsunteaiąc się z lekka, 
ale bez gryaariw, ffmało warz swoją do po­
całowania. Oezyłsi ia p. prezes, chociaż ja i  
pięć krzyżyków dźwigi z całym ogniem mło­
dzieńczym zhb ił się do całusów, co wywołało 
wesołość i sap. t nic do opisania. Towarzystwa 
muzyczne wysłały teraz poselstwa swoje, każde 
złożone z trojga dziewcząt w trójbarwnych su­
kienkach, które powitawszy Gsmbettę rymowa- 
nemi oracjaml ręczyły ma kolejno trójDarwne 
bukiety t żywycn kwiatów. Gambetta chwytał 
każde dziewczę w objęcie, stawiał na swój sto­
lik i wśród przeciągłych okrzyków radości, ob- 
sypywał zarumienione i uradowane posłań ty  po­
całunkami.

Około godziny 7. chciał przemówić pan mer, 
aby podziękować towarzystwom muzycznym za 
ich współndział w tej rocz^stośei, oraz p. Gam- 
becie, chcąc przy tej sposobności podnieść jego 
lu łu g i, jako deputowanego z tej ezęści Paryża. 
Ale wrzawa była tak wielka, a grzmiące okrzy­
ki tak zagłoszały mowę p. mera, że ten nie 
mogąc uciszyć rozochoconych tłumów ustąpił z 
mównicy i eddat głos p. Gambede. I zaledwie 
prezydent zawołał donośnym głosem sw oim : 
Moi drodzy obywatele i bracia! nastała w je­
dna chwili uroczysta cisza. Gambetta bowiem 
posiada między inuemi przymiotami męża stan
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—. Grałtdor, za odwiedziny — zakrakał znowu, 
chociaż nieco uprzejmiej, pan Czarnobielski. Poczem, 
Wprosiwszy ruchem ręki do zajęcia miejsca na kanapie, 
iam usiadł na dębowym zydlu i zapytał:

 A szanowny rodzic waszmośei?
— Żyć przestał.
—  Dawno ?
— W przeszłym miesiącu.
— Terra sit ei levisl 'M robić mopankul wszel 

kie życie kończy się śmiercią. Suprema lex naturael 
Ale przystąpmy do rzeczy. Co mogę na usługi wasz- 
mości?

— Oto są — rzekłem, dokumentu, z których łacno 
*Wn dobrodziej odgadniesz cirkumstancję, j&ka mnie 
doż sprowadź

„Po tych słowach podałem mu uprzejmie instru- 
**®ut lokacyjny ska bu księcia wojewody wileńskiego, 
*Jdeny i p. 0j cu i l  >mu na sumę sześćdziesiąt tysięcy 

®tjfch p^gkich, oraz oryginał testamentu tegoż, za- 
Wler*j »Cy w sobie stanowcze zlecenie podjęcia powyż-

sumy, wraz z procentami zaległemi ód lat sześciu.
•Zdumiał się i zasępił Czarnobielski, skoro się 

* tenorem powyższych dokumentów obeznał. Potarł dło- 
marszczone czoło, musnął wychudłą ręką wąsy, 

p*7*r ®kąpo kilku szpakowatemi włosami uposażone. 
Jrió f m Û miechn^l żółciowo, kiwnął głową wzgardli- 

^*ekł zwracając mi doKument—
To waszeć, jak uważair moparku, masz lo- 
skarbie oświeconego księcia wojewody *a n*e* 
Ośmielasz się wyrządzić tamom contumeliam, 

n»irw'ł~i_ :emu magnatowi Korony i Litwy f..

— Mylisz się asan dobrodziej — odpowiedziałem, 
przypisując mi chęć ubliżenia dostojeństwu tak wiel­
kiego i zacnego pana...

— Na cóż chcesz podnieść sumę? — przerwał 
niecierpliwie eks-mecenas.

— Spełniam wyraźną wolę ś. p. mego ojca.
„Zamilkł na te słowa moje. Widno mi jednak było,

jak w sobie niedobrem uczuciem zamącił, jak myśl de 
knowań wykrętnych pobudzał, jak się nienawiścią ku 
mnie zapalał. Miałem wroga przed sobą, Wroga bez 
najmniejszego powodu z mojej strony, bo czemże mu 
zawiniłem? Niczem, na Boga żywego! ani y ślą , ani 
mową, ani uczynkiem 1 Obejście moje z nim było skro­
mne i pokorne, zwyczajnie jak młodego ze starszym 
znaczeniem i laty. Nie wymagałem ja  z natrętnym na­
ciskiem, lecz prosiłem, chociaż biorąc stricte, wymagać 
miałem’ prawo, tituło wierzyciela dopominającego się 
„wóiej należności. Dziwnem przeto wydało mi się to 
w gie usposobienie starego trybunalskiego gębacza, 
względem człowieka co mu się niczem me naraził.

Młody i nieobyty z życiem, nie wiedziałem wtedy 
jeszcze, że świat obfituje w przykłady uderzających ana­
logii człowieka z naturą najwstrętniejszych zwierząt i 
płazów. Doświadczenie nauczyło mnie tego. Poznałem 
kobiety zmienniejsze od kameleona i takie, coby w za­
jadłości nie ustąpiły panterze, Poznałem ludzi, drapież­
nych jak hiena, przebiegłych jak lis, jadowitych jak 
padalec. I każdy rys ich twarzy, każde spojrzenie oka, 
każdy dz'więk głosu, ruch nawet każdy, wyrażały do­
bitnie tę zwierzęcość ich upośledzonej natury, złowrogiej 
i groźnej, w danym momencie przy odpowiednim sto­
sunku społecznych warunków. W osobie pana plenipo­
tenta nieświezskiego skarbu, co się w tej chwili właśnie 
zaczajał chytrze na mnie w jakimś szkodliwym zamia­
rze, kojarzyły się widocznie wszystkie powyższe cechy 
podstępu, zawziętości i zdiady. Nie rozumem, nie! ale 
duszą czułem to naj' ryraźr tej. Wstręt nieprzezwyciężony 
odpychał mnie od tego człowieka, i głos jgkiś tajemny 
szeptał na ucho ,  Pilnuj się.

— I to jest finalne postanowienie waszeci? za­
krakał po długiej pauzie pan Czarnobielski.

— Nieinaczej — odpowiedziałem.
— Waszeć trwasz uporczywie w nierozważnym za­

miarze uchybienia powadze skarbu jaśnie oświeconego 
księcia wojewody wileńskiego? Jeżeli tak, nie czyni to 
honoru rozwadze waszeci. Będąc już maturus, powinien- 
byś mieć więcej guintum sensum i umieć lepiej rozróżnić 
quod licet, od tego quod non licet.

,,Pąs mi wystąpił na czoło, i lice rozpł mienił «t 
cui ferrum rubrum et cadens. Słowa szyderczej znie­
wagi tego kręciciela pyszałka wpiły się we mnie ostrzem 
gorącem. Porwałem się z kanapki pełen oburzenia i 
zmierzywszy jurystę pełnomocnika śmiałem spojrzeniem, 
zawołałem:

— Czyś asan dobrodziej był w letargu, kiedy mn 
tłomaczyłem powody, które mi nakazują domagać się 
zwrotu kapit; u? Czyś asan dobrodziej zapomniał, że 
syn spełniający wolę ojca, nie podlega wyrzutom i jako 
niewinnie pokrzywdzony ma prawo ująć się za siebie ?

„1 głos mój i spojrzenie i ruchy moje, świadczące 
o sile uniesienia do jakiego mnie doprowadził, zmąciły 
nieco stoiczną butę Czarnobielskiego, i narów jego szy­
derczy. Powstał z miejsca, cofnął się wstecz odemnie, 
pozieleniał, nie wiem, z obawy czy ze wściekłości a 
kiedym tyrady mojej dokończył, hamując siebie nad­
zwyczajną usilnością woli, on zasyczał drzącemi usty:

— Hola, młodziku! Poskrom się i nie wywołuj 
biedy!

— Biedy?.. Jakiej biedy? ciekawym!
— Jakiej ? — sycrał dalej Czarnobielski. — Je- 

żeliś ciekawy to ci powiem mopanku. Artykuł prawa 
głosi wyraźnie: „Kto napada, sam siebie zabija." , /n -  
festor te ipsim  occidit.1' A ponieważ dopełniłeś napaści 
na mój dom z pogróżką mojej osobie, więc możesz to 
kozą przypłacić, a nawet gardłem.

— Napastnikiem nie byłem i nie jestem 1... Widzi 
Bóg!... Wreszcie... mniejsza o to! Jam nie z tych, mój 
panie, c o ^ ę  boją kozy i przed śmiercią truchleją!

idź do kozy! Masz ju t gladii ? Oddawaj

pod miecz. Ale nie tykaj honoru! bo, jakem Zaremba, 
wyzwę na ostre i przez łeb naznaczę! Możesz zareje­
strować eom rzekł, do swojej jurystowskiej wokandy 1 
Niestraszne mi żebyś wiedział, ani inducta, ani repliki, 
ani kadencje i dekreta! Za mną Bóg i sumienie — a 
w ostatnim razie i ta poczciwa szerpetyna, co mi wisi 
n biodra i z którą nie radziłbym panu wywoływać za­
targu; D ix i!

„Po tych słowach, kiwnąłem dumnie głową skon­
fundowanemu juryście i wyszedłem.

„Kiedym się ocknął na ulicy Zamkowej i w świe- 
źem powietizu ochłonął, przejrzałem jaśniej w nieroz­
sądnym wybuchu mojej zapalczywości, — i konsekwen­
cje ztąd wyniknąć mogące stanęły mi żywo przed 
oczyma. Zaradzić jednak złemu nie było już sposobu. 
Gdybym nawet wiedział, że Czarnobielski dałby się prze­
prosić i rozbroić, nie ukorzyłbym się przed nim za mi- 
ljony świata. Alea ja d a  est! Czemże wreszcie tak bardzę 
prr~winiłem ? On uchybił — ja.wykpaiem, cóż w tem 
nadzwyczajnego? NiecL i tak Bogu dziękuje, że więcej 
czegoś nie oberwał, bo mi djabelnie dłoń świerzbiała 
wypłazować „jura* i nauczyć mores I

„Takie snując kombinacje, minąłem ratusz i do­
tarłem do Ostrej-Bramy.

„Liczna rzesza, w kornej klęcząca adoracji, zale­
gnie ulicę. Uroczyste milczenie unoszące się nad nią, 
przerywały westchnienia skruchy, szeptem cichej modli­
twy owiane. Szklanne podwoje n»dbramnej kaplicy 
stały otworem. Blaskiem szat pozłocistych i świec 
jaśniał z wysoka cudowny wizerunek Boga-rodzicy, 
przenajświętszej Orędowniczki Wilna, jakby się nad 
niem rozpromienił łaską i błogosławieństwem. Przejęty 
uwielbieniem, padłem na kolana i skłoniłem czoło. Nie 
usty lecz myślą i sercem zmówiłem: Pod Twoją obronę— 
i pokrzepiony otuchą, poczułem się nagle spokojnym, 
męinyn gotowym mierzyć się z życiem i szydzić z jego 
pocisków. Kiedym powstał, i przekroczył bramę zmie­
rzając do mego mieszkania, posłyszałem głos wołający 
mnie po imieniu. Poczciwy staruszek Gaudenty Cap, 
dążył za mną pośpiesznie, postukując laseczką. (C.d.n.)



także głos metaliczny, dźwięczny i silny, który. przez referentów rządowych komisji centralnej, 
wzbnrzonemi tłumami władać i uciszać je po 
trafi.

Kiedy jednak Gambetta zaczął dalej mówić, 
powstał w tłumie szmer. Chorążowie towarzystw 
dzierżący w rękach sztandary korporacyjne za­
słaniali stojącym z tyłu oblicze Gambetty, któ­
re wszyscy ehcisli widzieć w chwili tak uro­
czystej. I ledwie Gambetta połowy pierwszego 
zdania dopowiedział, zawołał ktcś w tym szme­
rze , głośniej !* Gambetta uspokoiwszy szmer 
skinieniem ręki, zwrócił się ku miejscu, z któ­
rego głos wyszedł i zawołał głośno : „Cierpli­
wości panowie, zrozumiecie mnie dobrze, nawj 
kliśmy już bowiem do tego, że się wzajemnie
rozumiemy." Okrzyki radości, które tym i owe* 
towarzyszyły, świadczyły o tern dosadnie, że 
Gambetta prawę powiedział. Poczem tak mówił 
mówca donośnym i pewnym głosem:

„Moi drodzy obywatele i bracia 1 Nie chcę 
tn mieć żadnej mowy, jeno zamierzam wyrazić 
moje podziękowanie i uznanie za podziwu go­
dne i wzorowe urządzenie tej uroczystości, 
która tak godnie kończy szereg narodowych 
festynów w naszym nieśmiertelnym Paryżu. 
Zrozumieliście to wszyscy, że po czynach, któ­
rym rząd francuski uroczystą wagę przypisał, 
że po dziewięćdziesięciu latach krwawych za­
pasów zabłyśnie dla ojczyzny naszej dzień, 
który połączy ze sobą w jednem, wspólnem a 
olbrzymiem podniesienia dacha wszystkich 
synów Fiancji, z miast, z pola bitew, z armii, 
z ładu, a nawet tych, którzy dla spraw wo­
jennych obojętnymi się być zdają, porwawszy 
wszystkich wielką miłością kn jednej Franeji — 
od granic do granic, aby na cześć nierozłąozo- 
nej z uią idei republikańskiej wznieść okrzyk 
uwielbienia i radości.“

Już przy słowach „nieśmiertelny Paryż" 
przerwano mówcy kuczuemi brawami; w tern 
jednak miejscu okrzyki trwały minut kilka; 
mowea mówił dalej:

„I właśnie na tyeh wzgórzach Belleyille, 
które tak często oczerniano przed trwogą i o- 
bojętnośeią nieświadomych obywateli, godziło się 
wystąpić z taką okazałą uroczystością, aby o- 
kazać, że olbrzymia ludność toj dzielnicy mia­
sta w najzupełniejszym spokojn i porządku od­
daje się zabawom i radości, która wszystkie 
serca przepełnia. 1 w istocie trzeba było świe­
tnie odeprzeć te oszczerstwa na BeUeyillezy- 
ków od lat 10 miotane, w których z końcem 
każdego tygodnia prorokowano upadek Francji 
i jej repnbliknńskiej formy rządn, tego rządu, 
który po wszystkie przyszłe czasy, nstanowiony 
wolnym wyborem wszystkich Francuzów, sta­
wić potrafi czoło wszelkim napaściom z jakiej­
kolwiek by one strony pochodziły, i  to odpie­
rać z pogardą, jaką tylko siła natchnąć potrafi, 
w oblicza tych bezsilnych oszczerstw i zarzu­
tów. (Burza oklasków i nieustanne okrzyki). 
Ale przystoi także w dnia tych zwydęztw idei 
republikańskiej i  w chwili powszechnej radości 
pamiętać na godziny smntku i cierpienia, które 
nas doświadczały; godzi się przedewszystkiem, 
tu przed obliczem naszej ojczyzny (wskazuje na 
biusty rzeczypospclitej) pod skrzydłami trój­
barwnych sztandarów, które nasza młoda i 
sławna armia przed trzema dniami otrzymała, 
złożyć przysięgę, że będziemy szanować prawa, 
bez tego bowiem grożą nam niebezpieczeństwa, 
czekają nieszczęścia i ruina upadku. (Trzy sal­
wy natchnionych okrzyków). Tak więc życze­
nia i dążenia wasze oddaję: pod opiekę prawa, 
pod opiekę jprj^iijdlirgj jp w y c h  ustawach 
rzeczypospolKei. I panowie, że to,
cośmy ta wygłosi!!,* .^U ^w jnuer opinii ol­
brzymiej większości nar#du frjncnzkiego. Za­
prawdę, gdzie udam. gśrętf prawdziwie pMrja- 
tyezne, jest to.serce republikaninaI Przez ja- 
U ś czas będziemy jeszcze świadkami wysileń 
uf dających już na siłach mężów stano, którzy 
propagują politykę, w którą sami nie wierzą; 
ale bądźsie przekonani, że najbliższe zgroma­
dzenia narodowe okażą wam, że Francja w swo­
jej wielkiej jednomyślności i  jedności jeden 
tylko zrozumiały okrzyk będzie miała: Rzecz­
pospolita dla ojczyzny i przez republikanów — 
„niech żyje rzeczpospolita i*

Oczywiście, że okrzyki na cześć Gambetty 
i  rzeczypospolitej dosięgły ta swego szczytu. 
Gambetta, który w każde słowo włożył duszę i 
uczucia swoje, był tak znużonym, że bez sił 
prawie na krzesło opadł. Ze wszech stron gra­
tulowano ma, a okrzyki wzmagające się z każ­
dą chwilą knozały po ulicach Bedlewilu, i jak 
uragan wracały z głuchym łoskotem do stóp 
trybuny, na której siedział t e n , który tę 
burzę gromem swego słowa wywywołał.

Przemówiwszy jeszcze słów kilka do to­
warzystw muzycznych i rozdawszy nagrody 
przyznane, o godz. 8% powrócił do Palais Boir* 
bon, porzuciwszy już uroczysty bankiet, na 
którym miał prezydować. Był bowiem niezmier­
nie wyBilony, bo w takiej mowie do swego na­
rodu, w każde słowo wlewa się cząstkę szla­
chetnego żywota...

Uroczystość trwała potem do późnej nocy 
i  była wspaniałem zakończeniem świetnych dni 
Paryża z 14. lipca.

Mowa posła Męcióskiego
w sprawie podatku gruntowego.

Jeżeli poprzednik mój kończąc świetne swoje 
przemówienie, rzucał co chwila okiem na zegar 
rachując się z czasem, to ja tern częściej robić 
to muszę, aby nie znużyć długiemi wywodami 
Wys. Izby, i nie nadużywać jej cierpliweśai i 
tak już wyczerpanej dłngą pracą, późną godzi­
ną i temperaturą panującą w tej sali. A łatwo 
uczynić to mogę, bo jako sprawozdawca w tern 
wygodnem znajduję się położeniu, że nikt z prze­
mawiających członków tej Wys. Izby ani prze-. .  .  ... .
ciw słuszności motywów, na jakich komisja o-1 ubyła przez takie nieprawidłowe zniżenie. Ale 
parła swoje sprawozdanie, ani przeciw potrze-1 czemuż w tym wypadku Bakowiny me trakto- 
bie uchwalenia wniosków proponowanych niejwauo na równi z tamtymi prowincjami? cze- 
podniósł głosu, nie stawił zarzntów, nie w ystą-jmu® zabroniono jej tego — co innym było wol- 
Dił z opozycja. ! n0? R ,U<lzono “ P z*P9Wne przysłowiem „guod

Jako sprawozdawca więc nie mam właśei- l%cet &0!n-“
wie czego bronić, nie mam na co odpowiadać, "

?ri z sałe te 11 lat wije się jak nić czerwona 
duch źle zrozumianego fiskalizmu, zupełne zapo­
znanie przewodniej myśli, głównej zasady usta­
wy z 1868, tj. zasady samozaszacowania. Celem 
jej było wprowadzić sprawiedliwe śó, wszystkie 
kraje w skład monarchii wchodzące powołać do 
równomiernego kontrybuowania do skarbu pań 
stwa, a rezultatem ma być największa niespra­
wiedliwość, jaką kiedykolwiek gdzie popełniono, 
niesprawiedliwość grożąca nam zubożeniem, i 
ruiną i zachwianiem bytu niejednego z obywa­
teli krają. Jak w życia pojedynczych ludzi, tak 
w życiu państw i narodów zdarzyć się mogą 
chwile tak ważne, w których zdobywać się trze­
ba na największe, nawet możność zwyczajną 
przechodzące ofiary. i  z konieczności powoływać 
obywateli do tych wyjątkowych ciąża rów. Dziać 
się to może wtedy np. kiedy byt państwa jest 
zagrożony, kiedy ratować trzeba egzystencję, 
honor, przyszłość.

Tu żadna z tych ewentualności nie zaazła, 
państwu nio nie grozi, jego skarb nawet z na­
szego zubożenia, z naszej krzywdy nic nie ma 
skorzystać, — i my tylko dlatego płacić mamy 
więcej jak możemy, aby Czechy lab Szląsk pła­
ciły mniej jak dotąd, a Austrja Górna lub Dol­
na aby płaciły za małoII

Więc jeden krą;" na być zubożony na ko­
rzyść drugiego. Galicja uboga ma płacić parę 
milionów więcej dla tego, żeby te miliony w za­
możniejszych Czechach i Szlązkn zostały 1 Więc 
w nowej to znów formie fiskalizm, nie w stosun- 
cu państwa do kraju, ale w stosunku kraju do 

kraju.
Przez cały ciąg traktowania tej nieszczę­

śliwej sprawy katastralnej, mojem zdaniem rząd 
ciągle odstępował od jej kardynalnych podstaw, 
psuto ją, nie czyniąc tego co ona nakazywała, 
a natomiast wprowadzano często postępowanie 
wbrew jej dachowi przeciwne.

Owe n. p. porównywanie krają z krajem— 
lub powiatu z powiatem, zkądże to ono stało 
się jakby sakramentalną zasadniczą podstawą 
czynności, gdzie te przepisuje takowe ustawa 
jako główną podstawę?

Na tyeh niesprawiedliwych porównaniach 
my tracimy niesłychanie.

Naprzód, jak to wskazujemy w sprawozda 
niu, równają nas ze Szlązkiem, z którym tylko 
wąskim pasem graniczymy, z kraikiem małym, 
który w stosunku do przestrzeni, a mianowicie 
w stosunku przestrzeni do kultur ekonomicznych 
ma znacznie większą ludność, lepsze środki ko- 
munikacyjne, rock handlowy ożywiony, posiada 
liczne zakłady fabryczne i przemysłowe, które 
przerabiają płody knltnr zarówno ekonomicznych 
jak i lasowych, zresztą ludność zamożniejszą, 
konsnmającą na miejsca produktu. Szlązk gra­
nicząc z Szlązkiem pruskim łatwo tam zbywa 
płody swoje, kiedy my natomiast, ciąguąe się 
pasem 100 mil długim, graniczym z Węgrami 
i ziemiami polskiemi pod panowaniem rosyjskiem, 
które same jako kraje czysto rolnicze, i  nie 
zbyt rozwinięte pod względem przemysłn fa­
brycznego, znaczną ilość zboża produkują na 
wywóz.

Wszystko to za mało jest uwzględnione. 
Natomiast środków pomocniczych, których 

ożyć koniecznie potrzeba do wytworzenia sobie 
zdrowego pojęcia o możebnym czystym docho­
dzie, używano jednyeh za mało, a inne wcale 
pomijano.

Już mój poprzednik wspomniał, jak ważny 
saszem zdaniem środek pomocniczy o cenach 
k»?Pł i J-ńttrżawy, w ogóle u nas mało był u- 
względulony, i  oaty nawet z całe?" kraju zebra 
ne, nie zostały jeszcze należy * s estawionę. 
Te jednak, które są, a k4 e } alegacie v  na­
szego sprawozdania umieśulibuiy, wyaazuj'-. do­
statecznie, w jak rażącym stosunku na nieko­
rzyść naszą przedstawia się przeciętny czysty 
dochód kultnr ekonomicznych według taryf pro­
ponowanych przez referentów ministerstwa skar­
bu, do wyśledzonych przeciętnych czynszów 
dzierżawnych.

A jednak ważne to daty, nie w jednym też 
kraju znajdowały one zastosowanie przy opo­
datkowania.

W Badeńskiem n. p. tylko cena kupna słu­
żyła za podstawę do wymiaru podatku grunto­
wego, w Anglii wartość dzierżawna służy także 
za podstawę do rozkładu na rzecz hrabstw po- 
jedyńczych. W kantonach szwajcarskich i Ame­
ryce północnej znów wartość nieruchomości jest 
podstawą do rozkładu podatku. Dziwna rzecz, 
że też austrjackie ustawodawstwo nie chce się 
nczyć i korzystać z doświadczeń i przykładów 
gdzieindziej pożytecznie użytych.

Kiedy jak powiedziałem z jednej strony tak 
niesprawiedliwie porównano Galicję ze Szląz­
kiem — to z drngiej zestawione nas z Buko­
winą.

Wiadomo panom, jak wyjątkowe a nie le­
galne i ustawą nie dozwolone stosunki miały 
miejsce w Bukowinie co się tyczy zaklasowania.

Sejm tamtejszy odwołał członków komisji 
krajowej — poprzednio wybranych — do czego 
nie miał prawa.

Nowo powołani członkowi przeważnie z sa­
mych urzędników i fiskalistów złożeni ustano­
wili taryfy klas. Kiedy dokonano oszacowania 
na podstawie tych taryf suma czystego dochodu 
pokazała się w stosunku do innych krajów — 
prawdziwie bajeczną.

Komisja więc wniosła zniżenie ale referen­
ci rządowi oparli się temu.

A jednak gdzie indziej — inaczej się stało. 
W Aostrji dolnej komisja krajowa ustanowione 
taryfy przez siebie zniżyła w parę miesięcy 
później o 20°/0. To samo uczyniła komisja w 
Morawie i Szlązkn obniżając o 30°/«.

Referenci rządowi nie wnieśli żadnych za­
rzutów przeciw Austiji dolnej — w Morawie 
odzyskali tylko */«, w Szlązkn 7, sumy, która

p l i t z  dochód z ról w V. klasie obliczony jest cznych kultur w ogólności nie 2 dr. 76, ale 1} 2. Wniosek delegata oddziała mieleckiego
na 3 złr. 40 ct., kiedy w Tarnowie na 3 złr. złr. j9 ct. wynosi. p. M i c h a l i k a :  „Walne zgrom adzsnie^u «.
50 ct. W VI. klasie na 2 złr. 10 ćt., k :edy w Ale na podstawie przecięć porównawczych; ża swe ubolewanie, że Wys. ęejm '^ fS w y o d -  
Tarnowie na 2 złr. 20 ct. _ nawet tak zestawionych nie mogli jednak pp. mawiając funduszów na konferencje okręgowe,

naawni ł a r  sfo fai i  1___________ a._____ • ^ __

III. klasa na 5 źłi , 50 ct., kiedy w Bochni, na pograniczu, ale wewnątrz kraju leżące pod 
Brzesku i Dąbrowie na 7 złr., a w Tarnowie nieśli dowolnie do szalonej wysokości, i do jch  
na 7 złr. 50 ct. IV klasa na 2 złr. 70 c t , kie- dopiero powiatów zastosowywali inne granśczą- 
dy w Bochni i Tarnowie na 5 złr. (Senzacja). ce z niemi. Tym sposobem dowolność sta U  się 
Jakkolwiek same te yfry nie są jeszcze zupeł- zupełną, nieograniczoną, 
nym i całkowitjrm argumentem na naszą ko- Tak np. w rejonie tarnopolskim podniesio- 
rzyść, bo powiaty te leżą więcej w górzystej no powiatowi śuiatyńskiemu w I. klasie ról 50 
okolicy, to zato o ileż mil od nas położone na pr., w II. 88 pr., w III. 50 pr., w IV. 41 pr., 
zachód, jaka tam ludność, jaki klimat, jaka ce- V. 50 pr. itd.
na ziemi, jakie ezynsze z dzierżaw, których. Podobnie się st*ło z I. dystryktem powiatu 
przecięcia panowie referenci uwzględniać nie kołomyjskiego, częściowo z powiatami mościskim 
racząl Zresztą do porównania z naszej strony i przemyskim w rejonie lwowskim, z powiatem 
biorę powiaty nie w zbjrt świetnych, przewa- tarnowskim w rejonie krakowskim, 
żnie mokrych, zimnych i nieprzepuszczalnych W tym ostatnim np. powiecie spotykamy 
grantach. i się w taryfie proponowanej dla pojedynczych

Przejdźmy do łąk: W U n g a r i s c h  B r o ó ,  kultur ekonomicznych z tak wysokiemi cyframi, 
na Morawie, łąka n . klasy szacowana na 10 jakich r całym kraju nigdzie więcej nie ma. 
złr. 50 ct., III. klasy na 8 złr. 25 c t , czyli co W VI. klasie ról np. czysty dochód oznaczony 
do słowa taksamo jak w Tarnowie. ieat na 2 złr. 20 ct., kiedy nawet w pograni-

W N e u t i t s c h e i n zaś (II dyst.) I. kia czoym ze Szlązkiem powiecie bialskim jest oa 
sa łąk 8 złr. 25 ct., II. klasa 5 złr. 75 ct., III. preliminowany na 2 złe, Ale cóż robić 1 Dowol- 
klasa 4 złr. 75 ct. IV. klasa 3 złr. 40 ct. Tu neść to ma właśnie do siebie, że z logiką i zdro- 
już je«t cały szereg powiatów naszych, w któ- wym rozumem musi zostawać w sprzeczności, 
rych zasz&cowanie łąk jest wyższe aniżeli r (Brawo.)
przywiedzionym Neutitschein, w którym nota
>ene jest jeszcze III. dystrykt tauej zaszacowa- grunta w pierwszych klasach zaazaco srano w 
sy, niż powyżej przywiodłem. (Sensacja). stosunku do Galicji nieproporcjonalnie wysoko,

W W e i s s k i r c h e n  łąki V klasy są sza bo kiedy tam dochód czysty i  I. klasy np. ob- 
cowane na 5 rłr. 76 c€  VI. klasy na 2 złr. 60 liczono na 18 złr. 20 ct. a nawet 30 złr., to a 
ct., VII. klasy na 1 złr. 20 ct., kiedy w Tarno- nas nie wszędzie szacunek dosięga połowy tej 
wie w tych samych klasach na 4 ałr., 2 złr. 30 cyfry.
ct. i 1 złr. 10 ct. I gdzież tu stosunek ? gdzież Dla zabałamuseaiu opinii nieznającej fakty- 
chociażby pretensja tylko do sprawiedliwości? I cznego m rzeczy argument to dobry, ale jak 
Weiskirchen ma tylko jeden dystrykt klasyfika-; on wygląda w praktyaznem zastosowaniu, nie:h 
cjjny. (Poruszenie i sensacja). ’ i Wys. Izbie służy za dowót nota o klasowaniu

I gdzież się tu podżl&ły owe ulubione p rz e z ' grantów zamieszczona na stroai y  8. n a sz ło  
pp. referentów p o r ó w n a n i a ,  na podstawie'sprawozdania. Prawda, że w Czechach wysoko 
których a nas gorsze powiaty koniecznie z lep- i zaszacowauo grunta do pierwszych klas zaliczo-
szemi porównać usiłowali, rozumie się podniósł-!11®* . i 7*? w!4!! ^ '
szy wpierw te ostatnie o 80, 40 lub 50 pr. nad fi!® mał* frantów; i tak kiedy u nas na
cenę proponowaną przez komisje krajowe. i n PI!!eSl rZei ł ! i a 80^?'

Przejdźmy do umów. W II. dystrykcie po- j “° ®:6» w Cechach zaklasowauo tylko 18 . Do
wi&tu bielskiego (Bielitz) (nawet nie w III.) do- ^ ae,y “ o®”  9-7» w Czechach 5 9, do III. kla-
chód z lasu w I. klasie oszacowano na 3 złr, ]L Das- wi ’• WA . ’ aa :
50 ct., w II. klasie na 8 złr., w n i .  klasie na środkowej klasie równamy się, a necs uatural 
2 złr. 50 ct., kiedy n. p. Dąbrowę oszacowano “»*. .*  coraz niższych klasach my.msmy coraz 
I. klasę na 4 złr., H. klasę na 3 złr. 50 c t . , i» nw£**> aCwęhy coraz ię« zą  ilość gruntów, 
n i .  klasę na 2 złr. 50 ct. I Wysokie więc obliczenie j jt tam więcej na

. . . , „  . D , , ' papierze, jak w praktyce, bo stosunkowo do nas
A jednak wiadomo, że właśnie na Szlązk: ^  tam ilość gruntów wciągnięto do klas

zakupują drzewo od nas, i pomimo wielkich k o - j ^ j j " ^  8 ’
Takie to smutne, a niestety prawdziwe u-

woju szkolnictwa krajowego.
3. Wniosek del. oddziału jarosławskiego p 

M y s z k o w s k i e g o :  Zarząd główny wyjednać 
raczy prcysnanie dodatków kwinkwenalnych 
młodszym nanczycielom, którjrm tenże odmówio­
ny został w tjrm roku reskryptem Wys. mini­
sterstwa c śmiecenia.

4. Wniosek deleg. oddziała krakowskiegi 
p. Piotra Z i e m b y :  „Zarząd gł. Tow. ped. ra­
czy wszelkich dołożyć starań, aby petycja na­
uczycieli krakowskiego okręgu zamiejskiego / \  
podwyższenie płacy została uwzględnioną —. r  
razie zaś przeciwnym, ażeby w myśl powziętej 
uchwały na ostatniej konferencji krajowej przy­
najmniej nauczyciele okolicy J a w o r z n a ,  jako 
drożyzną zawsze odznczającej się, podwyższe­
nie płacy otrzymali."

5. Wniosek p. G a b r y e l s k i e g o i  54 to­
warzyszy: „Za silną, a ustawiczną, z prawd* 
wsm, a rządkiem współczuciem dla niezasłużo­
nej niedoli nauczycielswa ludowego podejmowa­
ną obronę tak unralayek, jak i materjaluych in­
teresów oar g ,ż, przesyła XIV. walujr zjazd w 
Drohobyczu szau. redakcji Dtien. Polek, we

sztów transportu jeszcze kupcy znajdują w tern 
korzyść. Jakże więo to być może, aby powiat

więc niech mi tjlko będzie wolno jako posłowi, 
jako obywatelowi kraju złączyć mój głos ze sło­
wami tak dobitnie już tutaj wypowiedzianemi, 
ubolewać nad niesprawiednwcśjią, skonstato­
wać, że nadmiar grożących nam ciężarów prze­
chodzi siły krają i motmść jego. Każdy znają­
cy choćby powierzchownie tylko nasze stosnuki 
i warunki rolnicze, wie, parnie i przyzna, że 
kraj nie byłby w stanie anicść takiego podatku 
a uchwalenie go w takiej wysokości zaprowadzić by 
nas musiało do ruiny ekonomicznej, i  masę po­
jedynczych obywateli pozbawić w zupełności ich 
mienia.

Mówiono ta o fiskalizmie. Chcę zwrócić na 
niego nwagę chociaż w tym wypadku cokolwiek 
inne jak zwykle ma on anaesenie, w odmiennej 
^wstępuje formie. Zapraeczyć się nie da, rte od 
pierwszej chwili wprowadzenia w życie ustawy 
i  r. 1660 a i  do oboaaogo aapropoaowania taryf

Piękna ta bezstronność organów rządowych 
nie znajduje dość silnego wyrażenia, któremby 
już bez ubliżenia przyzwoitości parlamentarnej—  
nacechować się ją godziło. (Brawo.)

Chociaż o porównaniach tak dużo mów^ i 
piszą pp. rtfarenci rządowi centralnej komisji, 
to jednak w wielu powiatach naszego kraju spo­
tykamy się z tak wysokiemi taryfami — że na 
ż*den sposób nie wytrzymają one ani krytyki 
loicznej ani nie znajdą żadnego uzasadnienia dla 
czego są tak wysol e — nawet w porównania 
tak przez nich ulubionym do krajów więcej na 
zachód położonych.

Zadałem sobie pracę, aby z ogólnej taryfy 
klasyfikacyjnej dla całego państwa wyciągnąć 
niektóre cyfry i niemi ilustrować tendencyjne, 
fałszywe i na złej woli lub uprzedzeniu a mo­
że i na jeduem i drągiem oparte, wywody refe­
rentów rządowych.

Oto (mrę praykładów oiekawyoh W T *•

cięty nawet koleją żelazną? (Sensacja). Szcze­
gólny to jakiś sposób w y r ó w n y w a n i a  pp, 
referentów, z którego zawsze wypływa, że więk­
szy ciężar dla nas.

Nie chcąc już i połonin (Alpen) naszych zo­
stawić bez porównania z innemi — chwilę je­
szcze nużyć muszę cyframi uwagę Wysokiej 
Izby:

W K r a i n i e  mianowicie w powiecie sza­
cunkowym R a d m a n s d o r f  oszacowano z po­
łonin dochód w I. klasie na 30 cnt., w II. 20 
cnt. w III. kl. 10., kisdy w Nowym Targa do­
chód w I. kl. na 50 c t .  w n. kl. 30 ct., w III. 
kl. 14 ct.

W D o l n e j  A u a r t j i  w powiecie sza­
cunkowym 8  c h o i b s nnącowano dochód w I. 
kl. na 75 ct., w n . kl. 50 cnt., w III. kl. 25, 
kiedy w Nadwórnic i Kosowie dochód w I. kl. 
na 1 złr., n . 75 cnt., m . na 50 i 40 ct. (Poru­
szenie i sensacja wielka.)

W G ó r n e j  A o s t r j i  w powiecie sza­
cunkowym K i r c h d o r f  oszacowano dochód w 
I. kl. na 60 ct., w II. kl. 40 ct., w III. kl. 25 
ct., IV. kl. 10 ct., kiedy w Liska oszacowano 
dochód w I. kl. na 80 ct. w II. kl. 30 c t .i  dal­
szych klas niema. Nie znaleziono już nawet po­
łonin do niższego oszacowania kwalifikujących 
się II (Sensacja.)

Widocznie panowie referenci nie wiedzieli, 
że w naszych połoninach leży śnieg często dłu­
żej jak 7 miesięcy — nie widzieli jak te okoli­
ce mało są zalndnione, na co ulubione „poró­
wnanie" kraju z krajem jakoś obecnie wyszło 
im z pamięci II (Wesołość.) A cóż to za różnica 
wegetacji i czasu jej trwania np. w Kirchdorf 
lub Scheibs, a w Nowym Targu lub Nadwórnie!

Widzę z jakiem zdumieniem słucha Wysoka 
Izba tych porównań ciekawych — może nie je­
den myśli w ducha, czy to wszystko prawdzi­
we, czy ja się nie mylę? x , . - , „

N i. m jl. . i .  n tatety  -  ejfry t .  wyj,- W ir th ^ f i*  t .  m b .l0 l (DW M  p n ..b w > . «- 
te z tej oto książki (wskazuje grubą książkę) klaski 1 , f  * ' . ... . .
rozdań aj wszystkim członkom komisji cen-. Mówić o tej nieszczęśliwej sprawie kata- 
tralnej. i stralnej, każdy kto sio jej, chociaż nie długi

I długi jeszcze, długi bez końca mógłbyś ząs dotykał, mógłby nie wiem jak długo. Bez 
zestawić szereg porównań, które mam oto tntaj końca trwać może cytowanie faktów, cytr in ie -  
przed sobą, że wszystkie one zarówno tylko o- sprawiedliwości, które zamierzają popwnić wzglę- 
bnrzenie, zgrozę i zdumienie wywołałyby u wasi dem nas. Więc nie cbcę już dłużej nudzić temi 
(Brawo.) i  Zwodami i tak zbyt łaskawej na mnie Wys.

Jakże się to stać mogło, że pp. referenci hby, a boję się resztą  abym nie był jak ów 
rządowi bez żadnego uaasadnienia, bez żadnych retor, którem® kiedy chciał na dworze  ̂Ale- 
podstaw zaproponowali kom lali oentralne] tsk kzandra Wielkiego wygłostó giryk pochwal- 
znaczne 
ju? Zkąi

Czytaliśmy i słyszeli nieraz, że w Czechach-Lwowie serdeczne „Bóg zapłać". (Brgyp. Jtoret
- pondenta: Zauważyć maszę, że z równą serdecz­

nością popiera wszystkie sprawy szkolnictwa 
n&^zsgo redakcja Gazety Narodowej, a redaktor 
jej p. J a n  D o b r z a ń s k i ,  należący do zało­
życieli Towarz. pedag. i będąc od r. 1868 bez 
przerwy członkiem zarząlu głównego, znakomi­
te Towarzystwa pedagogicznemu oddawał usłu­
gi, co zarząd główuy kilkakrotnie publicznie 
skonstatować uważał za swój obowiąuek. (»)).

6. Wniosek p. S t a r z e c k i e g o  i towa­
rzyszy : „Uprasza się zarząd gł. Tow. ped. o 
podanie wniosku, dotyczącego uchylenia zwy­
czaju powoływania nauczycieli rezerwistów do 
ćwiczeń wojskowych podczas wakaoyj."

7. Wal osek Kółka pedag. szozerzecldftg >: 
„Walne zgromadzenie raczy polecić zarządowi 
głównemu, ażeby się w drodze właściwej po­
starał, iżby istniejące szkoły ewangieliokie i in­
ne wyznaniowe zostały wedłag postanowień u- 
stawy szkolnej krajowej z r. 1873 zreorgani­
zowane. “

8. Wniosek tegoż samego Kółka pedago­
gicznego : Walne zgromadzenie poleca zarządo­
wi głównemu, by postarał się o wyjednanie od­
powiednich obrazów do nanki poglądu, albo­
wiem dotyehezas używane tablice Tempskiego 
nie są odpowiednie dla naszych szkół ludowych '

9. Wniosek p. E. Ga b r y e l s k i e g o  i to­
warzyszy: „Walne zgromadzenie nehwali: Mi­
strzowi słowa i pióra, gorliwemu obrońcy nau­
czycieli ludowych, posłowi Ottonowi Hausneruwi 
przesyła XIV. walny zjazd pedagogiczny w Dro­
hobyczu za jego świetaą mowę w sejmie naj­
szczersze podziękowanie.*

10 . Wniosek p. J a r o s ł a w a  B i e l a w ­
s k i e g o  i towarzyszy: „Walne zgromadzenie po­
leca Zarządowi głównemu, by tenże poczynił 
stosowne kroki dia przeprowadzenia i urzeczy­
wistniona wniosku następującej treśc i: Świa­
dectwa szkół ludowych, stwierdzające dobry 
postęp ucznia, wystarczają do przyjęcia 
cza do szkół średnich bez egzaminów w stf 
pnycb; egsamina wstępne zaś tylko dla takich 
uczniów będą obowiązujące, którzy świade it ra 
ze szkoły 1' ’o w *

bielski niżej był zaizacowany w którymkolwiek ^ ^ “ ta U b a ^ z ^ ą ć ^ Ś  J a S la f * 'p ig l i t o i  
dystrykcie aniżeli powiat dąbrowski, męprze-j ^ ra/ zapatrywań naszych zawarte są w spra­

wozdaniu, wnioski na końca postawione nie wąt­
pię raczy uchwalić Wys. laba, i tym sposobem 
podnieść głos swój w obronie zagrożonej ekono­
micznej przyszłości naszego kraju, w interesie 
licznych obywateli skondemuowanych na pozba­
wienie ich resztek szczupłego mienia. Co do 
mnie, nie ckcę przypuszczać ani na ckwilę, a- 
by poważny głos reprezentantów krają pozostał 
bez skutku 1 (Brawo.)

A wierzę także, że wszyscy, jakikolwiek u- 
dział mający w rządzie, dołożą starań, aby spra­
wiedliwość była wymierzona krajowi naszemu, 
by jej stało się zadość. O swoich nie wątpię, 
mam jednak nadzieję, że inni członkowie rządu, 
zasiadający w Radzie korony, wdadzą sie w  *3 
sprawę i rozpatrzą się w niej. My uie ż^Jamy 
żadnej łaski, żądamy sprawiedliwości, a tej bez 
względu na narodowość wszyscy przecież mamy 
prawo domagać się w równej* mierze I (Brawo).

Niejednokrotnie słyszeliśmy od naszych 
przeciwników, zasi&d&jącyck w Radzie państwa, 
że Galicja jest krajem biernym, iż nic nie przy­
nosi państwu, że mało płaci, bo prowadzi „pol- 
nisehe Wirtchschaft". Czy jesteśmy krajem bier­
nym, nad tern w tej chwili dyskutować nie my­
ślę, a co do owego „polskiego gospodarstwa", 
to sięgnijmy myślą w przeszłość i zobaczmy, 
jakie ono niegdyś było. Kiedy przed 100 laty 
Galicja przeszła pod panowanie anstrjackie, ża­
dne dłagi na niej nie ciężyły, była zamożność, 
dostatek ogólny, jedną trzecią część dóbr całe­
go krają zajmowały dobra koronne, lasy stano­
wiły nieprzebyte puszcze, kopalnie były w kwi­
tnącym stanie. Takie to było polskie gospo' ir-

owiązuiąc
i m Ł,  -.łożą.1

1 1 .'W n io s e k 'p !W e tr y s  z y n a  i 26 to­
warzyszy: „Walne zgromadzenie uchwala we­
zwać Zarząd główny, by tenże poezynił odpo­
wiednie kroki, ażeby do ankiety, przez Wydziai 
krajowy z polecenia sejmu krajowego dla rewi­
zji ustaw szkolnych powołać się mającej, we­
szli także nauczyciele szkół ludowych, mianowi­
cie po jedajrm z każdego okręgu szkolnego."

12. Wniosek k; N i w i ń s k i e g o  i towa­
rzyszy : „Nauczyciele szkół okręgu śniatyńskie- 
go proszą o sprawiedliwsze unormowanie płac 
nauczycielskich i popierają wniesioną w tej 
sprawie petycję do sejmu przez 70 nauczycieli 
okręgu husiatyńskiego."

Wszystkie te wnioski, bez ozytania do za­
rządu głównego odesłane zostały.

W Drohobyczu dnia 24. lipca 1880. (n)

S p r o s t o w a n i e .  W korespondencji a
stwo. A po 100 latach cóż widzimy ? Dobra sto- (Drohobycza o XIV. walnem zgromadzeniu To 
łowe sprzedane, znaczne fundusze auiwersytec warzystwa pedagogicznego, umieszczonej w n. 
kie i religijne zmarnowane, lasy wycięte, ko-.170 ćł«*. -war. z wtorku dnia 27. lipca zaszła

ialnie zatopione, kraj przyprowadzony do upad pomyłka druku tern miejscu, gdzie jest mowa 
u, długi publiczno mnożą się bez końca I o dyskusji nad budżetem zarządu głównego. 

To więc nie „poluische", ale „deutsche Wydrukowano: „komisja (lustracyjna) podnosi
rubrykę VI. na zapomogi d l a  k o b i e t  z 200 
na 250 zł., zamiast na zapomogi „dl a  k o ­
l e g ó w . "

I wy panowie moglibyście powiedzieć to

M i alsligifft I ttiMum.
Dnia 27. lipoa,

* Rada miasta Lwowa przyjęła przy obradach 
swoich metodę, która z jednej strony jest trwonie­
niem czasn na niepotrzebnych rozprawach kil- 
cu ludzi, popisywać się lubiących, a z drugiej 

strony naraża nas na zapełnianie całych prze­
działek rzeczami bez wartości. Oprócz tego ton

i ^ r S e w L r r z a K  0amo: »P°*co?”wszak nikt ci nie przec^." Koń-1 rozpraw kilkunastu radnych stai się ta i  nw:
wiatowTch P Pńwnema z nich zadał S t o  „Jta- ezę więc moje przemówienie nie powątpiewając! przyzwoitym, że słów poszczególnych mówców 
irie fołen % deT eg^^ nwzych do Rady pań" m um i? się U > w i l i ,  że wnioski propSnowam ! ze względu na naszych czytelników wiernie 
stwa — i w  ^ u  powiedział ó w ^ a -  Przez komisję Wys. Izba łaskawie zawetować >ddawać nie możemy
dniony referent ministerialny:

„To ja tak podwyższyłem dla przywrócenia ,*alerjach) 
słusznego stosunku." (Sensacja )

Tak więc pan referent m .nisterstwa z za

raczy. (Huczne oklaski i brawa w Izbie i na

zielonego stoiika jednem p»Są^ivi6m  pió" x iy . walne zgromadzenie Towarzy- 
niszczy dziesięcioletnią pracę komisyj krajow ych, stwa pedagogicznego W Drohobyczu, 
i powiatowych, wjrrokuje swobodnie i bez wa- j jv
hania, że te miliony przez państwo wydane na i
koszta oszacowania, i Masowania zostały wyda-i Uzupełniając sprawozdanie nasze o toku 
ne niepotrzebnie, bo on to dowolnie zmieniać j obrad na walnym zjezdzie Towarzystwa pedag. 
może jak mu się zdaje lub raczej jak mu po*:w Drohobyczu, podajemy jeszcze osnowę wnio- 
trzeba. Yów samoistnych, które w ciąga trzeciego po-

Uchwała Rody miejskiej, polecająca prezy­
dentowi wezwać redakcje dzienników, aby tylko 
przedmiotowe podawały sprawozdania z roz­
praw w Radzie, t. j., ażeby nie zamieszczały 
krytyki mów, postępowania i uchwał Rady, jest 
bezprzykładnym w XIX. wieku pojawem, świad­
czącym jak dalece może upaść ciało reprezen­
tacyjne stolicy 6sio milionowego kraju.

Z tych powodów postanowiliśmy nie wysy­
łać więcej sprawozdawców na posiedzenia te­
raźniejszej lwowskiej Rady mieiskiej, nie mo­
gącej nawet znieść sądu o swych czynnościach. 

Wskutek otrzymanych wiadomości praostrzofi

______ ,, . . . _ . jme mogi
proponowanego podw yższeń  taryf naszych u i czytania

' --------------------.- ’• * - . rozpatrz:
niu walnego zgromadzenia. Treść tych wnio

chwalonych przez komssje j  podkomisje krajowe. 
Trudno doprawdy własnym oczom wierzyć, czy- 
tsjąc to aiczem nie motywowane ogólniki, 
tak ważne ?rawy równie lekko traktowane być 
mogą, i ubolewać tylko należy, że operaty tak 
nieuzasadnione i błędne wychodź od powa­
żnych organów rządowych c. k. ministerstwa 
skarbu.

W alegacie 2. np. obliczają przeciętny do­
chód całego r wiatu cieszyńskiego na 2 złr. 76 
ct. dla zestawienia go z graniczącym powiatem 
żywieckim, kiedy powiat żywiecki graniczy tyl­
ko z 2. dystryktem powiata cieszyńskiego, w 
którym asysty doubM przooiętny s  ekonom*-

u,* przekazane ZariądoWi' głównemu do *° 161 nV ,ł“ aai4 przyjazdem jsgo
rozpatrzenia i ewei aalnego załatwienia w imie- Se he
niu walnego zgromadzenia. Treść tyck wnio- ? zalSt*> wszelki ruoh ograniczać się kę­
sków jest następująca: i na z^ ® zaJ« . codziennie kw.nj|oe po-

l .  Wnioski delegata oddziała rohatyńskiego. dąfl osobowe. Z tego P°^odu niei 
n C z a r t o r y s k i e g o -  8 * zar iądzić w tym czasie nadzwyczajnych pociągów

; Zarząd główny Wyjedna u d o t y c z ą c y c i'^ 0^ 011 na °“ ac*on^ Prze,trzeaL 
władz, aby młodzi nauczyciele i nauczycielki * Jeżeli czae dozwoli, oosarz w podróży swej 
młodsze pobierali dodatki pięcioletnie; i do Galicji zwiedzi kopalnie soli w Wleliozee,

b) zarząd główny raczy wyjednać u Wyt nakład sierót w Drohowyżu i wystawę etnografl- 
sejmu podwyższenie płac dla nauczycieli ludo- oznł  w Kołomyi. Pociąg dworski zatrzyma się na 
yfjah; | krótki czas w Bochni, Tarnowie, Rzeszowie 1 Pr* i-

c) zarząd główny raczy wyjednać u Wy<.[my<la-
sejmu zmniejszenie lat słążoy se 40 na 80 dla * Coraz baounląjszą uwag, sacsyua zwraoać sa* 
i? uczyeieli szkół ludowych- - granica aa utwory polskiej ducha. Świeże Wydal



1
p. Nietschman u Friedricha nowy wyb6r  tłumaczeń 

siego jeżyka p. t. „Iris, Dichterstimmen ans 
J*olen.“ Zna, łujeny tu przekłady Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego, Odyńca, Morawskiego, Po- 

i, Bielowskiego i innych. Wydawca „Irydy pol­
skiej" zapowiada rychło rozpoczęcie zbiorowego 
Wydawnictwa p. t. „Ges chich te des W eltliteratni 
n TCIuepIu darstellnngen.“ Każdy tom ma zawierać 

Jdstorję literatury jednego z narodów ncywilizowa 
pyeh; na czele zbiorn pojawi się literatura polska 
W opracowaniu Henryka Nietschmanna.

* Dzisiaj pierwsze przedstawienie naszej ope- 
•Ud W Krakowie. Przedstawiają „Dzwony z Cor- 

jeville". Ciekawa rzecz jak Kraków zasmaknje w 
utworze, który u 0M m*ał i ma tak niezwykłe po­
wodzenie.

* Wczoraj**® doniesienie o powolnej budowie 
tramwąjn na ulicy Żółkiewskiej uzupełniamy tym 
dodatkiem, de powodem tego są pertraktacje z ko­
leją Karola Lndwika względem prowadzenia tram­
waju przez rampę kolejową, skoro ta trndność usu­
niętą będzie, tramwaj natychmiast otworzy linię 
swą ku kolei Brodzkiej i rogatce Żółkiewskiej. Tak-

przez złą konserwację jej, nie ueierpiała w przy­
szłości. Nie wiemy bowiem, czy będzie to droga 
krajowa, czy też powiatowa. W ostatnim wypadku 
obawiamy się, czy wydział powiatowy sandecki bę­
dzie mógł łożjć wydatki na ntrzymanie odpowie­
dnie tej drogi — lecz nasze obawy może są płonne, 
czas to pokaże.

Mnszę się podzielić z wami również ważną 
wiadomością, to jest przybyciem nowego źródła mi­
neralnego, a bardzo rzadkiego w Europie. To źró­
dło jest własnością p. Hugona Nitribitta, apteka­
rza tutejszego. Ma ono obok innych części mine­
ralnych także w wielkiej ilości „połączenia litiono- 
we", nader rzadkie a cenione w niektórych choro­
bach. Dr. Godfroy, który analizował tę wodę, 
twierdzi iż jest ona najsilniejszą co do połączeń 
litionowych zawartych w wodzie, z wód podobnych 
a dotąd znanych. Przybywa nam więc nowa woda 
mineralna, nieznana u nas dotąd, a bardzo rzadka 
w ogóle. Spodziewamy się, iż nasze korporacje na 
ukowe zajmą się tą sprawą odpowiednio do jej wa­
żności. Miejmy w tym względzie za przykład Cze-

ryskich, do których przyłączyło się kilku z Hawru 
i z Bazylei. Są tam i damy przypuszczone, jako 
zastępczynie „Związku praw kobiety." Sala przy­
ozdobiona w czerwone chorągwie i biust Rzecz­
pospolitej takiemi samemi kolorami udrapowany. — 
Honorową prezydenturę piastuje Nourry i Ludwika 
Michel, oboje z kategorji amnestjouowauych komu- 
nardów. Między assesorami figuruje szwaczka oby­
watelka Aubś. Pierwsze posiedzenie było przewa­
żnie poświęcone organizacji kongresu, pod koniec 
zśś zwróciła sekretarka o pięknych czarnych wą­
sikach, Engenia Pierre, uwagę zgromadzenia na 
coraz bardziej naglącą konieczność wybrania ko­
biety do Izby. Natychmiast zaproponowano na to 
obywatelkę Hnbertynę Auclerc, z czem się jednak 
sekretarka towarzystwa ..Droit des femmes* nie- 
zgadzając, zawołała: „ J a  Lndwika Michel, zasłu­
guję być pierwszą reprezentantką płoi niewieściej 
we Francji."

— Chwytać za suknie nie za w ło sy ! Po­
licja kąpielowa w Dieppe wydała w tych dniach

. —i.-—s 'do naszego biednego kraju zdałoby się i n nas.| gro,z do kr£ , “  fla .tra*Eiina : ; ? i e“,e, 0br * 0 *r08Za t gjjąe na ratnnek chwytali ją za snknię kąpielową 
zwyciężenia. j 0 a za?i) ?  p  I * 8 ? n na*‘ a nie za włosy, gdyż takowe po wicksrej części do

* Dla ułatwienia komunikacji zapewne zarzą I , ~ a  ̂ „  5 ! „ 5 ^  '^  ' V9rłza^ ie wybuchł g?owy przypięte; pozostają1! w rękach ratującego i
dsa szanowna Rada miejska łupanie kamieni prze - l j f  i ie' d“ m6w * ’ g° ł  padl#,*®»»V» dama idzie na dno.“
znaczonych do szutrowania, na najludniejszych uli- j ,11!lr o  „  \ — Pogłoski O zamierzonym zamachu na
oach miasta I  tak na ulicy Sykstuskiej zwieziono, . . .  / “ Y™8® czynią przygotowania do uro- króla Humberta, w czasie ostatniej podróży króla 
gromady szutru, zalegające tam miesiącami, poczem c z y ś c i  beatyfikacyjnej księżniczki sabaudzkiej wt08kjego do Neapolu, okazały się bezpodstawne- 
rozpoczęto na całej ulicy istną kanonadę łupaćia Krystyny, córki  ̂króla lardyńskiego Wiktora Ema- mj p 00hop do tych niepokojących wieści dał ra  
tych. kamieni na szuter, z takim skutkiem, żo od-5*n®, p , ^iejsaoj małżonki sromotnej pamięci pw t gtra inika w Telese, oznajmiający, że cztery 
łamy przelatnjące z chodnika na chodnik, mogą królaNeapola Ferdynanda II., zwarła po krótkiem jakje$ indywidua zapytywały go, jakie są sygnały 
Biednemu nabić „pożądanego" gnza. Jestto zw ła-. P®*yoin małieftsk.em w r. 1836  ̂przy narodzenia gj^yjue dja pociągu, kiedy staje, i czy urzędnicy 
szcza dogodnem w czasie kiedy dzieci gęstemi g ro - ;8?®** ckskróla Franauzka II. Księżniczka ta  sły- kolejowi mogą powiedzieć, kiedy pociąg jest eskor- 
aad&ml przechodzą ulicą do szkoły. Meżeby m ą-,nfl*a ; z dobroczynności, pobożności i łagodności, któ- towany przez straż bezpieczeństwa. Okoliczność ta  
drzej było łupać te kamienie na miejscu, zkąd się re?  *° P , 0t 5a nm^ *wojego męża wply- w p0jączeniu z niepokojem, jaki owładnął mieszkań- 
je przywozi, bo robota ta sama a z pewnością i ko- n‘e zdołała. : 0j w Telese, z powodu bliskości bandy rabusiów
szta nie większe. | ~  O hiperprodukcji adwokatów w Wę- Glordana, spowodowała rząd do podjęcia środków

* Henryk Siemiradzki bawi obecnie we Wie- 8r*eth) żwiaaczy wypadez kradzieży w Peszcie, ostrożności. Szczęściem, nie sprawdzłiy się wcale 
dnin. Jego obraz „Pochodnie Nerona" jest teraz w spelniocej przez młodego adwokata dr. Maurycego rozsiewane pogłoski
Londynie wystawiony. Grnnhuta, który podpatrzy winy w łazienkach u je-i _  W turnieju muzyk W OjBkowych, któ

zezwolił, 
przy
M n .  Steyja przy jdą a s  siebie wobec szkoły, " " A " * * .  prz0cho* t  • ^  mendautam jest arcykslążę Rudolf: kapelą dyry-
zmienioną została stopniowo w gimnazjum z obo- P «wzi«te“  w a*“t.e.k P°8zlak przesznkiwwifn, guje Czech, p. Czibulka, a składa się ona z 86 la- 
wiązkową nauką rysunków w czterech klasach n iż - , z corpua deltett w mieszkania Grdnhute. Dzielnych muzyków ugoszczono wspaniale,
zzyeh. j — Strasznej sceny widownią była w tych —  Towarzystwo turystów z Ameryki, Uczą-

•  Niedawno oświadczyła gmina ruska Stare Sio- dn,aeh wieża iw- Szczepana w Wieduin. Rzeźbiarz ce 51 osób, już drugie w przeciągu kilkn tygodni. . T i.L  __ 11 _ _ A _ _ 1____1.  J Ł  ankAŻw M ttrłnii ni* 7.omiorva Anó

drugi fakt podobny. — Jak  donosi koresp. - - ,
z Podola, mieszkańcy miasteczka Zbaraża myślą “ ł 1 im wl«° robi6 0!)aJ robotnioy odda- warzyszy im dwóch duchownych.
na sorjo przejść na prawosławie, spowodowani do wna °,1,0,nawlt zili L‘nka’ W8zcf«*a k^ tQia. a — Autor fejletonów  treści z nank przyro 
tego, jak zapewnia tenże korespondent, ciągłemi P° c“w“ * Lachner chwycił rzeźbiarza za kołnierz, dzonych, w Journal dea Debata, Henri de Parville 
wycieczkami miejscowego popa przeciwko szyzmie i ab/  8tr%ci® z tej przerażającej wysokości. Link ostrzega przed noszeniem bielizny, wyrabianej z 
wszystkiemu co szyzmatyckie (taki) Zaiste fakt Jednak “ iaf na bsczuości i raptownym ruchem masy papierowej, gdyż okazało się, że znajduje się 
to smntny i świadczy jasno o upadku moralnym w P**®ciwnym ki i uniknął upadku z ruszto- w niej znaczna przymieszka arszeniku, który przez
narodu ruskiego w Galicji i jego rnsskich prowo- wf nia- f 10 “ pannicy nie dali za wygraną — trą. pory wsiąkany, organizm zatruwa,
dyrów. Tylko człowiek moralnie upadły a tak sa- c“ ‘ g0 !ak gwałtownie , że apadł rzeczywiście, ale — Z  Paryża donoszą, że członek Izby bona- 
mo 1 naród gotów przy byle sposobności odstąpić nie ua , ’J y  . ?a Bm!eszcz^D̂  Pod rusztowa- partysta, hr. BonviUe, były prefekt Żyrondy, zo-
od wiary ojców, która po ojczyźnie jest najdreż- niem b®Ik?> której aię chwycił kurczowo. W  tem 8ta ł za osznstwo przez sąd poprawczy skazany na
szym skarbem. Świadczy to tak samo smutnie o poł®*ehiu wisiał nieszczęśliwy między niebem a złe- 3 miesiące więzienia, 50 franków grzywny i zwrot 
księżach ruskich w Galicji, do których naród ru- mił  nad otchłanią, obawiając się co chwilę, że go 5 .0OO fr., które u sekretarza redakeji Patrie był 
skl stracił w ostatnich czasaoh zupełnie zaufanie, 8,f r  opnszczą i że ranie na dół. Położenie jego wyłudził.
i  którzy nań nie wywierają żadnego Wpływu. —  b?ło *an» straszliwsze, ponieważ złoczyńcy bili go — Z  N ow ego  Jorku donoszą d. 23 b. m ..
Ciągłe procesa księży rnskich ze ąwoimi owieczka- P® r<jŁa,, ®bcąc w ten sposób zmusić do paszcze- Dr. Tanner, który podjął glę nic nie jeść przez
mi są  na porządku dziennym. O ileż wyżej stoją , * ' cudem udało mu się nogą przy- czterdzieści dni, jest bardzo osłabiony. Woda, któ*
bracia Rniioi pod zaborem moskiewskim, którzy ciągnąć wystającą belkę, stanąć ua niej i chwycić rą *ię początkowo orzeźwiał nie wiele mn już po- 
srogo prześladowani stoją silnie przy wierze przód- dachu. Lachner i Worms i tu go ścigali, ale maga. Utrzymuje on, że nic go nie boli, ale wy-
ków niosąc jej w ofierze i mienie i życie. biedak tak się przyczepił do klamry, że go niepo- gląda bardzo żle. Mimo to mówi wiele i robi dnio

* Galicyjskie Towarzystwo muzyczne uchwaliło 1! n „ l  T pa,tnlcy rncbn- i®dnak widocznl« ubywa mu sił żywotnych
„«viać cesarza serenada która wrkona chór me- Ar08Zt?wano obydwóch. Link był z przerażenia Byó może, że wystarczy mn siła woli przez dni
2 T  złożony ze śpiewaków safcj Galicji. W tym ^  £ 0 ° * ’ ** P” 6 ł “ * ^  ^  Er°b,d 1? 8Ke obawlaJ» *  ® 8ta“ J68°
celu rozsoła lwowaki chór męaki zarroszenia do 8 władz umysłowych. P ie rw j był bardzo otyłym,
wszystkich towarzystw mnzycznych t kółsk śple- — ^  R e ic h e n a u  pod Wiedniem zmarł w 69 obecnie waży tylko 122 fantów. Twarz mn się 
wąskich w kraju. r. życia Henryk Drasche, największy przemysłowiec przieciągnęta, wygląda zniszczony, oczy rzueają

* Kradzieże i zbrodnicze napady na Zamarsty- "  k am ice , którego cegłami niemal wszystkie gma- blask ^enatnralny W  p w ec ią^  ostattdch ad go- 
BOWie Zdarzają się niemal codziennie. Należałoby ch7 nowoozesne na Ringu wybudowano, a wyroba- i* 1® 8tra^ ł 4 /1 faata . g „ ,
wzmocnić straż policyjną nadzlelnicy Żółkiewskiej, a f  z terracotty przyozdobiono. Pozostawił on ma- od początku postu do ob0^ ^  ^ e*
>> lejącej straży polecić energiczniejsze po największej części w niernchomośeiach war- Wieczorem jeździ konno. G Jj wo:ęoraj P®wra®aJ  ’*

s obowiązkł Częste a czujne patrole ™ “ iUonów; w samym Wiedniu 23 kamienic, przejażdżki mówił mało i rtw sjł ..ię na siodle
sdołsją przeszkodzić rzezimieszkom w ich niecnem a nienli znany waz*8 k k«t6rzy we Wle* P 1 88'..oddech }b’ nr^ a d z k a  7dniu byli, tak zwany „Heinrichshof". Lecz czem spoczynek posilił go nieco, a ranna przechadzka 0-

Tynieckiemu Józefowi (łat 69) z powiatu żół­
kiewskiego, który zapłacił w 12 latach 36 udzia­
łów stałą zapomogę w kwocie 108 złr. Borzęckie 
mu Władysławowi choremu umysłowo, który jnż 
pobiera stałą zapomogę, na ręce tegoż małżonki z 
powoda ogólnego ubóstwa jednorazowy datek w 
kwocie 30 złr. w. a.

II . Wdowom :
Skibińskiej Józefie, wdowie po emerycie ś. p. 

Józefie S. z powiatu krośniańsklege, który w la­
tach 11 zapłacił 12 udziałów, zapomogę dla niej 
rocznie 24 złr. a czasową dla dzieci 12 złr. po­
cząwszy od II. półrocza 1880 i z powodu ubóstwa 
jednorazowy datek w kwocie 24 złr.

Dolińskiej Rozalii, wdowie po emerycie ś. p 
Michale D. z powiatu rzeszowskiego, który w Clą 
gn lat 7, opłacił 21 ndziałów, stałą zapomogę dla 
niej rocznie 42 złr. i czasową dla dzieci 21 złr. 
począwszy od II. półrocza 1880.

Lewel Eleonorze, wdowie po członku ś. p. Jó ­
zefie L z powiatu rudeńskiego, który wypłacił w 
latach 12 udziałów 24 stałą zapomogę w rooznej 
kwocie 48 złr.

Wałek Tekli, wdowie po emerycie ś. p. W a­
cławie W. z powiatn tarnowskiego, który należąc 
do Towarzystwa lat 11 zapłacił 55 udziałów, stałą 
zapomogę dla niej rocznie 110 złr. i czasową dla 
dzieci 55 złr. począwszy od 1. lipca 1880.

Ciałek Michalinie wdowie po śp. Wincentym C. 
z powiatu czortkowskiego, który zapłacił w latach 
10. udziałów 10 stałą zapomogę dla niej rocznie 
20 złr. i czasową dla dsieci rocznie 10 złr.

Drozdowskiej Kamilli, wdowie po śp. Julianie 
D. z powiatn krośniańskiego, który w 5 latach za­
płacił 45 udziałów, stałą zapomogę w rooznej kwo­
cie 90 zł.

Przy tej sposobności wzywa wydział centralny 
wszystkich członków zalegających z wkładkami do 
końca rokn 1879, ażeby takowe pod rygorem §. 28 
■tetntn w dotyczących wydziałach powiatowych jak 
nąjspieszniej popłacili, Inb wprost wydziałowi cen­
tralnemu, ulica Kopernika nr. 8 nadesłali.

Lwów d. 22 . łlpoa 1880.
ZdmoytJd, prezes. 22. bfdkarewie*, sakr stara.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Cikowski z Sło- 
body. W. Suzin z Warszawy.

HOTEL LAZARUSA s J. Sehenker z Prze­
myśla. B. Tanneubatun ze Rzeszowa. D. Krane z 
Niebylec. J . Holiftnder z Husiatyna. J. Handler z 
Wiednia.

C e n y  p o p o ł u d n i o w ą  
W to&tr** hx. Skarbira.

Dziś, we wtorek dnia 27. lipca 1880. 
W ie lk ie  e le k tro -flzy k a ln o -fa n ta sm a g o ry -  
ozn e p r z e d sta w ie n ie  A b ra k a d a b ra  o ż y li

Siedlec^ w zaczarowanym salonie.
Oddział I.

N o w y  p r o g r a m .
Oddział II.

Nowa serja cudownych olbrzymich 
obrazów świata,

za pomocą zegarowego egioskopn (Dissolvlngtvlews). 
Oddział III. Zakońezą antyki, statuy, kalejdoskopy, 

obrazy komiczne, gry kolorów i linij. 
Początek o godzinia pół do 8mej wieczór.

L w ó w , t  Izby handlowej, 27. lipca.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(baz kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 271 50 276 —

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 165 — 168 60
Bańka kypot. galic. po 200 zŁ . 296 — 300 —

„ kredyt, galio. po 200 złr. 260 — 254 —
U. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez kuponn bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 98 — 99 —

„ „ ,  4 „ „ . 91 60 92 60
,  „ 3 6 „ okres. . 98 — 99 —

Banka kypot. galic. 6 pret. 102 — 103 —
Galic. Zakł, krsd włość, 6 pret. 101 — 104 — 

m . L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 ztr. 
Ogólnego rolnioz. kred. Zakłada 

dla Galioji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
IV. O b l i g i  u  100 ilr .

Indemnizaoyjne galicyjskie 97 25 98 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 99 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 — 102 —
Losy miasta Krakowa 19 — 21 —

„ , Stanisławowa . 25 50 27 50
V. M o n e t y .

Dukat holenderski .

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne,
— Tygodnik powszechny , pismo ilustrowane, 

wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęoone 
nr. 30. zawiera : Dla dobra dzieci. Studjum 1 na­
tury, przez antora Kłopotów starego komendanta*.
Z wiosennych pieśni i Trzy gwiazdki, wiersze przez 
E...o...a. — Ideały i karykatury pedagogiczne. III.
Przed stu laty. — Pogadanka. — Jeden z wielu.
Opowiadanie historyczne, przez dr. Antoniego J .  —
Lilia Weneda, ilinstrowana przez Andriollego. VIII.
Notatki literackie. (Syn Jazdona. — Obrazy z źy- f _
cia flory. — Monnmenta Modli Aevl Historioa etc.— j 100 marek niemieckich 
Historja powszechna.) — Ze świata tonów, przez Srebro .
Jana Kleczyńskiego. — Górbersdorf. —  Siła prze- i K uponyw sreb rze  
znaczenia (Armadale), powieść Wilkie Coliins’a.
Tłómaczenie z angielskiego. — Z prowincji.— Kro- ■ KURS GIEŁDY 
nika polityczna. — Rozmaitości, (Rzeezy społeczne.
Literatura i nauka. — T satr i sztuki piękne. —
Podróże i krajoznawstwo. — Wynalazki i odkry

„ cesarski 
Napoleondor . 
Półimpoijał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

papierowy

5 42 
5 47 
9 32 
9 62 
1 66

5 54 
5 57 
9 42 
9 75 
1 72

1 22 V, 1 24.‘/t
57 50 58 20 
99 50 100 60  
99 25 100 25

ryemioźle-ue*», «# » ' » m waiMH r  » * w ■ » ,  g • •
M iast n-. * , , Tjm „ 1 .  najwięcej utrwalił pamięć o sobie, to troskliwością rzeźwiła go. Ci, którzy 3® obserwują obawiają się

janne zostało ś 1 or10v Pod W ł a l l c i o dobro robotników w swoich zakładach i ich 2  k a ta s t ro f
r?5;  b> “ • P0żła ™ ’„  kt6ry f t  d* ^  pozakładał bowiem dla nich szkoły, szpitale, ---------------

S S s m  niósł r o I ó a l A ^ l o t S e  n W er cl wr  biblioteki, kasy emerytalne, sam zaś wiódł najskro- — Spraw ozdanie wydziału centralnego To-
szenia pożaru S S S h n a j w i ^ j  7 taai o c h ^  Bnik^ °  ,e lelka Wjelk,eg0 <Wlata‘ ' w arzJ.tw a wzajemnej pomoey oficjalistów prywa-
t cza z Krakowa, z p. Eminowiozem ua czele,' — 0  zamordowaniu p. Skobielew  — matki ™ y« w  n . kwartał rb..
którą zawezwano telegraficznie. ZlokaUzowano po- znane*® z ostatniej kampanii tureckiej jenerała Towerizystwo Uezy ^ . l 1 kw.aTta ł!1
ż*r, który jnż dotykał znacznych składów .pirytu- donoszą dzienniki jeszcze zastępujące szczegóły : ®złonk6^  rzeczywistych 1778,, .  5215 z d z ia ła j ,
■Iw i ocalono miasto, któremn groziło zupełne zni- „Zamordowana jenerałowa Skobielew miała dopiero ™ ®  n .  k^ artaIu ? członków rzeczywi- 
szczeuie przez rozhukany iywioł. Przy gasreniu W  56 i udała się do Bnłgarji celem objęda tam l  4 ?  S S i  fi,’  6
pożaru dwóch robotników poniosło ciężkie nszko- przewodnictwa w towarzystwie czerwonego krzyża. 3  wkł2 ka u n  1 ,
Sienią. . Wiozła ze sobą znaczną snmę pieniędzy i wysokiej cz^  f  roozn» t  1 40  7 l ’ człon'

wartośd klejnoty. Morderstwa donnśdł sie dawniej-. wspierających 69, członków honorowych 10.
' polityjne Z d . 26. lipca. zv podpornoinik moskiewski Uzatłs k tó rr często1. , Rai%beŁ Towarzystwa w dziale zapomóg ate-

S^radziono: Paui A. W, i i
1 wskim z kiezzeni czarną skOrkową torebkę ze B,'edziaj w czasie napadn adiutant i«n.rata Skoble^, *aou ztl 11 c‘> w ereKLT 1 ■“ B.000 zł.; do tegoż 
stalowem okndem, w której się znajdowało 23 zł.; lewa pon)CZQjk Iwanow, k 5 L  Z08tał także ranio-1 ma^ tkn w kwartale r. b. gotówką a
pani L. N. czarny pugilares z kwotą 6 zł. «„ , m nftdnza,  ed r woźnica 1. ^ 1.  «a . z P®^atów 3573 zl-_6 c., odsetki czerwcowe

Złożono 
znaleziony
czakowaUej . . .  DIU .......... ....................
Pstrąga i arkusz podatkowy EUa Katz, znalezione w^góry* ale wysłany^"^"nim 7ddziriW™ aś^  śapómógę stałą starcom, Wdowom F sierotom, tu-
n t  nlicy. IGhWytał go niebawem, poczem morderna Ad«.idz ê* na edmiaictrucJ? , **• 10 c., zwrócono

Zgubiono: Pani E. S. zgubiła kartkę zastaw. jral |obj0 życje. Otoczenie Uzatisa składało sie Powiatom 25 **■» wydano do zrealizowania wyi0g0.
W a d u  zastawniczego nr. 39454 na zastawioną sa podobno nie z Kroatów, jak początkowo sadzono i wany lłat kredytl 1000 * Poz®ztało przeto z 30
® « .  suknię i kaftanik. i ale z Czarnogórców, których wszystkich osadzono czerwca r. b. w Towarzystwie zaliozkowem go-

Antoni Gntomski mnrarz, zamieszkały w domu ■ wjezieniu. Aresztowano równie* brata morderoT t6wkó 10185 « •  7 ®-» 8“  ®»ktami przechowanemi
■ —  ---- ---------w skarbcu Towarzystwa kredytowego ziemskiego

Imiennej wartości 232.000 zł. ^
W II. kwartale r. b. lokowały w Towarzy­

stwie zaliczkowem niżej poszezególnione powiaty 
następujące kwoty: Bóbrka 95 zł. 20 c., Baranów 
120 zł. 9 c., Brzesko 8  zł., Brody 57 zł. 8  c., 
Brześany 386 zł. 62 c., Buczacz 60 zł., Chrzanów 
6 zł. 25 c., Czortków 46 zł., Dąbrowa 13 zł., Do­
lina 4 złr., Drohobycz 5 złr. 15 ct., Gorlice 7 złr 
8 et., Horodenka 81 złr., Hnslntyn 13 złr. 74 ct. 
Jarosław 196 złr. 58 ct., Jaworów 94 złr. 36 ct 
Kamionka 51 złr. 68 ct., Kołomyja 12 złr. 73 ct. 
Kolbuszowa 29 złr. 24 o t, Kraków 65 złr. 86 ct 
Krosno 247 złr. 51 ct., LwOw 90 złr., Mościska 
17 złr. 20 ct., Nisko 54 złr. 9 ct., Podhajce 23 
złr., Pr; “ '  ' '  *" '
Rohatyn

u « - . — I  . — F —— ——* , ------w rnęcłouiu. sunuioą oioraerGj
poa J. 10 na Pohulance doniósł, że w swoim domn j kłłkn j gg0 osobistych przyjaciół. Powodem poneł- 

ł  przytułek 7-letniej Albinie Bndzińskiej córce; nj0nej zbrodni było nie co innego, jak odebranie 
niewiadomych rodziców, którą nieznajomi służbo- j jeDerałowej znacznej sumy pieniędzy, którą wiozła 
dawey przywieźli do Lwowa i porznćili w mieście. > j kosztowności, gdy i  policja przybywszy na miej- 

— . oa | sce zbrodni nie znalazła nic z wiezionych skarbów.
— ^kryn ica  ad. upea. Odwiedziłem i tego rokn . Inna wersja kolportowana z Bnkaresztn głosi, że 

Kiynieę. Ten piękuy nakątek górski, a piękniejszy j pobndkj zbrodni były ezysto politycznej natnry. Je- 
dl* gc dla na*, i* swojski — wre obecnie pełnem j nerałowa Skobielew ma córkę za księciem Lench-

tenbergskim, którego chciała osadzić na tronie po-życiem kąpielowem. Znalazłem tn wiele ulepszeń, nera ôwa
ehoeiaż na małą skalę poczynionych — kilka no- 
w jd i domów, — nowo, jud na ukończenia a drugie 
łazienki i kilka drobnych innych rzeczy,j świadczą, 
oyeh o rozwoju tego pięknego zakładu polskiego.

Najważniejszym jednak nabytkiem Krynicy jest 
świeżo wybudowana śliczna i dobra droga, z Mu­
szyny d® Krynicy prowodząca. Wytknięto tn w 
wialń miejscach zupełnie nowy kierunek drogi, a 
budowa jej nie pozostawia nic do życzenia i może 
służyć *a wzór bndowy dróg nie tylko w krajn, 
lec* 1 *a granicą. J e s t to  budowa, z chlubą to pod­
nosimy — Wydziału krajowego. Referent drogowy 
p, hr. Badeni, położył wielką zasłngę nie tylko 
waboo zakładu narodowego, ieez całej Polski — bo 
tu ajeżdźają **§ indzie z  całego obszaru ziem Pol­
ski. Należy się też uznanie inżynierom Wydziału 
krajowego, a- sacnegóiniej p Rentowi, który prze­
prowadził trasę tej drogi, jak również energicznej 
I niezmordowanej czynności inżyniera 0 ’Byrna pro- 
Wadsącego budowę tej drogi na miejsca. p aB 0 ’Byrn 
swoją ciągló obecnością przy robocie, wśród naj 
większych upałów letnich, wywiązał się dobrze ze 
swego zadania. Wielka część drogi jest Ja* od 
dwóch miesięcy oddaną do nżytkn — obecnie koń- 
Czą Jeszcze muły kawałek, i to najpiękniejszej bu­
dowy drogowej gdyż ten kawałek drogi pn- 
sseuony Jest śmiało szerokiem korytem rzeki- W ogóle 
budowa j*8t Pf9kn5 i godną widzenia. Obawiamy 
*ią J«4zafe, sby ta  piękna i dobra budowa drogi,

łączonej Bnłgarji i w tym kierunku rozwijała po- 
dobno żywą agitację. Wersja ta  nie jest jednakże 
prawdopodobną.

-  Dziwna choroba. W Nusdorf-pod Wie­
dniem niejaki Leopold Kazi, 28 letni bednarz od 
długiego jaż czasu podług zeznań rodziny od 
dwóch la t znajduje sie w pewnego rodzajn letargn. 
Młodzieniec ten le iy bez mchu i przytomności w 
swojem łóżku, można tylko poznać że oddeeba. Co 
trzy, a czasem co pięć dnj WgtaJe l  łóżka, uhiers, 
się i wychodzi na stronę, nie mówiąc ani słowa 
wraca napowrót do łóżka i znown zapada w sen 
Ietargiczny. Podcsag tych pauz, w których nie *p», 
przyjmuje także pożywienie, szczególnie owoce. Nim 
się położy do łóżka modli się przed obrazem a po­
łożywszy się natychmiast zasypia na klika dni. Pa* 
cjeat przed swą słabośeią kilkakrotnie zapadał w 
szał religijny. Dotychczas nie przedsiębrano na nim 
żadnej kuracji, dopiero teraz lekarze przystąpili do 
djagnozy. O podobnym wypadku donoszą także z 
Hanoweru; tam jakaś szesnastoletnia dziewczyna 
spała bez przerwy przez 6 tygodni; a co dziwniej­
sze, że przes ten czas nie karmiono jej w sstn 
czny sposób jak owego ułana w Poczdamie, o któ­
rym w swoim czzsie tyle pisano.

— Od tygodnia odbywa w Alhambrze w Pa­
ryżu „Oongrós onvrier du .Centro swoje cosiedze-

Losy kredytowe 177.25 
c ia ) — Bibliografia. — Odpowiedzi redakcji. — 1 Anglo-austr. 129 50 
Zadanie szachowe nr. 80. — Ryciny: Mała kwia- Kolej Kar. Lud. 273.50 
ciarka. Z obrazn C. BartilKgo. — GBrbersdorf na Kolej Połnd. 80.75 
Szląskn. — Lilia Weneda, illnstrował Andriolli. Kolej Elżbiety 190.— 
VIII — Typy góralskie. Dudziarz. Z fotografii ry - ; W  eg. Nordoetb 147.— 
sował E. Perle. Węg. obi. p. w *L — .—

Na żądanie wysyła się prospekt i numer n a , Losy n r. 1864 173.—  
okaz, bezpłatnie. 1 Renta węg. 6#/° 106.87

! Bankyerein 132.—
Losy wągier

WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 26. Lipca 1880. 

godzina 2 m innt 27 popołuniu.
Węgier, kred. 260 —
Union*bank 108.50
Nordbahn 245.—
Kolej Alftld. 156.— 
Kolej Lw.-eaer, 166.50 
Wied. Oomunal. 117.50 
Galiz. indemniz. 97.65 
Kolej siedmiog. 108.90 
Losy tureckie — .—

m i  Bai. Her. l e i t a t M i e i d .
R osy. rubel pap. 1.23. V* 

— .—  Msrki liemieokis — .— 
Usposobienie osłabione.

W i e d e ń  d. 27. lipca 
godzina 10 m inut 40 przed południem:

Akcje kredytowe 276.70 Anglo-austrjao. 12 9.7o
Kolei Kar, Lad. 273.20 Kolej Poładn. — . -

108.60 Napoleondor . 9.39 ^

Z Konstantynopola donoszą do Gaz. Augab. 
o konflikcie między dragomanem ambasady mo­
skiewskiej a ministrem policji tureckiej; 0- 
to co piszą: . . .

„Ambasada moskiewska reklamowała dwa 1 “ kv_ .  .  ot,, ,  n . . .  .
razy w ciągu ostatniego tygodnia nietylko wj banknoty 1 23 /. U^osobieme. chwiejne,
sprawie niewykonania wyroka przeciw Mehmed ( B e r lim  d. 26. lipca.
Alemi, mordercy pnłkownika Kommerana, ale ] . godzina 6 — P° p^ndniu:
także w zprawie koncentracji wojsk albańskibh I J06^ 8, 218.80 Akcje kredyt 479.-
około Dulcigno i Tasi. Nie uwzględniono jednak Lombardy 140-r: Gabcyjslne^ l l 7 -9°
wcale tych reklamaeyj. A kiedy w tych dniaeb 64.50 Anstr. ban 1.86
dragoman mosk iki Maksymow przybył n k M a 6»ll6- Towamystwn kredytowego  
andjencję do ministra policji, Hafiz baszy, k a -1 „0f r . . , ,  Kupuje Sprzedaje
zał mu ostatni tak długo czekać na siebie, te  5 ?“ ta,Tle ®Pr5cz ^ P 0

Ś

Maksymow uratony tą niegrzeczne ścią, miał się 
gdzieś wyrazić bardzo ostro o panu ministrze. 
Słowa te doszły do uszu pana ministra, który 
natychmiast udał się ze skargą do Abbedina 
baszy, tądając sastyafakcji ze strony moskiew­
skiej ambasady, i usunięcia niegrzecznego dra­
gomana.

nów 100 złr. po . . 98 60 99 —
4 Vc Listy zastawne opróoz kupo­

nów 100 słr. po . 91 50 92 25
Lwów, dnia 27. lipca 1880.

P oołąg l kdłnjwwe
Podług ssgaru lwowskiego.

• P/ ry* \ 25 - (U1P“ - ł^ “ ^ W“ ’ TCZO'ŚD O IBiK łW 0 ł f l ! ^ l O ^ T -raj jednego obywatela włoskiego za knowa- pedąg yw ylim y; « p Ą  u -tn naw ■łąg 
nia socjalistyczne; mają go wydalić za 
granicę.

Bukareszt d. 26. lipoa. Br. Calice 
(mianowany do Konstantynopola ambasado­
rem austrjacŁim; p. r.) przybędzie tn dziś 
wieczór, i zabawi jeden dzień. Po drodze 
bawił n ks. Karola jeden dz‘eń w Sinai 

Rzym d. 26. lipca. Oboje królestwo 
przybyli do Turynu; przyjmowano ich owa- 
ojami. Dotychczasowy jeneralny sekretarz w  
ministerstwie wojny Milom mianowany mi­
nistrem wojny.

otokowy, o goda. 5 minnl 8 . po południa poeiąg
Rłęnanj.  __

DO PODWOŁOGZYSKi a głównego dw om : •  gods. 9 
n n ,  po^fg yoepiusnyt o goitHta t l  minnt BO 
po połnd. pociąg adcssanyi o goin. lO młn. 81 wlo-
llóir. Bcsiąg K itensy,

DO FODWOŁOCZY8K : a Pocfaammm; o gods. 10 m. 88 
wieesór pooiąg mittsuny; e gods. 18 m. 82 *  połnd. 
nh> acoiąy a jsasMyJ 

DO CZERNIOWIEO: o gods. 8 mfo. 80 nrno, podm po- 
■pisesny, o gods. 19 min. 10 n n o , poolfg mlęna-

Tylko w jednej części nomern wczoraj­
szego drukowane.

W iedeń 26. lipca. Przez wiele dzien­
ników podana wiadomość o zasłabnięcia ce­
sarza , również jak ztąd wyprowadzane 
wnioski zupełnie są nieuzasadnione.

Paryż 26 lipca. „Rappel" podaje, że 
królowa angielska we własnoręcznem piśmie 
do snłtana zaklina go, ażeby pojednawczo

nia. Składa ott się prhżważuiu ■ falogowanjroh pa-

rom, 6e odpowiedział na życzenia mocarstw podpi- 
Przemyślany 144 złr. *35 c t ^ R a w a ^ s f z ł r ! ^ I san y ch “ a  traktacie berlińskim. Sułtan od- 

hatyn^6 i  złr. 54 ct., Ropczyce 70 złr., Rudki powiedział królowej w tym samym sensie, 
ct., Rzeszów 24 złr. 15 ct., Sanok 4 i w którym Porta nowe propozycje mocar- 

, Sambor 67 z ł r  74 ct., Skałat 135 złr, stwom poczyniła.
99 złr. 70 
złr. 30 ct,
37 ct., Tarnów 145 złr., Tarnopol 248 złr. 30 et i- ,
Tłumacz 199 złr. 51 ct., Trembowla 84 s ir  Tur’ i W le d e ń  .d> ll^ a- Gazaty N a.  ljr  rodowej.) 8(*>i wołów.Dowieziono galicyjskich ika 16 złr., Wadowice 218 złr., Wieliczka 37 złr.
36 ct., Zaleszczyki 148 słr. 25 ct., Złoczów 6 złr,
Żydaczów 16 złr. 8 ct., Żywiec 15 złr, * - . - .  . . ,  .7 ---------------  — --

W tymże kwartale w stosunku_ do zapłaco- J  ®8

bukowińskich 1233, zameldowanych 1  kontnma- 
cji n a  środę 45 0 ; razem z innemi 8447. Płaeo-

Anwrowiez, K . Sehela.

nych udziałów ńa podstawie regnlamion przyznai | d° 5® S  T « 8  P « J  ^ c n  bardzń
wydział centralny następujące stałe « » J  L̂ . 1 * * * * *  0 l l> *o 2 *łr. na 100 ki-

I. Członkom nieudolnym do prs.cy : Zenceako- 10 f : nr  
wl Janowi (lat 62*/,) z powiatu przemyślskiego, któ- i * w -
ry w ciągu lat 12 zapłacił 36 ndziałów, stałą z a - i* 5*5 
pomogę rocznie 108 złr. i z powoda ubóstwa Je­
dnorazowy datek 50 złr.

Pawlikowi Tadenszowi (lat 61) z powiatn ży- 
daczowskiego, który w latach I ł  zapłacił 13 ndzia­
łów, stałą zapomogę w rocznej kwocie 39 złr.

Godfrejowi Józefowi (lat 67) z powiatu zło-! ___________
ozowskiego, który należąc do Towarzystwa lat 11,, Brodów. U. Borowski ■ Podhajee. St. Swiejkowski 
alśoił 88 nńslałyt roszaą stałą zapoińogę 99 złr, 2 Uherec.

P n ty je u h a l i  dnia 37. Upea 1880.
HOTEL EoaZA A. Czarnowski z Króle 

stwa. T. Horodyski z Kroguloa. H. Mfintber z 
Waniowa. K. OchooTd z Białobożnioy. A. Rodie* 
1 Nadyosa.

HOTEL ANGIELSKI s Dr. W. Ornstein z

DOS1
ny, o gods. 11 min. 10 w noey, poeiąg mieanmy- 
STANISŁAWOWA: na Btry]: o godzinie 8 mb. BT ntace

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
K F0DW0Ł0CZT8K1 na dworne* w Podsamess : s j c -  

dBfeta S mtn. IB rano, pociąg mie*MSV.
Z PODWOŁOOZYSK; n* <<worrM główuy, lwowski o go- 

dripi 10 . m. ^  wieozór, pociąg peapieasny, o cod. 
8 min. 60 rano, pociąg mięcsany, e  god. 4 m. 12 po 
popotad pociąg,mięecany.

Z KRAKOWA: o gods. ft min. 40 nuto poeiąg poaptasny 
o gods. 8 m is. Wl wiaesór, poeiąg osobowy, o gods. 
11 m. 80 przed południem, poeiąg mlęssany.

8 CZKRN10WTEC: a gedsinie 10 iain. wietaór, poeiąg 
pospiessny; e god*. 4. min. * nrno, poeiąg mlęm- 
■r, o gods. 8 m. 18 po potodaia, poeiąg młąmay. 

IBTAinatlWOWA: ms fc y j; e gods. 8 « t. 44 wta- 
wiiwsfir ________________________

”  D r T  L u d w i k  L u b i ń s k i -
adwokat krajowy we Lwowie, przeniósł swoją 
kanoeiarję do domn pod I. 1 4 , przy nlicy Ko­

ściuszki (naprzeciw gmachu sejmowego).
6—18

C e n a  n a f t a n e m a .

t e  b e c z k a c h  p a  M 0 b t  I  W



K o n ia k
prawdziwy francuski i szampaósk 
stary po zł. 2, 3, 3.50 i zł. 4 flaszka

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie,‘Rynek 1. 42.

B o  s p r z e d a n i a
w e  L w o w ie

[dom murowany
a piwr icami, ogrodem i sadem drzew 
owocowych, wyborowych gatunków, 
przytem gaik brzóz, klonów i innych 
drzew i krzewów dzikich i ogrodo­
wych, w bardzo milom i zdrowem 
dla niezrównanej ś*ieiości powie­
trza położeniu w Żelaznej wodzie 
(ul. Snopkowska nr. 86.) Na grancie 
o kilkanaście kroków od domn ob­
fite źródło wybornej wody do picia, 
co spadem 4sąźniowym jako tasz 

naturalny.
Bliłsza wiadomość na miejsca.

 1 S

B z e t e l n y

s a r o h e h
bez kapitału i ryzyka nastręcz* się dla 
przyzwoitych i inteligentnych esób wszel- j 
kich stanów. Oferty wysyłać należy do j 
R i c l i a r d  M  t t  11 e  r ,  M a d a p e w t, | 
Goclutrasze 1. 266 s 2—10

śród to do zarapna świeżeNajlepsze 
i smacznej

8 ® -  K a
poleca ssesegSinie:

Kio la  kilo 1 zł. 88 e t
Jawe la kilo 1 , 4 6
Ceylon la  kilo 1 , 6 8
Ceyloa Ua kilo 1 ,6 0
Coba la  kilo 1 , 8 *
Perłowe Ie kilo . 1 96

,  Ile  kilo 1 ,  70
Santos L kilo *1 ,  40
Mocca arabska la  1 ,  70
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wagi netto 4*/. kilg. oclona i franco do 
wszystkich stacji pocztowych za zali­
czeniem. 8048 8—7

Na żądanie dokładne cenniki.
Jk d a lf O o ld seb m led , 

handel w Tryeście.

A u c n a m
wieka lat 38, tonaty, który przez lat 16 
w tym zawodzie w większych domach o- 
bywatelskieh do 80. czerwca rb. praco­
wał, poszukuje umieszczenia. Bliższe wia­
domości udzieli T. Siękiewicz, poczta 
0  le jó w .

Nanczyciftl tloniowy i leśnik
może przyjęć żaru z lnb później obowiązek j 
nauczyciela i praktykanta lasowcgo. La- ' 
łkawa zgłoszenia przyjmuje się pod adre­
sem „Leśnik" post. rest. K a m i o n k a  
S t r u r a i ł o w a .  8068 2—3

10 i sztuk od zł. 1.80 do 2.60. 
i w sze lk ie  p r z y h o ry  m y śliw sk ie

Państwo Ma sc o  wa•J
w powiecie Jasielskim  m a do wy­
dzierżaw ienia od dnia 1. sierpnia 
b. r .  p r a w o  p r o p i n a c j i  w 23 
miejscowościach do tego państwa 
należących na la t trzy, oraz trzy 
f o l w a r k i  M y t e r l t a - M y s c o w a  
i  M a j d a n  n a  l a t  s z e ś ć  —  i  
n i l y u - t a r t a k  z dodatkiem po­
trzebnego drzew a i fabrykę zapa­
łek w Kontach. Bliższych w iado­
mości udziela W ny S tanisław  Kos- 
secki w Przem yślu lub Adm ini­
strac ja  dóbr Myscowy w  Kentach 
poczta Żmigród. 8053 2—3

Wi A  * sezon  p o lo w a ń
poleca po cenach najniższych

(niezawodne) (niezawodne)
Lofauchenx 100 sztok od zł. 1.60 do 2 60. 2972 4 -12
Lancaster 

oraz p r z y b i t k i
szczególnie

te- wypróbowaną  broń ■€«
n a j n o w s z y c h  systemów pod gwarancję

Główny magazyn broni
\ A tfred a  iisiliost-sli

we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 1.
Łaskawe zlecania z prowincji nsknteczniaję się odwrotną pocztą.

-'"V;! ̂  ')*: ■ ’

■ B o n BHBNB■■■ im m m am H B M I

* ■  k i e r a t y  i  m l ś c a r n l e  k i e r a t o w e ,
O ' wego o ro maityc i wielkościach, 

m ły n k i <lo czyszczenia zboża,

H ......................

Apteka
r mieście powiatowem gdzie jest szpital 
iowsz , młyn parowy, przynosząca 7600 zł. 
irutto, jest za 17000 sł. do sprzedania. 

Oferty pod lit. A. B. do Adm. „Gaz. Nar." 
pod lit. D. F. 3u3l 2—6

f f l l i
S.SW2

L. 1606.

Obwieszczenie.
Istniejący od rx 1877 z ramie 

nia gminy miasta Żółkwi prywa­
tny zakład dia uczniów niższych 
szkół gimnazjalnych I. IIL i TV. 
klasy będzie otwarty z dniem 1. 
września r. b. i na rok szkolay 
1880|1, dla IIL klasy wtedy, jeżeli 
zgłosi się co najmniej 10 uczniów.

Opłata szkolna wynosi na cały 
rok 20 zł., której połowa przy za­
pisie, drog> połowa 1. lutego zło­
żoną być ma.

Uczniowie, wykazani legalne- 
mi świadectwami ubóstwa, wolni 
są od opłaty szkolnej.

T«ksy egzaminowe na jedaem 
publicznych gimnazjów ponoszą 

uczniowie sami. Z wierzetanośó tjiej 
ska ułatwia jedynie rodzicom lub 
opiekunom umieszczenie uczniów 
w domach prywatnych sa  stancje i 
wikt, stara się o odpowiedni etat 
nauczycielski, lokal, tegoż urzą­
dzenie i naukowe przybory.

Do zapisu uczniów wyzna­
cza się termin do 12. sierpniu 1880.

Magistrat król. miasta
Ż Ó Ł K W I ,  dnia 17. lipca 1880.

8077 2—8 Skolimowski.

T r i k i  p r a w d a l w e  zupełną sku­
teczność r o ś l i n y  C o c a  rozwijające 
pigułki (ponczenie o użyciu przeciw cier­
pieniom piersiowym i płacowym (piguł 
ki I.) cierpieniom w spodnich częściach- 
(pigułki II) i oierpienlom nerwów, osła­
bieniu każdego rodzaju (pigułki III.) bez­
płatnie. Zawsze w zapasie w aptece podj 
murzynem w Mogunoji i w jej składaoh: 
We Lwowie w apt. J. Beiśera, w 
Krakowie w apt. Bedyka, voe Wie-\ 
dniu  w apt. O. Haubera, H of 6.,' 
w Pesecie J .  Tóróck, apt. 13321 j

od dwunastu

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
przez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii auatr.-wg;
Francji, Niemczech. Ilolandji, Szwecji, Bnmunii itp. używane 
lat z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom n a s k ó r a y m  wszelkiego rodzaju, 
tu d zie ś p rzeciw  k a ż d e j n ie c z y s to śc i c e r y ,

szozególnie przooiw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łupie­
żowi w głowic i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej ozerwoności 

nosa, na odmrożenie, na pocenie się nóg.
Bergera m ydło dziegeiowe zawiera w sobie 40pret. koncentr. dzieg- 

cin drzewnego, jest nader auram in przyrządzone i odróżnia się w swej isto­
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych.

H fc . D l a  o n l k n i e n l a  z t u d z e ś  - y g  2651 25—30
Łagoduiejsze mydło dzieg-należy żądać w aptekach 

wyraźnie B e rg e ra  m y­
d ło  d z ie g c io w e , i n 
ważać na cie lo n e  o p a­
k o w a n ie  i odciśniętą ta- 
tąi m a rk ę  o ck ro n n ą

ciowe służy przeciw wyrzu­
tom skórnym i na głowic u 
dziecię przeciw nieczystości 
płci , także jako mydło kos­
metyczne do umywania i 
kąpieli.

B e r g e r a  g lic e ry n o w e  m y d ło  d ziegcio w e
zawiera tylko 6 pro. dziegciu, natomiast 86 pro. gliceryny i jest delikatnie 
zaperfnmowane. Opakowane w kolor kremowy i opatrzone p o w y ś s c ą

m a rk ę .
C e n a  s i t a k i  k a ż d e g o  g a t a n f e u  w r a z  i  b r o s s n r ą  3 5  c t .

Główny skład w aptece G . H e l i  w  O p a w ie .
Do nabyoia we wszystkich aptekach monarchii.

Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolascha, Z. Buckera; 
Jak. Piepesa, Blua onfelda, Nahlika i W. Tepy, w Brodaoh E. Liszka i Griln- 
span, w Drohobyczu Dobrzyniecki apt., w Kołomyji Stenzel, apt., w Tarno­
polu Jamrogiewicz apt., w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kalinowski, w 
Stanisławowo J. Macura dawniej Stec ber, tudzież w aptekaoh w Krako­
wie Jarosławiu, Krzeźansch, Samborze, Stryja, Tarnowie, Nowym Sączu 
i we wszystkich miastach Galicji. W Czorniowcach u Altba, w Suozawie u 
Karczewskiego.

n o w e  p rz e w u z u M C
ruchu 2>t a --4 koni,

m ł o c a r n i e
polecają swo 

s z ty f to w e  z w i a l n i ę  do

systemu cepowego lub Bztyfto-

w y d z ie l a c z e  g r o s z k u ,

J u ż  o p u ś c i ł  p r a s ę  
z e s z y t  U .  d z i e ł a

Zwangslose Hefte 
cena zeszytu 11. 20 ct. 

Zeszyt L cena 40 ct.
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach w kraju i za granicą.
80R6 1—8

k ę k o l u  l i d .
WszysiKo w uznanem z doskonałości wykończeniu, 

lustrowana katalogi główne i katalogi oidzielne gratis i franco.

Do uprzejmej windom
zw ie  z a s t ę p s t w o  R n d o l t a

Do mojej białej Lilji!
Ogniem jest miłość, a czas to wiatr ; 

mały płomyk zagaśnie, płomień duży od 
niego się wzmaga i powiększa. W mojem 
sercu ani czas ani rozłąka nie zdołały 
spowodować zmiany

Strzeżesz ty również ten boski pło­
mień uczucia? O na tedy światłom jegoo- 
proinienione będą wspomnienia ubiegłych

szczęścia two- 
Miejże ufność

dui, a nadzieja przyszłego 
iitn myślom towarzyszy, 
jlniezłomną, spodziewaj się powrotu rado­
ści i chwil błogich I Wyrazom niniejszym 
i powierzam tę zachętę, ono staną jak po­
sty siloej wiary przed tobą i nie opusz-

♦- ■_ czą cię baz pocieszenia. Czyż zostawisz 
j moje słowa bez odpowiedzi ?

4% L O S Y
^r e g u l a c j i  c i s y ;
0  trzy ciągnienia rocznie. 0
X Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł
j Sprzedaje na raty 22miesi§czne po 5 złr.

q  KANTOR WYMIANY 2950 3 - ?

1  S O K A L  d  Ł U 1 E N .

/ > .  M a a
dypl. weterynarz

l e c z y  w s z e l k i e  c h o r o b y  u  iw ie *  
r * ę t  d o m o w y  e h .  Adres: L w ó w , ul. 
P a ń s k a  1. 6 .  (gdzie drukarnia pana

Budweisera).

1129.

500 zł.
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 35 ct. dostanie kiedykolwiek ^ ^
znowu bola zębów, lub nieprzyjem nego^ mieszkanU;1 
odoru z ust J o k .  t t e o r je  Ł o tn , M  Pociae

X X K * K X X  K K M H M t  X X X X X X X X B
Knlaszne.

H  Zakład kuracyjny klimatyczno - żętyczny, \ 
K  rzeczne kąpiele, \
X ro z p o c z ą ł się  d ru g i sezon.

Chcących przybyć do zakładn uprasza się o wczesne zamówienie na J

. . . . . .  „ Pociąg kolejowy przybywa na dworzec Knlaszne 8zczawne o godzinie
Hoflieferant we Wiedniu, 8. I rlczenstrasse I r  drugiej popołudnia, trzeba więc wyjechać z dworca głównego wo Lwowie 
86. We Lwowie prawdziwa do nabycia T T  •- - - -- -

Z. Ruckerd. 2803 2 - ? ! J f  *
I#  3072 2 - 8

telegraf w miejscu.
Z arząd  zakładu. !

X X X X X X X X X M
w ap t Z. Ruckerd. 2803 a -  7 —  0 *cd‘iuie ^  rano do P« emJśla- Poczte

P R Z E S T R O G A !
Moją filię (E. F. Winkler) we B l M W W I l W M M  R M M 1

dniu, zwinąłem z powodu niedotrzymania ____
kontraktu. Winklera zaskarzę do c. k. ^ 2 Q Q Q [ ] Q Q a e « i a C X X » t X l % C 2 Q C X X «  
prokuratorji o sprzeniewierzeni* i wyara- ^

do zębów jest naśladowaniem, w łaściw iej d W OSŁABIENIACH MĘZKICH
________pochodzących ze zbytków i nadążyć młodośoi

lekurze zalecają
N

Nauczyciel prywatny
a kllkoletnią w tym zawodsie praktyką, 
przysposabiający dobrze chłopców do 
k l a s  l i s u n s j t l s y d i ,  zaąjącrprzy- 
tern dokładnie język n i e m i e c k i  takżeunio jeżyk 
i firw uki posmiąje 
Adrmować prostą: 
rest.

imię szczenią u  wsi. 
M. K. Nawarja post 

8066 2 8

Do wydzisrzswieuła ł objęcia zaraz

M Ł Y N
o 6 kam. jtdan aneryk. u  nigdy nie- 
wysychająeej rzeos. Warunki koriystso,
interna dobry. Oferty do Zarząd a dóbr 
Rozwadowskich w Rozwadowie nad 
Sanem. 8031 8—6

Chiococa - Likier
(Liąuer Chioccoea f»rtyfl»sn«).

Ci ksdsar, wypróbowany i pr*ei *b*-
kawitości ial«e*ny Jako wyborny, aboolntnio _ nissikoitliwy dyotc»jc»ay

Ś R O D E K ,
•pooialnlo do oiybklogo i pmyicnnefo
o r z e ź  w ie n i a

pobadaonia i wamoenicala ostobionoj i o.pat-j
m ęzh iei s iły ,

do waaiocnicnia norwów 1 łyobło opręłyoło- ioi, nadopodaianlo dolatojpey w owoj błojo- ciynnio dolołojpeoj okntoe. ooiol, odówiełaja- 
ooj owyot. Jest on uraiea wyborny* eliksl- re* powoMOkny* łocooęolnic nrsooiw itoma
ś ztoiehniętcmu trawieniu, braku ape­
tytu, przeciw katarowi iołądka, kur­
osowi kolkom, silonnoiei do wymiotów 
zgadze, diareyi, holu głowy, bladaczce 
« łóltaczce, cierpieniom wątroby, ile- 
dsiony, nerek, reumatycznym, goi&co- 
wym i hemoroidalnym. woiy.tkio to oku­
pienia prsy niyeia ekincooa likier* »iUj» w 
krótki* csaeie, prioneo oolpcaaó *nóaa wlo­ką póiaoco. Pnewyłooa w owy* omokn oąj- 
dcllkatniejsa* likiery ototowc. Lleono fi»*n dsiokcaynno 1 asaanln od wynoko potołcnyck ooól o wykornyck pmy-łotaok tezo Ukiorn
** <*«S»*o!yf.I'b»tel*ł w»ą« a proepiso* «- 
anaala w oaoioZn a ot. a. w. on o*pakowanie 1 wy.ytko ^ontawp 10 et.

Główny skład wyrobu i wysyłek: 
D. C. Chiodi, apt. „ium Schntzengel* 
we Wiedniu, Wahring Hrrrngaase *6 
(dokąd wazystkie liaśr * zamówieniami 
należy wysyłać.) Filia składa: Józ. 
Weiss^apt. pod Murzynom I. Tnehlan- 
bon, w  Feaiciei Józ. Tflrók, apt. w 
Tryjeście Foroboichi, apt. al Camello, 
w Pradze J. Ffirst, apt. wp Lwowie 
J. Beiser apt. tndzież wszystkie reno­
mowane apteki w kraju, i zagranicą.

s  E E O P Ł I  O B R A B S A - J J k C B
dra Samuela Thompson S

Każdy fiałon, który nie będzie opatrzony podpisem pana ^
GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszerstwo i p d- ^

V  robienie. W
C  W Paryżu Rue St. Lszare 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w ^
rk Krakowie w apt. pp. Trauczyńekiego i Bedyka, w Czerniowcach u p. Goli- rk 
^  chowskiego i u p. Ł  Backera. 2831 2—? ^

W  kolorach wyciskane

O O O O O O O f l
D O  S P R Z E D A N I A  " S i  0
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Landara z fabryki L o h n e rA  w  W ie d n ia , prawie 
nowa najnowszego fasonu.

L n n J n l A t  podwójny r fabryki J f f a r jn f ta  w  W i e d n i a ,
di U  (1 O l  O w nrawie nowy. nainow_„„_ T_._

nżywana, wiedeńska są mi w ko-
prawie nowy, najnowszego fasonu, 

tanie,
mis eddane.

K n r u ł n  podwójna w dobrym sta: lAdrtibd „jj, eddane.
C e n y  na d e r  u m iark o w a n e .

I I .  S A W R A C K I  0
w e  L w o w ie  a l .  K a r o l *  L u d w i k a  I .  1 8 ,  obok angielskiego A  

hotelu, gdzie cukiernia Wgo Rotnlendera.

HaiboblfiBgDifinograniy!
kasetka z 60 kartkami i 50 kopertami mocnego białego, ang.

żłobkowanego papieru listowego 1 zł. 26 c t 
kasetka z 60 kartkami i 60 kopertami mocnego różnokolo­

rowego, żłobkowanego papieru Ustow. 1 A  76 ot. 
Kasetka ■ 60 kart. i 80 kopert białego angieL papieru Stanley 

2 złr. *0 c t  wiąeznio z powyższym monogramem, 
Kasetka z 60 kart. białego papieru lia t i *0 kopert eleganc. 

z pejedyńczą kopertą 1 s ir ,
Nąjnow. papier dla turystów, karton 26 ówiart, 26 kopert 1 zL CG c t

P a p ie r  l i s t o w y
i  KOPERTY u f e n o l e  kwadratowej

ZS kart ftsl<n l l n m f ,  I aa kofart a Im ru l 1 it. SO «t.
SI ■ ■ ■ zs „ > w«Mb*i Ifarawl 1 ,  BO .
It- .  , w ■- r  w I * 4wak»ler*wy» **a*tn*«*. . I  , 50 „Wróei ■■{. wlolkl skład papier* liaWwoc* i fcartak stN iH itiiilJajtk a o*bl«- 
*a*i. kwtataau. herbami, JaakótkaaU, aylwotka*! Itp.

K a r t y  w i z y t o w e
a la *iaata ad S* ot. aa 100 1 wydaj, Utafratowaaa si. i.M sa st < l wyłtj.

u  M dtcarda JBosclutn w e W ied n iu ,
2772 Papiorhaadlang, Stephansplatz, Jasomirgottatraaee 6. 2—?

N o w o ś ć ! N e w o ś ć !

Niema wiącej fałszywych pieniędzy! 
K a m ień  p ro b ie rc z y

na złoto, srebro, kosztowności i t. p. formatu kieszonkowego, nieebądny dla 
każdego knpea, urzędnika kasowego, złotnika, osób prywatnych. W ezkatnłco 

85 ct. Odsprzedającym odpowiedni rabot

IN a j  n o w s z e
K U L E  M i a r o w e

Podpisany ma zaszczyt niniejszem do­
nieść, że po dłngoletnioh trudach udało 
mu się w y r a b i a ć  k a l e  M ia r o w e ,  
które pod względem d o b r o c i  l  t r w a -  
ł o ś c l  dalece przewyższają wszystko, co 
dotąd było: takowe tej samej elastyczno­
ści j*k z kości słoniowej, a przytem 
twardsze od marmuru. Rozhioie się lnb

przytem gwarantuje się

P R O M E S Y
na

węgierskie losy premiowe
c a le  I p o łó w k i

po 3 zł. i s te m p e l. | po 1 zł. 75 ct. i stempel.

zł. 150.000 Główna
w ygrana

bez potrącania podatku.

Ciągnienie 14 sierpnia.
y Ę f~  P rzy  odoytem dnia 1. czerwca ciągnieniu losów pań­

stwowych z r. 1860 padła z n o w u  główna w ygrana 20.000 
zł. na knpiony u nas los ser. 2195 nr. 97.  _______

W echslergeschiitl der A dm inislralton J
d e s  2785 1 —5

H E R C D R  w e  W ie d n ia ,
W ollzeile 18. Ch. Co! n W ollzeile 13.

Za pełnem zaliczeniem nie wysyłamy żadnych zamówień.

Ogłoszenie.
Administracya fundacyi hr. 

Skarbka przedaje drzewo opałowe, 
bakowe i grabowe łupane, miano­
wicie :

1) w  r e w ir z e  R o z w a d o w ­
sk im :

1.100 stosów cena wywołania 
po 6 zł. 50 ct.

2 )  w  r e w ir z e  I ło w s k lm  t
a) dział Barwinki

330 stosów — cena wywoła­
nia po 6 zł. 50 ct.

b) dział Tokarów
429 stosów — cena wywoła­

nia po 4 zł. 50 ct.
8) w  r e w ir z e  B r a n d * -  

w le c k im  dział Wiszniowiee 390 
stosów, cena wywołania po zł. 4.50.

4 )  w  r e w ir z e  O p a r a k lm  
210 stosów cena wywołani*

po 6 złr.
Oprócz tego po 6 ct. od każ­

dego stosa dla służby leśnej.
5 )  w  r e w ir z e  R o z w a ­

d o w s k im  drzewostan na pniu 
pozostały na dawnych zrębach de- 
tabsowany na 80 stosów i 60 far 
cena wywołania 300 zł.

Oferty należycie ostemplowa­
ne i opieczętowane, zawierające o- 
świadczenie, że oferentowi wiado­
me są warunki licytacji i że się 
takowym „poddaje wnieść należy 
do Administracji centralnej we 
Lwowie najpóźniej 18. sierpnia 
1880 z dołączeniem lOprct. jako 
zadatku (wadium.) 3088 i - 1

Kantor wymiany
e. I  ajprsyte- §&*&■

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j ę  i  « p r * e d * J a  

w u j r a t h l e  e f e k t *  X M o n e t y
po d  w n n u d c a a i  a n jp r i y ^ ę p n i e j i i c m l .

I * | ,  L I S T Y  U p o t e c n e ,
Mćn według prawa u tata 1. Upea 1888 Bu. FP. H IY IIL  X. *». 
i ujw. pout u taia 17 grataia 1871, mogą byś użyta do lok ra­
uta kapitałów (użiw nryik, pupflarayek. kuueyj aaHwtaktah wojako- 
wyth, u  kauoju ułufthowu i wad)* — tymże hautoruu do aahyeta.

eM rW e^attta petaeuam i  prowiaeji wykouają sta bwwteeoi# 
po karata dutauaym, t*» doliouuuia prowuji. S90i 4—»

Na nromyste prsyjęoie Jogo Mo-1 
śoi cesarz*

Franciszka
polecam po n a d e r  zn iżo n ych  
c e n a c h  pyszne (źOkoloro * o) por­
trety oleodrukowe 

Jego Mości cesarza i cesarzowej 
wraz z elegauckiemi sitrokiemi rama­
mi złoconemi

centm. (wiolk.) po 8 zŁ 60 o t  
*•/» * » .  4 ał. 80 et

Najnowsze portrety oleodrukowe 
następcy tronu aroykslęcia Rudolfa i 
Stefanii, pysznie wykonane wraź a 
cl g. szerokiemi ramami ztoconomi 
**A. centm. wielk. sztuka po 6 sL 

Sławny portret polskiej h r a b i ­
n y P o to c k ie j (znanej piwwszo- 
rzędnej pięknuśd) •%» oentm. w ra­
mach złoconych po 4 zŁ w czarnych 
ramach imitacja hebanu po 8 ał. Wy­
syłka za gotówkę lub zaliczaniem. 
Liaznych zamówień oczekuje

J. Augenfeld,
Kosthandlang, we Wiedniu, Riosaer- 
2784 gasse 18. 1—8

<OCOOCX)OC»CXXXXX)OOOOOOOOOOOOOOOC»OOOOC?
1HOLLA p r o s z k i s e id lic k ie .

Jedynie prawdziwe,
etykiecie

pękniecie tych kul est czystą niemożebnością, a 
rok. Cena jednej sztuki w dowolnej wielkości 6 zł.

przez

M M M M M M !  jM M M U & O I B S l S U S  ittU tiM K S t]

|  Wiedeński magazyn składu płodów i skór
[Wiener Producten- und Lederhalle],

9  J B r u d e r  B L a h n  w e  W i e d n i u  b
n ., Franz.-Brtckenst. 17. 0

«  przyjmuje płody aa skład, udziela zaliczki aa takowe, przyjmuje korni- ma 
sowe kupna x sprzedaż za gotówkę zboża, płodów strączkowych, wełny,

M  rozharu irnerd koźlej, skór surowyofi i garbowanych , garbniku, akórok, 0  
miodu, wosku, winianu potasu, koaiczu, spirytiiu, ło ji i t. p. i udziela ^  
saUcaki w gotówce aż do wysokości ouaoowanej i^rtości podług banko- W

« wych odsetek. f t
Prospekty za łądaais darmo i franco. r *

0  Adresy dis listów, tolsgramów I wyżył* towarowych: *970 6—10 I
( _____  Ł B B B ł O U t t .1 * ,  W l e ń .  B
i W i W H t  W j j j jW g h *  w a a w a a a S

K i j e  b ila ro w e , k a le  
d a r n in o  po najtańszych cenach, 
nyoh i nowych,

a k o śel sło n io w e j,
Wielki skład pięknych

g r y  w  sz a c h y  I
tanich bilwów używa'

2781 2—6

Carl KnilJ, Billard- u, Billardballen- Fabrik
we Wiedniu, IX . Rothe Lowengasse Nr. 5 ct 7.

PRAWDZIWĄ

Eau de Cologne (wodę kolonską)
wyrobu

Johann Bapt, Farina et Co. 
Juliehsplatz Nr. %

poleca się maiąjaaein najlepiej. 8062 8—10

C e n a  o p f e z z ę to w n n e g o

jeżeli na każdem pudełku znajduje się na 
orzet i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzajn c h o r o b y  ś e ł ą d k a  
i przeciw zw ich n ię te m u  tr a w ie n ia  (brak 
apetyt a , zatwardzenie i t. p.) przeciw k o u g O -  
s i l a n  k r w i i cie rp ie n io m  h e n e r o i ś a l -  
a y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
prsy ząjęoiu siedząccm.

U  Pftłsajrwe wyroby będą 
p u d e ł k a  o r y g la u  1 s4 . w . a .

sądownie ścigane

Wódka francuska i sól. S Ś . S ? ? J T B } *
na ból głowy — u»zó?r i zsfców, na blizny 5 raay, na owrzodzenia sldrowe, zapalenie ócz, sparaliżowania 1 zranie­

nia wszellosgo rodzaju i t. p. - ^  ̂  f la s z k a c h  w r a z  z  p r z e p l s e a t  u ż y c i a  8 0  c i .  a .  w .

Olej tranowy z wątroby Dorsza, m S .WJ S K  lJ5SC
kich innyoh w handlach się znajdnjącyoh gatunków, do celów leozniczyoh się przydaje,

____________  Cena t e w k i w raz z jsrgogtgeaa u życ ia  1 s łr . a. w .____________ _
Główny skład wysyłek » A. M oll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Taohlaaben.

Składy we wszystkioh znacsniejwyeh aptekach monarchii lnb w handlach materjałów apteoznyoh. W miejsco­
wościach, gdzie niema składn, otrzymać mogą takśe prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat

Uprasza się P. Ł  Pnbłicmośó, wyrośnie śąda i preparatów M OLL A  i  U tylko te preyjm y-
teaó, które opatrzone są moją marką ochronny i  podpisem. W11 » —«
Składy We Lwowie: ept J Betowa, f. W. Królikewi>k!, Z. Rueksre. apt. P. Gailhofer, apt, S t  Markiewioz, W. Manzał- 
kiewiez: w Białej A. Reiohwt, spadk., Erich Kelcr. apt. w Brodach E. Grńnnspann ap., M. Kulak, ap t, Ed. Liszka 
ap t w Srseśanach Bron, Dembiński apt., w Buczaesm L. Neamann; w Gzemioweaeh, Ignacy Schnireh. C. Alth 
ap t, J. Golichowski ap t, w Dobrmitu N. Grotowska ap., w Drołwbyosu Dobrzeniecki, apt., * Gajach L. Wiotorin 
Glinianach A. Hełm, ap. w Gvrahomora Ei Botezat ap^ w Haliczu A. Gettzoner apt., w Hutiatynie W. Czerski 

Jarosławiu Jós. Eohmi ap., w Krakowie F. Sobierajtkl apt., W. Bedyk apt., M. Jawornicsd, K._Wiśniew-apt, w
i i i  apt., W Limsnowie A. Mttller ap t, we Lwowie-. W. Marszalkiewioż, kup., P. Galłbofer; w Niw^Joseie/ Eniinowic* 
apt: w Nowym Sączu: R. Jakubowski ap., W. Filipek, 
acecłk: G. Mora we tz; w Przeworsku: Switalski apt.;

Aieksiswioz a p t, C. Mar

Bedyk apt., 
p., P. Gailbc

/«  Targu K. Laur; w Podwołoasy-, W. Filipek, Koeterkiewicza spadk.; w Ncteyf :
Mora weta; w Przeworsku-. Switalski apt.; w Przeztyiki F. Nahlik, F. Gajd* 

ter «t Com., Samborze J. Aieksiswioz a p t, a  Maresoh ap t, w Stanisławowie J .J
- -  • • • —  - 9  Stawkowy. Bappaport; w Tarnopolu E. Franta, H. Kahane a p t, M.

spadkob. w Tamoshe W. T. A. Wielogórski, V. Mflldner M Comp., ». 
Wadowieaeh Ig. Brosig, w Zbaratu 1. Krab apt., N. Sfiurmana.

ieozka, w Rzeszowie J. 8chaiv 
Stanisławowie J. Maoura; Alk Amirowics apt.,

w Stryju J.Zgórzki a p t A. Kflbel, ap t 
Perl TL Jamrogiewicz ap.. A  Moraweu 

Leuczyiski, w Wadowi

gxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
WjriBWoy ł wbfcłdele J, DebrauMU I X. Gnmaa. Odpewledatalay redaktor'Platon Kostfedd. t  drakami Narodowej* pad uraądaa A  Skerla.
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Mowy posła Matkowskiego
w sprawie kolei Transwersalnej 
na posiedzeniu Sejmu krajowego 

dnia 23 Lipca br.

P. M a t k o w s k i .  Wysoka IzboI Przede 
wszystkiem wytłumaczyć się muszę, dla czego za­
pisałem się za wnioskiem komisji, chcąc przema­
wiać zupełnie w duchu poprzedniego raowcy i 
mając zamiar stawienia poprawek w tym duchu.

Oto rzecz tak rozumiem, że ten tylko może 
zapisać się jako mający chęć przemawiania prze­
ciw wnioskowi komisji, kto zechce postawić wnio­
sek przejścia do porządku dziennego. Ja tylko w 
jednej kwestji, wprawdzie zasadniczej, mam od­
mienne zapatrywanie) od większości komisji, — 
a mianowicie w kwestji: w jaki sposób ma się 
przyjść w pomoc budowie 1tolei tranwersalnej, 
chcę odnośne poprawkijfpostawić, ale nie mam 
zamiaru stawiać wniosku przejścia do porządku 
dziennego ; w razie zaś gdyby nawet moje popraw­
ki upadły, mam zamiar głosować za wnioskiem 
komisyi kolejowej. Z tych to powodów zapisałem 
się jafco przemawiający za wnioskiem komisji.

Zaznaczyć muszę, że nie dopozazdroszczenia 
jest moje stanowisko jako takiego, który chce w 
tej W. Izbie przeprowadzić poprawki, tak mocno 
różniące się od stanowiska, jakie zajęła komisya ko­
lejowa. Tembardziej Panowie, ponieważ ostatecznie 
w obronie tych wniosków komisyi stają ludzie, 
którzy niezaprzeczenie mają wszelkie prawo do 
zaufania tej Wysokiej Izby. Jeżeli się tego zada­
nia podjąłem, możecie być Panowie przekonani, 
że tylko uczyniłem to z głębokiego poczucia obo­
wiązku bronienia interesów nie tylko obwodu, 
który mam zaszczyt reprezentować, ale i dobrze 
zrozumianych interesów kraju całego. Przyjście 
do skutku tej kolei nie tylko dla powiatów, które 
reprezentuję, ale dla trzeciej części kraju a my­
ślę, że dla całego k ra ju , przyniesie ekonomiczne 
korzyści, z najżywotniejszemi interesami związane, 
i w znacznej części tego kraju z wielką niecier­
pliwością jest ono oczekiwane.

Przedewszystkiem pozwolę sobie zwrócić 
uwagę Wysokiej Izby, że jeżeli ta sprawa stoi 
dziś na porządku dziennym, zawdzięczamy to 
łasce Najjaśniejszego Monarchy. Zapewne może 
z dzienników wiecie Panowie, że zeszłego roku 
udała się deputacja ze wschodniej Galicji do Wie­
dnia celem przedłożenia memorjału J. C. K A. 
Mości, w którym przedstawiając zły stan ekono­
miczny tych powiatów, prosiła, aby zechciał po­
lecić wybudowanie takiej linii kolejowej, któraby 
nmoźliwiła na przyszłość podniesienie się gospo­
darstwa i przemysłu w tych okolicach. Przybywszy 
do Wiednia, zastaliśmy sytuacją taką, że kolej 
Karola Ludwika wniosła ofertę, żądając koncesji 
na budowę linii Tarnopol Husiatyn, a my z na- 
Bzego stanowiska, nfe-fflając absolutnie nic prze­
ciwko temu, ażeby linie kolejowe w kraju w jak 
największćj ilości wybudowane były — a sądzę, 
że i Wysoka Izba uzna to nasze zapatrywań e za 
słuszne — uważaliśmy tę. ofertę jako krok, jedy­
nie, w tym zamiarze zrobiony, ażeby uniemożliwić 
t> **< wanie linii Transwersalnej. Kiedyśmy się w 
ito Spierwszej chwili jako deputaeya udali do J. E. 
rrezesa Koła polskiego, dzisiejszego sprawozdawcy 
komisyi kolejowej, do J. E. Ministra dla Galicji, 
do J. E. Ministra handlu, otrzymaliśmy odpowiedzi 
prawie równobrzmiącc: „Panowie konsorcjum
nie macie; pragniemy wprawdzie aby ta kolej 
była wybudowaną, ale teraz szans nie ma, ponie­
waż nie ma towarzystwa, z którem by się na 
serjo można liczyć, a któreby chciało budowę tę 
przeprowadzić. Koncessji kolei Karola Ludwika od- 
wić nie możemy; nie żąda bowiem subweitrji 
ani od państwa, ani od kraju, a więc jej konces- 
sja nadaną być musi.“ Dopiero po przyjęciu de- 
putacji przez Najjaśniejszego Pana, który oświad­
czył nam, że kolej transwersalną uważa nie 
tylko jako kolej, która jedynie dla kraju jest 
potrzebna, ale jako kolej, która dla całego pań­
stwa ma ogromną wartość, sytuacja w Wiedniu 
zmieniła się, i ten sam minister handlu, który 
w ten sposób informował JE . Prezesa Koła pol­
skiego, ten minister handlu, który od jesieni s i e ­
dział o tern, że towarzystwo belgijskie ma zamiar 
starać :;ię o budowę kolei transwersalnej, a mimo 
to z niem nie traktował, ten sam minister han­
dlu rozpoczął dopiero wtedy traktowania z Towa­
rzystwem belgijskim i innemi konsorcjami. Nie 
chodziło tylko o trudności, jakie się nasuwały, 
mianowicie w zebraniu tak znacznych kapitałów, 
któreby tę budowę kolei umoźebniły, ale"sądzę, 
że to stanowczo twierdzić mogę, że chodziło o 
trudności inne a wielkie, które miało się do 
zwalczenia z instytucją finansową, kunkurencyi ze 
strony kolei transwersalnej się obawiającą, a która 
przemożny wpływ we Wiedniu wywiera. W obec 
tego Panowie zupełnie jasneni mi jest, dlaczego 
uboczną drogą przez Wydział krajowy, przyszło 
to przedłożenie Rządu i przyszło takie, że ja sam 
nie mógłbym Wysokiej Izbie doradzać, ażeby je 
przyjęła. Przedłożenie było napisane tak, ażeby 
Sejm je odrzucić musiał, a gdy je  Sejm odrzuci 
odpowiedzą mu w W iedniu: „Z waszej winy kolej 
transwersalna nie może przyjść do skutku, my 
umywamy sobie ręce* i odtąd wszystko pójdzie 
w myśl interesów" kolei Karola Ludwika.  ̂Treść 
przedłożenia rządowego wiadomą mi była już od 
początku tej sesji, dla tego udawałem się do 
Wiednia, celem przekonania się, czy rzeczywiście 
Towarzystwo belgijskie takie warunki stawia Rzą­
dowi, czy rzeczywiście to jest jego ostatnie słowo, 
na którem się opiera? Wierzcie mi Panowie, że 
gdybym niepomyślną odpowiedź był otrzymał 
dzisiaj nie przemawiałbym w tej Wysokiej Izbie, 
bo niemógłbym doradzać, ażeby warunki, jakie

tam są umieszczone, przez Wysoką Izbę przyję­
tymi zostały. Za pośrednictwem ludzi wpływowych 
i tej sprawie przychylnych, a mających stosunki 
z Towarzystwem, przyszedłem w położenie pytania 
się Towarzystwa (wprawdzie w charakterze pry­
watnym), i ronienia mu uwagi, ze te a te warunki 
są dla Sejmu nie do przyjęcia i oświadczono mi, 
że Towarzystwo od tych warunków w wielu szcze­
gółach odstąpić może. Tu znów proszę Panów, 
zaszła okoliczność dla mnie zupełnie niewytłuma­
czona Kiedy dowiedziałem się od reprezentantów 
Towarzystwa, iż przy tych warunkach nie upiera 
się, a gdy mi przynajmniej na pojedyncze pytania 
odpowiedziano, że Towarzystwo belgijskie bjłoby 
skłonne odstąpić od niektórych żądań, zawiado­
miłem jednego z wyższych urzędników Minister­
stwa handlu, który mi dał odpowiedź rzeczywiście 
zadziwiającą, że jakkolwiek Towarzystwo by przy­
stało, to jednakże Ministerjum handlu na to od­
stąpienie od tych warunków przystać nie może 
W ogóle o ile mi wiadomo została wniesiona 
oferta, rzeczywiście oparta na warunkach, jakie 
Panom przedłożono, ale ze strony Ministerjum 
handlu nie było zupełnie zapytane Towarzystwo, 
czy od niektórych z tych warunków nie odstąpi. 
W yjątek zrobić muszę co do osoby J. E. Korba, 
byłego ministra handlu który mi oświadczył, że 
przy tych warunkach, któreby kraj sobie wytar­
gował, żadnej z swej strony trudności robić nie 
będzie.

Wobec takich okoliczności zostało przedło­
żenie Wydziału krajowego odesłane do komisji 
kolejowej. Cała komisja kolejowa, a i ja mając 
Zaszczyt do niój należeć, uznała, że to przedłoże­
nie tak, jak jest, przyjętem być nie może. Różni­
łem się tylko mocno w sposobie załatwienia tej 
sprawy — a szczególnie co do środków, jakiemiby 
przyjście do skutku tej kolei ułatwić można. Dla 
mnie kierującą myślą było, że trzeba iść tak da­
leko, jak daleko funduszowi krajowemu nie grozi 
niebezpieczeństwo, ale także i tak daleko, ażeby 
umożebnić przyjście do skutku tej kolei. Otóż 
kiedy kwestya uchwalenia sumy ryczałtowej była 
przedmiotem dyskusyi, zgodziłem się z nią zupeł­
nie pod warunkiem, jeżeli Rząd lub towarzystwo 
na ten sposób załatwienia sprawy przystanie 
W drodze prywatnej starałem ąię dwa razy do­
wiedzieć od Towarzystwa, cży może przy podnie­
sieniu ryczałtowej sumy nie przyjęłoby tych posta­
nowień, jakie komisja kolejowa powzięła, i otrzy­
małem odpowiedź, która przyjęcie tych postanowień 
odrzuca, niemniej zapytywany przez komisyą JE. 
Minister dla Galicyi. w dość silny sposób namar- 
kowal, że jakkolwiek nie jest w możności przema­
wiania w imieniu Rządu, jednakowoż wypowiedzieć 
musi przekonanie, że w wypadku, jeżeli zostanie 
uchwalona ryczałtowa suma, prawdopodobnie To 
warzystwo odstąpi i Rząd nie będzie w położeniu 
traktowania z innem towarzystwem w tej sprawie.

Różnica, jaka zachodzi między przedłożeniem 
komisyi kolejowej a poprawkami, jakie mam za­
miar wnieść, jest ta, że komisya kolejowa wnosi 
sumę ryczałtową, gdy ja zaś wnoszę przyjęcie 
ekspropriaeji na kraj. Mnie się zdaje, że zasadni­
czo w mojem głębokiem i sumiennem przekonaniu 
co do obciążania funduszu krajowego różnicy nie 
ma. Kilkakrotnie wypowiedziałem to zdanie w ko­
misyi kolejowej, że tak samo, jak komisya kole­
jowa, jestem tego przekonania, że ekspropriacja 
tych gruntów za 1,000.000 zł. przeprowadzoną być 
może. Jeżeli wypowiedziałem to zdanie i jeżeli 
szanowni członkowie komisji kolejowej je wypo­
wiedzieli, to sądzę wypowiedzieli w tein przeko­
naniu, że znając stosunki krajowe wiedzieli dobrze, 
że wartość tych gruntów do ekspropriaeji przezna­
czonych nie przewyższy sumy miliona Nie dziwię 
się jednak zupełnie, że Towarzystwo obecnie tych 
motywów przyjąć nie chce, źe Towarzystwo obce, 
które tylko raz w Austrji linię kolejową z Wie­
dnia do Anspang budowało, nie ebee na słowo 
nam wierzyć. Czy rzeczywiście w obec przedłoże­
nia komisyi kolejowej a poprawek, jakie wnoszę, 
może powstać wątpliwość, czy można glosować za 
inojemi poprawkami z tego powodu, że fundusz 
krajowy może być narażony na szkody i straty 
znaczne, w razie przyjęcia poprawek moich: muszę 
wspomnieć o jednej okoliczności, która nie wszystkim 
członkom tej Wys. Izby jest znaną. Oto przed 
kilkoma tygodniami zebrali się prezesowie Rad 
powiatowych okolic interesowanych, a  ̂ kiedy od 
nicli zażądano przyczynienia, się powiatów do ko­
sztów ekspropriacyi, wszystkie wschodnie powiaty 
t. j. V8 część powiatów w tej kolei interesowanych 
oświadczyły, że są skłonne do połowy tych ko­
sztów przyczynić się, jakieby kraj poniósł, jeżeli 
ekspropriacię na siebie przyjmie. Później, jak to 
się w aktach komisji kolejowej znajduje, prawie 
wszystkie powiaty oświadczyły się z gotowością 
przez nałożenie jednego centa do podatku na lat 
dwadzieścia przy,ść funduszowi krajowemu w po­
moc, a powiat jasielski aktem notarjalnym zobo­
wiązał się do odstąpienia gruntów bezpłatnie i do 
opłacania dwa centy dodatku do podatku, w razie, 
jeżeli kolej ta miasta Jasła dotykać będzie. Sądzę, 
że w interesie kolei będzie dotknięcie tego miasta, 
ponieważ kolej, która buduje się bez gwarancji 
państwa, przedewszystkiem rachować się musi ze 
stosunkami, które dla jej dochodów ważne odgry­
wać będą role _

We wschodnich powiatach jeszcze wówczas, 
kiedv o kolei transwersalnej mowy nie było, a mia­
nowicie w stanisławowskim, tłumackim, buczackim 
i czortkowskim oświadczyli wszyscy więksi właści- 
ciele z małym wyjątkiem, gotowość odstąpienia 
gruntów bezpłatnie pod kolej. Te deklaracye były 
m-zvwi( zionę io Wiednia i oddane towarzystwu 
czerniowieckiemu, które w ó r a s  tą, kolejbudować 
miało. Ofiarność osobista posunęła się tak daleko, 
że w dwóch większych kluczach, w kluczu ag,el- 
nickim i husiatyńskim, dwaj właściciele tyc m a­
jątków oświadczyli, że nie tylko wsz>'sltkie grunta 
dworskie bezpłatnie pod kolej oddadzą, ale nawet 
wszystkie grunta włościańskie sami * ^ u p ią  jbez- 
płatnie oddadzą. Wobec teg« fundusz krajowy

może liczyć na poparcie rad powiatowych i na to, 
że nie w kierunku jego wyzyskiwania, ale w kie­
runku oszczędzenia usiłowania robione będą. Ale 
gdyby nawet Wysoka Izba na to zważać nie chciała, 
to i w tym razie ma środki zabezpieczenia funduszu 
w samej ustawie ekspropriacyjnej, jak to słusznie 
podniósł mówca poprzedni. Dzisiejsza ustawa eks- 
propriacyjna różni się od dawnych, opiera się bo­
wiem na ostatecznem i stanowczem orzeczeniu 
rzeczoznawców.

Ci rzeczoznawcy bywają mianowani przez 
Sąd wyższy krajowy lwowski i krakowski na pro­
pozycją i jedynie w granicach listy przez c. k. 
Namiestnictwo przedłożonej Mam nadzieję, źe to 
moje oświadczenie wywoła nawet odnośne potwier­
dzenie c. k. komisarza rządowego, że możemy się 
na to śpuścić, źe ta lista będzie szczególnie w tym 
roku ze względu na zaangażowany fundusz k ra­
jowy tak układana, źe Panowie z całym spokojem 
liczyć możecie, iż ci rzeczoznawcy strzedz będą 
funduszu krajowego i z taką sumiennością tę spra­
wę przeprowadzać, iż fundusz krajowy żadnej 
szkody ponieść nie może (brawo).

Chcę tu odpowiedzieć na zarzut, któryby 
mógł być później podniesiony, że Wydział krajowy 
nie ma organu odpowiedniego, nie może przepro­
wadzić tej ekspropriaeji, i że stworzenie takiego 
aparatu duźoby kosztowało. Proszę panów! Wy­
dział krajowy zastępuje Wysoką Izbę na zewnątrz, 
wypełnia jej uchwały. W jaki sposób on j’e wypełni, 
to mu3i być zostawionem jego ocenieniu, a pod 
tym względem są najrozmaitsze drogi moźebne, a 
jestem przekonany, że broniąc funduszu krajowego 
wybierze tę, którą będzie uważał dla funduszu za 
najodpowiedniejszą.

Muszę zwrócić uwagę, źe oprócz porozumie­
nia z Radą powiatową o przyjście w pomoc przy 
expropriacji, pozostaje Wydziałowi krajowemu mo­
żność oddania expropriacji gruntów przedsię­
biorstwu prywatnemu. Mnie się zd je, że znając 
stosunki miejscowe i powołując się na świadectwo 
wielu wytrawnych członków tej Wysokiej Izby— sta­
nowczo twierdzić mogę, że suma, jaką się w ten 
sposób na expropriację wyda, nie przewyższy tej 
sumy, którą komisya kolejowa ryczałtowo wyzna­
cza. Nie chcę dotykać obszerniej tej kwestyi, która 
już była poruszaną przez szan. poprzedniego mówcę, 
że przy oznaczeniu trasy, komisya regulacyjna, 
w której reprezentant Rządu i Wydziału krajowego 
ma głos decydujący, oznacza trasę, gdyż sądzę, że 
pod tym względem poprzedni mówca wyczerpujące 
dał wyjaśuienia, które wszelkie obawy uchylić 
musiały. Chcę odpowiedzieć teraz jemu tylko na 
jeden zarzut, któryby mógł być uczynionym, po­
nieważ nie wiem, czy później będę przy głosie, 
a mianowicie na zarzut, że ta cyfra jest nieuchwy­
tną i że absolutnie jest nieoznaczoną, że nie 
można wiedzieć do jakiej wysokości dojdzie.

Otóż w mojej poprawce, którą przedstawiam, 
jest najprzód ograniczenie pierwsze, że kraj ma 
wykupywać, grunta na jeden kilometr długości 
drogi do wysokości 5 rnorgow. Długość linii kole­
jowej jest dość dziś znaną, bo już ostatecznie 
kilka tras było przeprowadzonych i wiem, a przy­
najmniej zapytując się w Wiedniu, otrzymałem 
odpowiedź pod tym względem dość stanowczą, źe 
długość tej linii wynosić będzie 410 — 430 kilo- 
lometrów. Wtedy suma gruntu wykupić się mają­
cego. przedstawia się w ilości 2100 morgów. 
Jeżeli więc te 2100 morgów wykupione zostaną 
każdy P° bOO złr., wtedy koszta klóre fundusz 
krajowy poniesie nie przewyższą jednego miliona. 
Muszę jeszcze podnieść, źe w razie, gdyby ta 
sprawa pizez Wydział krajowy była jak najgorzej 
traktowaną, gdybym przypuścił, źe fundusz krajo­
wy będzie wyzyskiwany przez pojedyńczych, gdy­
bym przypuścił, że rady powiatowe nie zechcą 
wspierać Wydziału krajowego w tej ekspropriacyi, 
źe się n\e znajdzie przedsiębiorstwo prywatne, 
któreby się podjęło tego na własne ryzyko, to 
musi Wysoka Izba przyznać, źe nie może przyjść 
do wyższej straty, jak do zapłacenia 2 milionów 
za te grunta, bo nigdzie dotychczas drożej jak 
1000 złr. za morg gruntu nie expropriowano, i w 
takim razie, jeżeli jak wiadomo — wprawdzie nie 
urzędownie ale z ust zupełnie wiarygodnych — 
towarzystwo skłania się do udzielenia pożyczki 
krajowi w wysokości jednego miliona lub więcej, 
licząc procent z amortyzacją po 5% , to w obec 
tego ryzykujemy wydatek roczny wraz z am orty­
zacją 50.000 a najwyżej 100.000, a pozwolę sobie 
przypomnieć Wys. Izbie, że kraj przez dłuższe 
lata dawał na cele komunikacyjne 500,000.

(Glos. Ale na cały kraj.)
Wysoki Sejm w r. 1872. uchwałą z dnia 2. 

grudnia zapewnił towarzystwu, któreby się utwo­
rzyło, subwencyę na budowę drogi z Rzeszowa do 
Nadbrzezia, z Jarosławia na Bełz do Sokala, i ze 
Lwowa do Stojanowa. Przestrzeń ta, jak ją  w Wy­
dziale krajowym obliczono, wynosi 40 mil Wysoki 
Sejm zapewnił również na każdą milę 50.000 
bezzwrotnego zasiłku, a 50.000 procentowej po­
życzki. Jeżeliby wówczas na podstawie tej prawo­
mocnej uchwały znalazło się było towarzystwo, 
któreby te koleje budować było chciało, to byłby 
kraj na linii mającej długości 40 mil, zatem o 16 
mil krótszej, jak ma być dziś budowaną, wydał 2 
miliony bezzwrotnego zasiłku, a 2 miliony procen­
towej pożyczki. W obec tego więc pozwolę sobie 
zapowiedzieć, i jeżeli Jego Przewielebność pan za 
stępca marszałka pozwoli, odczytać poprawki, jakie 
i rzy specyalnej dyskusyi stawiać będę. Mianowicie 
w miejsce art. III. postawię następującej stylizacyi 
artykuł III. (czyta):

„Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby po 
uzyskaniu ustępstwa praw ustawą z dnia 18. lutego 
1878. r. Dz. p, p. XIII, 30, w paragrafie pierwszym 
budowie kolei (Eisenbahnunternehmer) zastrzeżo­
nych, przeprowadził kosztem funduszu krajowego 
wykupno gruntów tak pod budowę linij kolejowych 
w artykule I. pod a) b) c) wymienionych, jakoteź 
pod drogi, których zmiana lub założenie budowa 
tych lin(j spowodowanemi zostaną, z wyjątkiem

dróg dojazdowych, o których budowie artykuł V.
orzeka.

Obowiązek ten dostarczenia przez kraj grun­
tów nie może w żadnym razie przewyższać ilości 
3 hektarów na kaźden kilometr długości duktu 
budować się mających kolei. W razie gdyby rze­
czywista potrzeba wyższą nad 3 hektary w prze­
cięciu się okazała, przystąpi Wydział krajowy do 
wywłaszczenia na rachunek przedsiębiorstwa do­
piero po uzyskaniu od przedsiębiorstwa odpowie­
dnich na koszta przewyźki funduszów.

Koszta wywłaszczenia wszystkich innych usta 
wą z dnia 18. lutego 1878. r. Dz. pr. p. XIII, 80, 
objętych przedmiotów i praw jak n. p. koszta wy­
właszczenia zabudowań w ogóle, zakładów fabry­
cznych, przemysłowych, wodnych i siły wodnej, 
służebnictw, kamieniołomów, kopalń, szutrowisk 
i t, p. niemniej koszta ogniotrwałego pokrycia są­
siednich bndynków i wydatki na wynagrodzenie za 
czasowe użycie gruntów, winno ponosić wyłącznie 
przedsiębiorstwo kolejowe i z tego tytnłu fundusz 
krajowy do żadnych wydatków pociągniętym być 
nie może".

(Mówi). W razie, jeżeliby ta zmiana przyjętą 
została przez Wys. Izbę pozwolę sobie wtedy u- 
czynić wniosek, aby art. VI. z przedłożenia komi­
syi kolejowćj opuścić, a w miejsce art. VIII. jako 
art. VII. postawjć następujący (czyta):

„Upoważnia się Wydział krajowy, aby po 
otrzymaniu od c. k. Rządu zawiadomienia o za­
bezpieczeniu budowy wymionionych w artykule I. 
pod a) b) i c) linij kolejowych, celem pokrycia 
kosztów zukupna gruntów zaciągnął dla funduszu 
krajowego pożyczkę pieniężną, spłaculną ratami 
pod warunkami dla funduszu krajowego najmniej 
uciążliwymi w wysokości 1,060.000 złr. w go­
tówce.

W razie, gdyby suma na ten cel wyznaczo­
na nie wystarczyła, upoważnia się Wydział k ra­
jowy do zawarcia umowy z przedsiębiorstwem ko­
lej o wem, celem dostarczenia potrzebnych do pokry­
cia niedoboru środków pieniężnych,

Sprawozdanie z użycia sumy w drodze po­
życzki uzyskanój, jakoteź usprawiedliwienie prze- 
wyżki kosztów, gdyby takowa się okazała i sposobu 
pokrycia niedoboru, przedłoży Wydział krajowy 
przy pierwszym zebraniu Sejmu, który postanowi 
co do spłaty tej dodatkowej potyczki*.

(Mówi). Na wypadek, gdyby się ta poprawka 
utrzymała, postawię następującą poprawkę jako 
art. VIII. (czyta) :

Art. VIII.
Oddanie przedsiębiorstwu kolejowemu gruntów, 

na podstawie powyższych postanowień wywłaszczo­
nych, nastąpić ma w przeciągu miesięcy ośmiu, 
licząc od dnia doręczenia przez przedsiębiorstwo 
kolejowe Wydziałowi krajowemu planów i wyka­
zów wywłaszczenia (§§. 11, 12, 14, 20 ustawy z d. 
18. lutego 1878 r. Dz. pr. p. XIII. 30)s wraz z pra- 
womocnem orzeczeniem co do wywłaszczyć się ma­
jących gruntów 18, 19, 20, 21 ustawy z dnia 
18. lutego 1878 r. Dz. pr. p. X III. 30).“

(Mówi): Nie chcę zbyt nużyć uwagi Wysokiej Izby, 
muszę jednak jeszcze za jej pozwoleniem kilka 
słów wypowiedzieć.

Zachodzi kwestya w ogóle, czy ta spra­
wa jest tak ważną, czy ta Wysoka Izba po- 
wziąwszy uchwałę, któraby mogła zachwiać bu­
dowę tej kolei, rzeczywiście tylko pewnym intere­
som kraju nie odpowie, lub pewne tylko powiaty 
na tem szkodę poniosą. Otóż pozwolę sobie tylko 
uwagę zwrócić na niektóre rzeczy, nie chcąc je ­
dnak bliższemi datami,'męczyć Wysoką Izbę, a mia­
nowicie zwracam uwagę na to, że linia ta dotyka 
dwadzieścia kilka powiatów k ra ju , że na linii 
z Żywca do Nowego Sącza dotyka na szerokości 
trzech mil 31 miasteczek, z Grybowa do Zagórza 
11 a ze Stanisławowa do Husiatyna 23 miaste­
czek, źe na tej przestrzeni jest 160 zakładów fa­
brycznych, w skład których wchodzą gorzelnie, 
browary i młyny. Jeżeli ta kolej przyniesie tylko 
rejonowi 3-milowemu korzyścijmateryalne, to wtedy 
korzystać z niej będą 340Q  mil. Jeż li panowie 
moje zapatrywanie nie jest mylnem, to ja przypu­
szczam, że każda własność ziemska położona przy­
najmniej w najbliższych odstępach od kolei, to jest 
na milowej przestrzeni podniesie się co do warto­
ści o 20%; a jeżeli weźmiemy, źe kolej ta ma 57 
mil długości a przeto w swej przestrzeni dotyka 
114 mil kwadratowych ziemi, jeżeli weźmiemy, źe 
mila kwadratowa składa się z 10.000 morgów, 
jeżeli przeciętną cenę morga tylko 100 zł. weźmie­
my, przeto mila kwadratowa reprezentuje war­
tość miliona z ł: kapitał przeto jaki reprezen­
tuje ta  ziemia położona tylko na milę z jednej i 
drugiej strony kolei, reprezentuje wartość 114 mi­
lionów, która to wartość nie jeBt tylko majątkiem 
osobistym ale i krajowym. Ten kapitał w tym ra ­
zie, jeżeli wartość ziemi się podniesie o 20 pro 
cent, podniesie się o 22 milionów, a jeżeliby war­
tość ziemi podniosła się tylko o 10 procent, to ten 
kapitał podniesie się o l l  milionów.

Oprócz tego samo zmniejszenie kosztów do­
stawy przedstawia się tak, że gdyby jeden morg 
włościański czy dworski wyprodukował tylko jeden 
korzec zboża na eksport, jeżeliby w przecięciu 
koszta przewozu na jeden korzec tylko o 20 cen­
tów się zmniejszyły, co jednak przecież w stosunku 
do powiatów wschodnich jest za niskim przecię­
ciem, to właściciel takiego morga położonego bli­
żej kolei ma 20 centów czystego zysku z jednego 
korca zboża, co gdy się porówna z dodatkami do 
podatków przedstawi się tak, jak gdybyście Pano­
wie opuścili mu 20 centów, bo każdy przyzna, że 
kolej nie wpłynie na obniżenie cen produktów, 
tylko że te produkta drożej gpienięźonemi być 
mogą. Tutaj pozwolę sobie przedstawić jeden szcze­
gół, ten sam jaki podany został w memorjale do 
Wysokiego koła polskiego w Wiedniu. Mianowicie 
w okolicy, gdzie ten stosunek najjaskrawiej wy­
stępuje t. j.w powiecie buczackim, do dziś dnia odda­
lonym o 9 mil od kolei opłaca się od jednego 
korca kosztów transport do najbliższej stacji kole­
jowej 1 złr. Jeżeli przyjmiecie uaprzykład mają­



tek, który ma 1000 morgów i gdzie się produkuje 
tylko 3000 korców zboża na wywóz, to gdy ta 
kolej przez ten powiat przechodzić będzie, cena 
transportu zboża na jednym korcu będzie najwyżej 
30 centów, i każdy producent oszczędzi % wy­
datków na transport jaki dzisiaj ponosi. W  ta­
kim razie dochód z jednego morga znacznie się 
podniesie i każdy właściciel na każdym morgu 
o 2 złr. będzie" miał czystego dochodu więcej. 
Wobec tego, co Jego Ekscelencja pan Marszałek 
przed kilkoma dniami w tej Wysokiej Izbie po­
wiedział a co ogólny poklask w tej Izbie zyskało, 
wobec te g o , co wczoraj sprawozdawca komisji 
budżetowej podniósł a co również poklask w tej 
Izbie zyskało, że przedewszystkiem o podniesienie 
wartości tej ziemi i umożebnienie wyższego do­
chodu starać się powinniśmy, nie wiem, czy Wy­
sokiej Izbie taka kiedy się sposobność nadarzy, jak 
dzisiaj, aby przy takim stosunkowo małym współ­
udziale funduszu krajowego równocześnie podnieść 
wartość tej ziemi i dać sposobność spożytkowania 
dwudziestu kilku milionów obcego kapitału, który 
na każdy wypadek pozostanie w tym kraju.

Oprócz tego ta kolej nie dotyka tylko oko­
licy, którą ta kolej ma przechodzić, ale przyniesie 
ona korzyści i tym powiatom, przez które kolej 
Karola Ludwika przechodzi. Wielokrotuie w ró­
żnych dziennikach i w tej Wysokiej Izbie było 
podniesionem, że taryfy kolei Karola Ludwika są 
dla kraju uciążliwemi i szkodliwemi, ale wszelkie 
kroki robione w tym kierunku aby temu zapobiedz 
były bezskutecznemi. Wiem, że mnie spotka za­
rzut, że to jest kwestja przesądzona, że dziś nikt 
nie wierzy w konkurencję jednej kolei wobec dru­
giej. Nie jestem specjalistą w tej sprawie nie mogę 
stawać w obronie jednego lub drugiego zapatry­
wania, ale zostaję przy mojem dopiiszczającem 
możebność rywalizacji zdaniu na co służy mi za do­
wód, że gdyby kolej Karola Ludwika sięjnie obawiała, 
toby nie walczyła przeciw temu, ale gdy walczy — to 
widać że onaf to, wie i rozumie iż linja transwer­
salna jest dla uiej niebezpieczną, że się jej oba­
wiać musi jak najbardziej, że linia z Żywca do 
Husiatyna dla niej jest niebezpieczną, a zdaje mi 
się dla tego iż linia ta  z jednej strony jest 
dłuższą o 17 mil jak  linia kolei Karola Ludwika, 
a z drugiej strony jest taniej budowaną bo kapita­
łem tańszym. Więc towarzystwo belgijskie zba­
dawszy linię Żywiec - Husiatyn nie może zawie­
rać kartelu z koleją Karola Ludwika, bo jeżeliby 
zawarło, odrazu musiałoby zbankrutować, albowiem 
producent mając do transportu kolej o 17 mil 
dłuższą z jednakową taryfą użyje tej linii, która 
jest o wiele krótszą a przeto i tańszą. Jeszcze 
jednę tylko rzecz dodam. Mnie się zdaje, że wielu 
z członków tej Izby się zgodzi, że nie mamy za­
wdzięczać to naszym staraniom ale przypadkowi, 
iż się trafiło towarzystwo, które mając znaczne 
kapitały pod tak niekorzystnymi warunkami, jakie 
Rząd podaje, chce tę kolej w naszym kraju prze­
prowadzić. Otóż obawiam się, abyśmy jeżeli bę­
dziemy się trzymać starej dotychczasowej praktyki, 
abyśmy z wielkiej przezorności nadzwyczajnej 
chęci zrobienia lepiej, niż dobrze, o wiele więcej 
nie utracili. Kilka razy w naszem życiu polity- 
cznem zaniechaliśmy uzyskać to, co uzyskać w sto­
sownej chwili było można, jak w kwestji rezolucji 
stanęliśmy na punkcie, nic albo wszystko! Wytrwa­
liśmy wprawdzie ale bez rezultatu. A była chwila 
gdzie można było dość a może i dużo dostać, w 

\  kwestji funduszu indemnizacyjnego moglibyśmy za- 
wrzetT^układ, który dziś zawrzeć pragniemy, w 

-ktfestji propinacyjnej mogliśmy dostać jakie takie 
wynagrodzenie a tymczasem wywłaszczyliśmy bez 
wynagrodzenia. Dlatego obawiam się, aby i w tej 
kwestji wobec zastanawiania się, czy to łub owo 
jest odpowiędnem, czy to, czy tamto zabezpiecza 
więcej; obawiam się abyśmy nie stracili tego, co 
jest możiiwem do osiągnięcia, abyśmy później nie 
żałował^ i nie chcieli może nawet większemi ofia­
rami oSiągnąć tego, co już później nie będzie 

■ do osiągnięcia możebnera.
Z tych wszystkich względów liczę na poparcie 

Wysokiej Izby która kierować się będzie tern, że 
mamy rozstrzygać o dobrobycie ogromnej części 
tego kraju, który pod klęskami wieloletnemi ję­
cząc, który wobec zagrożenia podwyższenia po 
datków prawie jest postawionym na krańcu ruiny, 
że wobec tego nie zapatrywanie pojedyńczych po­
słów skłaniają do głosowania tak lub nie, ale 
kierować się będzie wyłącznie przekonaniem i su­
mieniem — i wziąwszy pod rozwagę ważność tej 
sprawy —  i ogrom interesów jakie ona dotyka, 
rozstrzygnie w myśl mych poprawek, a jak  sądzę 
i w myśl dobrze zrozumianego interesu kraju 
(brawo). _ _ _ _ _ _ _

W dyskusji szczegółowej zabrał głos powtór­
nie p. Matkowski i przemówił, jak następuje :

P. M a t k o w s k i .  Przedewszystkiem muszę 
zwrócić się do szanownego p. Krzeczunowicza, któ­
ry W jeneralnej dyskusji zrobił mi zarzut, że po­
prawki, którą przy tym artykule zrobiłem, a którą 
w jeneralnej dyskusji odczytałem, nie udzieliłem 
wszystkim członkom tej Izby. Najprzód zdaje mi 
się, że regulaminem zupełnie do tego obowiązany 
nie byłem. Jeżeli poprawkę swoją udzieliłem n ie ­
którym członkom tej Izby, to dlatego, że chciałem 
przekonać ich, a względnie dać im sposobność 
przekonania się, czy stawiona poprawka przeze- 
mnie może być przez nich popartą. Najmocniej 
jednak dziwię się temu szanownemu posłowi, iż 
ten zarzut przeciwko mnie podniósł, ponieważ 
właśnie ten poseł w roku 1876. przy traktowaniu 
ustawy budowniczej w tej Izbie złożył do laski 
marszałkowskiej 83 poprawek, z których żadnej w 
Izbie nie rozdał, a przyznacie panowie, że daleko 
trudniej jest zorjentować się przy ustawie, przy 
której pojedynczy poseł wniósł 83 poprawek, jak 
jeżeli ktoś 2 poprawki do niej wniesie. Aby Wys. 
Izbę obznajomić z temi poprawkami, pozwoliłem 
je sobie przytoczyć przy dyskusji jeneralnej, i 
gdyby szanowny mówca był chciał słuchać tych 
dodatków, które zrobiłem, nie robiłby mi teraz 
zarzutów. Przynajmniej ten zarzut, jaki zrobił 
stylizacji, byłby odpadł, — Przy tym artykule po­
zwalam sobie postawić następujący w niosek:,,Art. 
3ci tak jak brzmi w przedłożeniu, postawionem 
przez komisję kolejową wypuszcza się, a w miej­
sce tego Wys. Izba zechce uchwalić art. 8ci w 
tem brzmieniu (czyta): Upoważnia się Wydział 
krajowy aby po uzyskaniu ustępstw praw z dnia

18." lutego 1878. r. Dz. p. p. XIII. 50 w. §. 1. 
budowie kolei (Eisenbahnunternehmen) zastrzeżo­
nych, przeprowadził kosztem funduszu krajowego 
wykupno gruntów tak pod budowę linij kolejnych 
w art. I, pod a), b), c) wymienionych, jako też 
pod drogi, których zmiana lub założenie budową 
tych linij spowodowanemi zostaną, z wyjątkiem 
dróg dojazdowych, o których budowie artykuł V. 
orzeka.

„Obowiązek ten dostarczenia przez kraj grun­
tów nie może w żadnym racie przewyższać ilości 
3 hektarów na każden kilometr długości duktu 
budować mających się kolei. W razie gdyby rze­
czywista potrzeba wyższą nad 3 hektary w prze­
cięciu się okazała, przystąpi Wydział krajowy do 
wywłaszczenia na rachunek przedsiębiorstwa dopiero 
po uzyskaniu odpowiednich na koszta przewyżki 
fnnduszów.

„Koszta wywłaszczenia wszystkich innych usta­
wą z dnia 18. lutego 1878. r. Dz. pr. p. XIX. 30 
objętych przedmiotów i praw. jak np. koszta wy­
właszczenia zabudowań w ogMe, zakładów fabry­
cznych, przemysłowych, wodnych i siły wodnej, 
służebnictw, kamieniołomów, kopalń, szutrowisk 
i tp . , niemniej koszta ogniotrwałego pokrycia są­
siednich budynków i wydatki nawynagrodzenie za 
czasowe użycie gruntów, winno ponosićr wvłącznie 
przedsiębiorstwo kolejowe, i z tego tytułu fundusz 
krajowy do żadnych wydatków pociągniętym być 
nie moźe.Nie~mogę stawiając tę  poprawkę, nie odpo­
wiedzieć na kilka zarzutów, które właśnie tym 
moim poprawkom w dyskusji jeneralnej przez kil­
ku szanownych członków tej Izby zrobione były. 
Co do 1. mowy szanownego p. Stadnickiego, 
ten więcej krytykował przedłożenie rządowe, jak 
moje poprawki. A już w jeneralnej dyskusji za­
znaczyłem to, że i ja  z przedłożeniem rządowem 
we wszystkich szczegółach zgodzić się nie mogę. 
Dlatego zgadzam się także z szanownym mówcą, 
że na podstawach tych, jakie przedłożenie, które 
nam zakomunikował Wydział krajowy, przedsta­
wia, że na podstawach tego przedłożenia także 

“ nie doradzałbym Wys. Izbie przyjęcia tych wa­
runków, które tam są zaprojektowanemu A mia­
nowicie jeden z głównych zarzutów, który uczynił 
szanowny mówca, jest ten, że w tem właśnie 
przedłożeniu nie jest oznaczonem ściśle, czy kraj 
ma ekspropriować sam te grunta, czy nie mógłby 
być pociągniętym także do zapłacenia kosztów, w 
razie gdyby towarzystwo ekspropriowało. Rzeczy­
wiście przyznaję, że w tem nam zakomunikowanem 
przedłożeniu te wątpliwości istnieć mogły, nie 
istnieją one jednak w moich poprawkach, ponieważ 
starałem się zapobiedz temu, i umieściłem (czy­
ta) : Upoważnia się Wydział krajowy, aby po uzy­
skaniu ustępstw prawnych ustawą z dnia 18. lu ­
tego w § - 1 .  przystąpił do eksproprjacji. 
Rozumiem to tak, że Wydział krajowy zażąda po­
przednio, zawierając umowę z towarzystwem, aby 
on cedowało te prawa, które przy eksproprjacji 
przysługują: „Dem Eisenbahnunternehmen", a po 
polsku nie mogę inaćzej przetłumaczyć, jak : „bu­
dowie kolei." Szanowny poseł, przedstawiając Wys. 
Izbie, na jakie niebezpieczeństwo może się nara­
zić , biorąc eksproprjację gruntów na siebie, przy­
toczył jeden wypadek, który mnie się zdaje wię­
cej przemawia za moją poprawką, jak za wnio­
skiem, który szanowny mówca z tych dat wycią­
gnąć chciał. Oto powiedział, że w pewnem miej­
scu, gdzie nafta kopie się, był grunt do ekspro- 
prjowania, i ten grunt oszacowali rzeczoznawcy 
na 1000 z ł r . , i dopiero drudzy rzeczoznawcy zni­
żyli do 600 złr. Proszę panów, ja  nie przypusz­
czam, aby cała transwersalna kolej szła przez ta-^ 
kie grunta, na których nafta się kopie, a które 
podług mego wyobrażenia muszą być najdroższe. 
Jeżeli przeto w takim wypadku nawet ci rzeczo­
znawcy oszacowali morg na 1000 z l r . , w takim 
razie Wys. Izba zechce przyznać, że to, co po­
wiedziałem dziś rano, że w razie, jeśli najnieudol 
niej rzecz prowadzona będzie, jeżeli rzeczoznawcy 
zechcą na korzyść właścicieli oszacowywać, to kraj 
nie do nieokreślonej sumy, ale w najgorszym ra ­
zie do zapłacenia sumy około 2,000.000 złr. po­
ciągniętym być może. Tego ja nie przypuszczam, 
a nie chcę powtarzać tych motywów, które dziś 
rano tu przytoczyłem, a które dowodziły, że tego 
przypuszczać nie można. Ten sam mówca powie­
dział także, że towarzystwo belgijskie robi wcale 
dobry interes, ponieważ rząd gwarantuje mu 2 */Ł 
miliona, i że te 2 ‘/i miliona odpowiadają już o- 
procentowaniu, zdaje mi się około 4 °/# kapitału, 
jakie w tę budowę włożyć będzie potrzeba, ale 
szanowny mówca przeoczył, że te 2 */a miliona nie 
stanowią gwarancji dla kapitału, którego towarzy­
stwo użyje do budowy kolei Transwersalnej, tyl­
ko to jest ta sama gwarancja, którą rząd wypłaca 
kolei Albrechta, Dniestrzańskiej i Łupkowskiej, i 
którą odstępując towarzystwu, oddając administra­
cję, opłaca ten niedobór, który był przy wszyst­
kich tych kolejach dotychczas. Więc to nie będzie 
gwarancją kapitału nowowłoźonego tylko tego, 
który dziś w te koleje włożonym został, i przeto 
dla nich stanowi tyłko zapewnienie, że na tych 
odebranych kolejach więcej tracić nie będą.

Pozwolę sobie zwrócić uwagę, że tutaj było 
ciągle podnoszonem, jakoby absolutnie nic nie 
wiedziano, jakoby to była tylko pogłoska pry­
watna, co dziś zrana przytoczyłem, jakoby na nic 
rachować nie można. Otóż co do tego szanowny 
mówca powiedział, że jest to także pogłoską 
prywatną, i że nie wie, czy 2,000.000 złr., czy 
2,500.000 złr. i w jaki sposób takowe Towa­
rzystwu dane będą, muszę zwrócić uwagę, że nie 
jest to pogłoską prywatną co powiedział J. E. 
minister dla Galicji i sądzę, że jeżeli minister 
oświadczy coś w komisji, można to na każdy wy­
padek uważać jako dość autentyczną wiadomość 
i nie można tego traktować jako zupełnie pry­
watną pogłoskę.

Jeżeli tu podniesionym został przez jednego 
z szanownych mówców zarzut wymierzony przeciw 
tym, co żądają przeniesienia eksproprjacji grun­
tów na kraj, że nie mają żadnych podstaw do 
stawienia takiego żądania, albowiem wszystkie do­
tychczas dane są prywatną wiadomością i nie ma 
autentycznych dowodów, że Towarzystwo na to 
się zgadza, mianowicie, że Towarzystwo nie chciało 
do nas wysłać pełnomocnika, nie chciało komuni­
kować się z nami, to pozwolę sobie zwrócić uwagę 
tycb szanownych mówców, że przyczyny dla czego 
to się nie stało zaznaczyłem już dziś rano, a mia­

nowicie, że Towarzystwo jako takie z Wysoką 
Izbą albo z komisyą wchodzić w układy nie może- 
bo nie Sejm galicyjski udziela koncesyi, ale na­
daje ją  rząd reprezentujący Radę państwa. Utrzy­
mywałem dziś rano i teraz utrzymuję, że rząd 
tej kolei nie chce i dla tego takie przedłożeuie 
było zrobiouem, ażeby uniemożebnić przyjście do 
skutku tej kolei i dla tego w tej to formie przez 
tylne drzwi do Wysokiego Sejmu przyszło, i na 
takich podstawach ułożone, ażeby uniemożebnić 
uchwalenie tegoż a przez to zepchnąć całą odpo­
wiedzialność na Wysoki Sejm i aby módz odpo­
wiedzieć, że z winy Sejmu dalej traktować nie 
możemy. Może być, że się mylę, jednakowoż to 
zapatrywanie jaki wypowiedziałem z rana, teraz 
znowu powtarzam. Że zresztą^ rząd interesuje 
się stanowiskiem kolei Karola Ludwika, to rozu­
miem choć się temu dziwię, jest to instytucja f i­
nansowa, która ostatecznie ma wielu akcjonarju- 
szów, jest instytucya, która świetnie stoi pod 
względem finansowym, a przeto w tym wypadku 
rząd tej instytucji ,;est przychylniejszym jak nowo 
tworzącemu się Towarzystwu, jest to mi dość ja- 
snem a zwłaszcza w obec tego, że Galicja szcze- 
gólnem zainteresowaniem się rządu co do bro­
nienia jej interesów nigdy poszczycić się nie 
mogła.

Na zapytanie to, jaką gwarancję dajemy, 
czy ta kolej przyjdzie do skutku, mógłbym także 
odpowiedzieć, że żadnej prawnej zapewne, ale też 
nieprzyjście do skutku tej kolei i ponoszenie 
ofiar przez kraj wykluczają się wzajemnie. Jeżeli 
ta kolej nie przyjdzie do skutku na podstawie 
tych układów, w "takim razie Wysoka Izba przyj­
mując moje poprawki żadnych nie ryzykuje wy­
datków.

Powiedziano także, że każde towarzystwo 
stawiając ofertę robi to dla interesu i zysku. 
Bardzo słusznie, ja się z tem zgadzam i nie chcę 
w obec Wysokiej Izby utrzymywać jakoby Towa­
rzystwo belgijskie chcąc budować kolej zrobiło to 
ze względów humanitarnych dla Galicji, lub by 
chciało złożyć jej dowód szczerego przywiązania 
i miłości. Otóż przyznaję otwarcie, że chce ono 
to zrobić dla interesu własnego, ale dlatego wła­
śnie, że chće dla własnego interesu, nie może 
przystać na te warunki jakie komisja kolejowa 
stawia.

Kupiec targuje się, ale do pewnego punktu; 
Towarzystwo belgijskie postawiło naprzód te pro­
pozycje, które są w przedłożeniu rządowem, a o 
co ja  na podstawie poprawek wnoszę, jest odstą­
pieniem ze strony Towarzystwa 3/5 jego propo­
zycji, a gdyby odstąpiło od ostatniej, to ustąpiłoby 
wszystko, a do żadnego kupca nie można stawiać 
żądania, ażeby się zrzekł wszystkich swych wa­
runków, ażeby się zdał na łaskę i niełaskę z 
nim traktującego.

Tutaj było lakże powiedziane, że są i inne 
także towarzystwa, które o budowę tej kolei 
traktują. Podniósł jeden z szanownych mówców, 
że jeden z kolegów naszych nie w tej Izbie a za­
tem nie mój kolega ale znajomy i przyjaciel po­
wiedział prywatnie, że wie o innem towarzystwie 
francuskiem, któreby chciało tę kolej budować, a 
które bardzo prawdopodobnie będzie się ubiegało o 
koncesję.

To jest wiadomą rzeczą i w tem przedłoże­
niu jest wzmianka o innych towarzystwach, które 
chcą budować tę kolej. Ależ proszę Panów nieza- 
pominajcie, że tamtym wszystkim towarzystwom 
są tylko wiadome warunki, jakie Rząd za pośre­
dnictwem Wydziału tej Wysokiej Izbie przedsta­
wił. Między temi warunkami Rządu, a temi ja ­
kie ja teraz Wysokiej Izbie zaproponowałem, rze­
czywiście jest różnica o kilka milionów. Muszę 
dodać, że JE . minister dla Galicji, Ziemialkowski 
powiedział w komisji kolejowej, że towarzystwo 
belgijskie szacuje sobie to, coby kraj na siebie 
przyjąć miał na trzy miliony, ale niech Wysoka 
Izba zechce porównać przedłożenie rządowe z mo­
im wnioskiem a mnie się zdaje, że różnica redu­
kując na cyfry znajdzie się ogromna.

Przedłożenie rządowe żąda budowy wszyst­
kich dróg paralelnych gminnych, żąda zwrotu 
kosztów ramp tam, gdzie koleje drogi przecinać 
będzie budowy przez kraj dróg gminnych krajowych 
lub powiatowych, żąda dalej przełożenia całko­
witego dróg powiatowych i krajowych, budowania 
dojazdów na wszystkich stacjach kolejowych, żąda 
ekspropriacji gruntów nieograniczonej żadną nor­
mą, bo żąda ekspropriacji gruntów wraz z budyn­
kami, fabrykami, kopalniami i z tem wszystkiem 
co na gruncie się znajduje.

Chociaż nie jestem technikiem, ale zdrowym 
rozsądkiem rozważywszy widzę, że są to żądania
0 wiele większe, jak te, które dzisiaj w mojej po­
prawce Wysokiej Izbie przedstawić się odważy­
łem. Proszę Panów, muszę otwarcie powiedzieć, 
że w moim glębokiem przekonaniu, mylnem może, 
przyznaję bo uie przysądzam sobie, ażebym w tej 
sprawie mógł mieć głos stanowczy, bo nie u trzy­
muję, ażebym rzeczywiście i niezawodnie miał ra 
cję, ale mam to pr/ekonanie, że wybór między 
tą  poprawką a przedłożeniem komisyi kolejowej 
będzie wyborem między przyjściem do s' utku tej 
kolei a jej zaniechaniem.

Jabym na siebie nie wziął żadnej odpowie­
dzialności za przyjście tej kolei do skutku, cho- 
ciaźbyście nawet Panowie moje poprawki uchwalili, 
owszem jeżeli mam otwarcie powiedzieć, to ja 
w przyjście do skutku tej kolei nie wier/ę tego 
roku bowiem w Wiedniu miałem sposobność się 
przekonać, jakie oddziaływają tam  wpływy na to, 
aby stworzenie tej kolei uniemożebnić, i wiem,
1 przypuszczam, że kolej mimo tej uchwały na­
szej, nie przyjdzie do skutku, atoli chciałbym, 
ażeby w obec Korony, do której udawaliśmy się, 
dowieść, że idziemy w ofiarności do ostatnich kre­
sów, ażeby Korona miała w tem dowód, że nie 
z naszej winv cała sprawa upadła, i przy znanej 
Jej sprawiedliwości sprawę tak słuszną w obec 
intryg pokątnych w obronę wziąść mogła. Ale 
nie tylko w obec Korony, ale także w obec ’/s 
części ludności całego kraju, która od lat 7 stale 
od Wysokiej Izby i od delegacji się domagała tej 
kolei, ażeby dać dowód, że nie kierowaliśmy się 
chorobliwą ostrożnością, chociaż przyznaję, że 
w tych sprawach przezorność jest potrzebną, 
chciałbym dać dowód, że poszliśmy tak daleko, 
jak  żaden sejm nie poszedł, ażeby stworzyć to, o 
co tyle lat kraj, eejm i delegacja się ubiega 
(brawo),

Pozwolę sobie jedno porównanie: gdyby
ktokolwiek w tej 'Wysokiej Izbie dostał wiatfo- 
ińość, że jego syn mocno cierpiący, że potrzebuje 
jego pomocy, że woła, ażeby tam poszedł, znala­
złoby się zapewne wielu, którzy dowiedziawszy 
się o tem, wylecieliby tak jak są i pobiegliby na 
miejsce, gdzie ich pomocy żądają. Może być, że 
gdyby była burza na dworze, deszcz lał, jak w tej 
chwili, ostatecznie niejeden naraziłby się nie tylko 
na stratę materjalną sukni, ale nawet zdrowiem 
by przypłacił, ale poszedłby tam, gdzie go obo­
wiązek i sumienie wola.

Znalazłby się może drugi,-któryby się pier­
wej przywdział odpowiednio, wziął kalosze, mekin- 
tosz a nawet parasol i Doszedłby; o tym drugim 
powiedziałbym, że jest przezorniejszym choć równie 
troskliwym, ale takiemu, któryby ubrawszy się 
tak — czekał jeszcze w podwórzu, czy przypadko­
wo nie nadjedzie fiakier — ażeby go zawieść, 
przyznałbym, że się zabezpiecza absolutnie, ale nie 
mógłbym powiedzieć, że jest synowi przychylnym, 
lecz jedynie obojętnym.

Dłużej nie myślę bronić moich poprawek, 
wypowiedziałem to, co jest mojem przekonaniem i 
co zdawało mi się, że jest obowiązkiem moim wy­
powiedzieć w imieniu moich wyborców.

Jednakże nie jako poseł interesowanego ob­
wodu, ale jako poseł kraju -  z głębokie­
go i sumiennego przekonania, muszę prosić tę 
Wysokę Izbę, ażeby zechciała wziąść pod uwagę 
to, co powiedziałem, i jeżeli to jej sumieniu i 
przekonaniu odpowie, aby za moją poprawką gło­
sować chciała (brawa i oklaski).

Zmuszony jestem jeszcze w kilku słowach 
odpowiedzieć p. Stadnickiemu. Jeżeli ta  sprawa 
jest tak, jak się p. Stadnicki wyraził, Filhlerem ze 
strony Rządu, i jeżeli mu się zdaje, że chodziło 
Rządowi tylko o wysondowanie, i jeżeli jest prze- 
przekonanym, że oto nie tylko chodziło Rządowi, 
ale i towarzystwu, które chce budować, to w ta ­
kim razie winien był p. Stadnicki uczynić wniosek 
aby nie glosować za udzieleniem tego miliona, 
który komisya proponuje, gdyż toby było ze szko­
dą dla kraju, gdyby musiał ten milion bez potrze­
by dawać. Bardzo" wielu mówców rano, którzy 
wnioski komisyi popierali, utrzymywało, że wyku­
pno nigdy więcej jak milion kosztować będzie, 
tego przekonania nie podzielam i dla tego proszę
0 przyjęcie mego wniosku.

Co do poprawki członka Wydziału krajowe­
go p. Badeniego w zupełności nie zgadzam się 
na nią i prosiłbym, ażeby Wysoka Izba raczej 
wniosek komisyi przyjęła, jak moją poprawkę 
z poprawką p. Badeniego. Jeżelibyście panowie 
podług mego wniosku wykluczyli wszystkie bu­
dynki, kopalnie, kamieniołomy i służebuictwa, a 
jeżeli w dodatku wykluczycie także i przeszkody 
gospodarskie, niezawodnie expropriacja tych grun­
tów więcej kosztować nie będzie, jak dwa do trzy 
kroć, a wtedy ani towarzystwo, aui Rząd na ofertę 
w tej wysokości rachować nie może i nie będzie. 
Jeżeli weźmiemy powiaty wschodnie, to rzeczo­
znawcy będą te grunta szacować na podstawie 
ustawy z dnia 18. lutego, a jeżeli nie weźmiemy 
przeszkód gospodarskich w rachubę, nie będą mo­
gli szacować wyżej jak jest ich zwykła wartość.
1 tak we wschodnich powiatach kosztuje morg 
gruntu włościańskiego w przecięciu 50, 60 do 70 
zł., a morg najlepszej ziemi do 150 zł. Otóż przy­
puszczam, że przy expropriacji z przeszkodami gospo- 
darskiemi może oszacowanie gruntu dojść do 400 
i 500 zł., a to jest właśnie, czego się każde 
przedsiębiorstwo prywatne najmocniej obawia, nie 
expropriacji, ale przeszkód gospodarskich. Jestem 
przekonany, że gdj by się kto z panów zapytał to­
warzystwa kolejowego, co' woli przyjąć na siebie, 
czy expropriację gruntów, czy przeszkody gospo­
darskie, w każdym razie odpowie, raczej expro- 
priację gruntów biorę na siebie, jak koszta prze­
szkód gospodarczych. Właśnie tego się obawia I to 
towarzystwo;^ właśnie wtedy, gdyby ono miało 
przeprowadzać expropriację — to oczywiście będzie 
mocniej wyzyskiwanem.

Zostaję przy mojej poprawce, a gdyby zo­
stała przyjętą, upraszam o odrzucenie poprawki 
p. Badeniego.

Nastąpiło glosowanie nad wuioskiem p. Mat­
kowskiego.

Za wnioskiem p. Matkowskiego głosowali: 
Baum, Bieliński, Buszyński, Czajkowski Al­

fons, Czajkowski Hipolit, Czartoryski, Dzieduszycki 
Wojciech, Fruchtm an, Garbaczyński, Goldmaun, 
Gorajski, Gross, Hausner Hoppen, Janko, Jasiński 
Franciszek, Jasiński Józef, Jocz, Kamiński, Ko­
ry tkowski, Lenartowicz, Matkowski, Mycielski, 
Ochrymowicz, Onyszkiewiez, Piłat, Podlewski, Po­
piel Michał, Raciborski, Romanowicz, Romer, Sa­
wa, Skałkowskl, Słonecki, Smarzewski, Stadnicki 
Edward, Torosiewicz, Turzański,JWaygart, Wasile­
wski, Wereszczyński. Wernicki, Wesołowski, Wobl- 
fahrt, Wolański Mikołaj, Wolański Władysław, 
Zamojski, Zborowski, Zbroick, Zncker.

Przeciw wnioskowi głosowali: Badeni, Bar- 
tmański, Buchwald, Chełmecki, Chrzanowski, Czaj­
kowski Jan, Dobrzyński, Dydyński, Gedel, Gło­
gowski, Golejewski, Grocholski, Ho3zard, Jasieniec- 
ki, Jaworski, Kaczała, Kitrys, Korzyński, Kozie- 
brodzki Szczęsny, Krasicki, Krukowiecki Krzeczu- 
nowicz, Kuczkowski, Kułaczkowski, Kupczyński, 
Liske, Lityński, Łazarski, Madejski, Max, Męcióski, 
Mochnacki, Paszkowski, Pietruski, Plawicki, Pola- 
nowski, Popiel Paweł, Radzikiewicz, Rapoport, 
Roźankowski, Sanguszko, Scipio, Simon, Smolka, 
Spławiński, Stadni ki Jan, Stupnicki, Szumańczow- 
ski, Tarnowski, Towarnicki, Tyszkiewicz, Weisś- 
mann, Wodzicki Henryk, Wodziński, Zatorski, 
Żywicki.

Na posiedzeniu dnia następnego wniósł pan 
Matkowski następującą rezolucję popartą przez 
80 posłów.

„Wzywa się c. k. Rząd ażeby nie nadawał 
żadnem u Towarzystwu koncesji na budowę kolei 
z Tarnopola do Husiatyna dopóki linia Żywiec 
Husiatyn zabezpieczoną nie będzie*.

Rezolucja ta została przyjętą.

Wydawcy i właściciele J . Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Platon Kost cki. Z drukarni „Gazety' Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.


